
M  257. Sobota, 27 Listopada (9 Grudnia) 1871. JVi 257.

preamnerata miejsoowa:
bez odnoszenia:

Za rok . . .  g
„ 6 miesięcy . 4 „
„ 3 miesiące . 2 „
„ 1 miesi ąc. . — 67 k

Za odnoszenie dopłaci) się
ó kop. miesięcznie.

Prenumerata zam iejscowa!
zod sy łk ą  pocztą:

Na rok . . . .  10 rsr.
„ 6 m iesięcy . . 5 „
„ 3 miesiące. . 2 50 k_

i miesiąc . . — 84 ,,

P t e o n m e r a t a  p r z y j  mn j & s i ę :  w W arszaw ie, w głównym kantorze Redakcji 
pf'.y  ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; — w St. P etersburga, 
w kfiięgami A. T . Basunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej;— w Moskwie, 

w księgarni J . S. Sołowiewa.

ROK ÓSMY.

Kalendarz prawosławny.

W niedzielę, 2 8 listopada (10 grudnia), — 8w. Stefana ra.
W poniedziałek, 29 liatopada (11 grudnia), — św. Parainona. 
We wtorek, 30 listopada (12 grudnia), — św. Andreja ap.

Słońce wach. o godz. 7 min. 58; zaoh. o godz. 3 min. 46.

ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy  razy, dwanaście kopiejek. —Za ogłoszenia 
od 1-go wiersza do 12-st.n, liczy się jak  za całe dwanaście wierszy. —  Oddzielne nnmera 

sprzedają się po 5 kopiejek.

W YCHODZI C O D Z IE N N IE ,  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH ! Ś W IĄ T E C Z N Y C H
Spostrzeżenia meteorologiczne

dostarczane, prze* obserwatorium warszawskie. 
Dnia 26 Listopada (8 Grudnia) 1811 r.

Ciśnieniu po­
wietrza spro­
wadzone do 0°

Temper, pow. 
podług Celsju ­

sza.
Wilgoć °/„ j Kierunek

wiatru.

g - 1 7 7 3.7 —  8.2
1

100 północny.
1 740.7 —  7.4 75 zachodni.
9 743.8 —  5.4 96 pół.-zaehodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W niedzielę, 28 liatopada (10 grudnia), — JV. M. P. floret.
W poniedziałek, 29 listopada (11 grudnia), św. Damazego. 
We wtorek, 30 listopada (12 grudnia), —  św.Syneusza i Alek.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 6.

PRENUMERATA
N A .

DZIENNIK WARSZAWSKI
n a 1872 trok.

Prenumerata m iejscowa w W arszawie bez roz­
syłki:

na rok . . . . .  r̂ . 9
„ 6  m iesięcy  . „ 4  k. 5 0
„ 3  m iesiące . „ 2 „ 2 5
„ 1 m iesiąc „ — „ 75

Ti a przesyłkę do domu, dopłaca się  m iesięcz­
nie kopiejek 5.

Prenum erata zamiejscowa przyjmuje się Je­
dynie w  K an torze  G łów n ym  R e ­
d akcji D z i e n n i k ó w  W a rsz a w ­
sk ich , na ulicy M iodowej Nr. 487 , roczna, pół­
roczna, kwartalna i miesięczna:

Cena prenumeraty zamiejscowej:
u  rok; za pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc; 

rs. 12 rs. 6  rs. 3  rs. I
P P . prenumerator o wie zamiejscowi, pragnący 

zaprenumerować Dziennik, radzą przysyłać pienią­
dze, za termin żądany, wprost do Redakcji franco, 
z wyraźnem wypisaniem  adresu. Numera Dzien­
nika Warszawskiego będą w ysłane w b and e­
ro lach  ł  adresem  prenum eratora.

O strzegam y pp. prenumeratorów zamiejsco­
wych, i i  powinni o ile  m ożna iiajw c® e- 
śn lej dopełnić p rzesy łk i pieniędzy, jeżeli 
pragną nie doznać przerwy w otrzymaniu Dzień- 
nika._______________ _________ ________________

S P I S  R Z E C Z Y .
Wiadomości Dworskie.— Dział urzędowy. — Dział wewnętrzny. 

— Wiadomości zagraniczne.— Tydzień polityczny..— Wiadomości 
miejscowe. — Przewodnik/— Fejleton.

* Goniec Urzędowy zamieszcza następujący telegram:
„Liwadja, 2d listopada. Jej Cesarska Mość Najja­

śniejsza Pani, powracając do Petersburga, raczyła dziś 
o godzinie 10-ej wyjechać z Liwadji.”

Wiadomości Dworskie.
* Dnia 23 listopada, o godzinie 3 '/, z południa przy­

byli z zagranicy do St. Petersburga: książę Fryderyk-K a- 
rol Pruski w towarzystwie feldmarszałka hrabiego Molt- 
ke i innych osób orszaku wojskowego, oraz książęta A u­
gust W i r t e m b e r g s k i  i Paw eł Meklemburgski, z orsza­
kiem- (Goniec Urzędowy).

 -----------

* Rada państwa, w departamencie praw i w ogól- 
nern zgromadzeniu, roztrząsnąwszy przedstawienie mi­
nistra spraw wewnętrznych o składzie powiatowych 
komitetów szkół ziemskich w gubernji liflandzkiej, zgo­
dnie w zasadzie w wnioskiem ministra, uchwaliła: pier­
wszą część art. 595 liflandzkiej ustawy włościańskiej z 
13-go listopada 1870 roku (w redakcji ustanowionej 
Najwyżej zatwierdzoną 2-go maja 1866 roku uchwa­
łą rady państwa), wyłuszczyć w następujący spo­
sób: „Do bliższej rewizji i doglądywania szkół e- 
wangelicko-luterskich w każdych dwóch okręgach ord- 
nungegerichtu, ustanawia się powiatowy komitet szkół 
ziemskich ( Kreislandschulbehórde), składający się z głó­
wnej opieki kościelnej (Oberkirchenvorsteheramt), dwóch 
członków rewizorów wybranych przez szlachtę, dwóch 
członków także rewizorów stanu duchownego, wybra­
nych przez liflaudzki konsystorz ewangelicko-luterski i 
nakoniec dwóch członków ze stanu włościańskiego, wy­
branych przez parafialnych starszych szkolnych z ich 
grona”.

Jego Cesarska Mość powyższą uchwałę rady pań­
stwa, 18 października 1871 r., Najwyżej zatwierdzić ra ­
czył i wykonać rozkazał.

* Przez rozkaz w wydziale ministerstwa spraw wewnętrznych, 
z 22 listopada, m i a n o w a n i  z o s t a l i :  dyrektor kamjelarji 
gubernatora płockiego, sekretarz kolegjalny Majewski i spadły 
z etatu pomocnik referenta zwiniętej kancelarji komitetu urządza­
jącego, zaliczony do ministerstwa, sekretarz kolegjalny B e r__
pełniącymi obowiązki komisarzy do spraw włościańskich: pierw­
szy powiatu ostrołęckiego w gubernji łomżyńskiej, a ostatni po- 
wiata kozienickiego w gubernji radomskiej, obydwa od 15 listo­

pada; p r z e t r a n z  l o k o w a n y  z o s t a ł :  komisarz do spraw 
włościańskich powiatu kozienickiego, radca honorowy Kostrom i- 
tinow -  na takąż posadę do powiatu kaliszkiego (od 15-go listo­
pada).

* Departament poczt. W  skutku otrzymanego od je- 
nerał-gubernatora wschodniej Syberji zawiadomienia o 
bezpieczeństwie biegu w obecnym czasie poczt pienię­
żnych przez Mongolję, departament poczt, w zamian 
obwieszczenia, zamieszczonego w Nr. 161 Gońca Urzę­
dowego z roku bieżącego, podaje do wiadomości powsze­
chnej, że, z rozkazu ministra spraw wewnętrznych, pie­
niężna i posyłkowa korespondencja, idąca z Rosji do 
Chin, znów przyjmuje się w pocztowych władzach na 
poprzednich zasadach, to jest z ubezpieczeniem tako­
wej.

* Departament poczt. W  zamian okólnikowych roz­
porządzeń departamentu poczt, zamieszczonych w NNr. 
379, 60 i 158 dziennika Birżew. Wiedom. z 1863, 1866
1 1867 r., z rozkazu ministra spraw wewnętrznych po­
daje się do wiadomości publicznej, że korespondencja 
władz rządowych: 1) z paszportami udzielanemi różnym 
osobom na wolny pobyt; i 2) z pieniędzmi, wysyłaneini 
przez pomienione władze na prenumeratę pism perjo- 
dycznych—powinna być przyjmowana w władzach po­
cztowych na ogólnych, istniejących dla przesyłania po­
cztą rządowej korespondencji zasadach, to jest opieczę­
towana piećzęcią rządową, z zaznaczeniem na obwolu­
cie od jakiej władzy rządowej korespondencja ta prze­
syła się i bez opłaty wagowego.

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z^kantorem pomocni, 
czym w gmachu szkolnym za kościołem św. Aleksandra przy Alei 
Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu upłyniouyju do dnia
2 1 Listopada (3 Grudnia) roku b. włącznie, wydała książeczek no­
wych 106, na które, tudzież na dawniejsze w 534 wnioskach. 
Złożono rub. sr. 8 ,846 kop. 6 0. Na żądanie 138 uczestników 
(prócz procentu rub. sr. 161 kop. 6 3 należnego za rok bieżący 

od całkowitych odbiorów) wypłaciła rub. srebr. 7,988 kop. 33% 
i  umorzyła książeczek 62; przeto uczestników 21,94 9, posiada 
kapitał rs. 8 3 3 ,458  kop. 22.

* Zarząd Konśerwatorjum Muzycznego, zawiadamia osoby 
interesowane, iż zapis uczniów i uczennic do Konśerwatorjum na 
Il-g ie półrocze roku szkolnego 18 71/7 2, rozpocznie się dnia 21 
grudnia (2 stycznia) 1871/2  roku i trwać będzie do dnia 6 (18 ) 
stycznia 187 2 r.,— kurs zaś nauk otwartym zostanie dnia 8 (2 0) 
stycznia 1872 roku. Pod jakiemi warunkami młodzież obojej płci 
może być do Konśerwatorjum przyjmowaną, objaśnia to bliżej 
Ustawa dla zakładu tego przepisana, o szczegółach której można 
powziąść bliższą wiadomość w Kancelarji Konśerwatorjum codzien­
nie od godziny 9 do 1 1 z rana, i po południu od 5 do 7 —ej, wy­
jąwszy niedziele i święta. Zarząd wskazuje tylko w tej mierze 
główniejsze zasady, a mianowicie: 1) że kandydat lub kandydat­
ka ma mieć najmniej 12-ty, a najwięcej 20-ty rok życia, wiek 
wcześniejszy i późniejszy w razie zdolności nadzwyczajnych i do­
statecznego usposobienia, nie może być przeszkodą do przyjęcia 
ucznia; 2) że opłata za zaukę wynosi na pól roku rsr. 2 5, która 
się wnosi do kasy Konśerwatorjum w początkach miesiąca stycz­
nia i września; 3) że kandydaci winni złożyć: metrykę urodzenia, 
świadectwo szczepionej ospy, świadectwo lekarza, że stan ich zdro­
wia pozwala na naukę śpiewu, świadectwo szkolne z usposobienia 
w czytaniu, pisaniu i znajomości 4-ch działań arytmetycznych; 4) 
że kandydat lub kandydatka podda się egzaminowi w obec członków 
Zarządu, którzy o ich zdolności muzykalnej i przygotowaniu techni. 
cznem wyrzekną, i stosownie do złożonego egzamin i zapiszą na 
odpowiedni kurs. Przystępujący do egzaminu winni znać gammy 
we wszystkich tonach i pozycjach, jak również odegrać jednę lub 
dwie z Etiud Czernego, Kramera i t. p., i pewien ustęp z jednej 
z Sonat Clementiego, Beethovena lub innych; 5) że przedmiota 
wykładane są trzy razy w tygodniu: dla klas żeńskich, we wtor­
ki, czwartki i soboty; —  zaś dla klas męzkich, w poniedziałki, 
środy i piątki. Lekcje rozpoczynają się o godzinie 9 -ej z rana, 
a kończą się o 3 -ej po południu. W myśl art: 7 5 Ustawy, ucz­
niowie pozyskujący patenta z ukończenia Konśerwatorjum, inają 
tem samem uznaną kwalifikację ubiegania się o posady nauczy­
cieli muzyki w zakładach rządowych, o miejsca odpowiednie w Ce­
sarskich i warszawskich teatrach, oraz kapelach wojskowych i ko­
ścielnych, nakoniec trudnienia się nauczycielstwem prywatnem w 
Cesarstwie i Królestwie; 6) że uczniowie odznaczający się zdol­
nościami, pracowitością i moralnem prowadzeniem, uwalniają się 
od powinności rekruckiej przez cały czas zostawania w Konser- 
watorjum i to nie inaczej, jak na poświadczenie Zwierzchności one- 
goż o wzmiankowanych przymiotach po mienionych uczniów; 7) w 
półroczu II roku szkolnego 187 1/72 będą wykładane następujące 
przedmiotu: a) nauka śpiewu solowego; b)  nauka śpiewu chórowe­
go; c) nauka solfedziów i czytania nut głosem; d) nauka fortepia­
nu, klasy wyższej i niższej; e) nauka fortepianu dla śpiewających; 
f )  nauka skrzypców, klasy wyższa i niższa; g) nauka violon- 
czelli; h) nauka organów wyższej i niższej klasv; z) nauka 
ćwiczeń zbiorowych muzyki; k) nauka religji i rytuału dla or­
ganistów; l) nauka harmonji; m ) nauka kontrapunktu; n ) nau­
ka kompozycji i instrumentacji; o) nauka języka ruskiego: p) 
nauka języka włoskiego; q) nauka dętych instrumentów. Nau­
ka wszystkich instrumentów i przedmiotów z których Konser- 
watorjum wydaje patenta, jest w ogóle sześcioletnia, to jest 
na sześć kursów rocznych podzielona, z wyłączeniem śpiewu

solowego, którego liczba lat nauki, ze względu na różny wiek, 
różne usposobienia i różny stan głosu uczących się, stosowaną 
jest do osób pojedynczych. Jeżeli jednak szczególniejsza 
zdolność, pracowitość lub inne względy na to pozwolą. Za­
rząd może skrócić czas nauki. Kandydaci v. kandydatki przyj­
mują się do Konśerwatorjum na jeden przedmiot główny poje­
dynczo wykładany i na przedmiota zbiorowe. Wyjątek z tej 
ogólnej zasady stanowi śpiew, przy wykładzie którego konie­
czną jęst nauka gry na fortepianie, której kurs jest trzyletni. 
Do przedmiotów głównych należą: Śpiew solowy, fortepian,
skrzypce, organy, violonczella i instruments dęte; wszystkie 
zrtś inne przedmiota wykładają się zbioróWo. Kandydaci i kan­
dydatki życzący sobie zapisać się na dwa przedmiota główne, 
obowiązani są wnosić opłatę za każden z osobna po rs. 2 5 na 
pół roku. Kandydaci nowo przybywający, zgłaszać się winni 
do egzaminów w towarzystwie rodziców lub opiekunów od dnia 
21 grudnia (2 stycznia) 187 1/72 codziennie z rana od go­
dziny 9-ej do 12-ej i po południu od godziny 2-ej do 4-ej, 
wyjąwszy niedziele i święta.

  — ------

Odezwa patrjarchy jerozolimskiego do kawalerów orderu św. 
wielkiego męczennika i zwycięzcy Jerzego.

Wielce szanowni i znakomici kawalerowie orderu 
św. wielkiego męczennika Jerzego.

P rzed  wysoką wiadomością waszą nie tajnem jest 
niezawodnie, że wielki i zwycięzki męczennik kościoła 
Chrystusowego Jerzy, opiekun i przedstawiciel wasze­
go zakonu, urodził się w znajdującem się pod naszem 
kościelnem zawiadywaniem niegdyś kwitnącem mieście, 
obecnie zaś ubogiej wsi, Lyddzie, i że po sławnem u- 
inęćzćhiu w Nikoińedji, chrześcianie pobożnych czasów 
uznali za swój obowiązek, przeniósłszy święte i wielce 
szanowne szczątki jego, pochować je  w jego rodzinnej 
ziemi. Pierwsi cesarze chrześciańscy, z godną naśla­
dowania gorliwością, pospieszyli oddać grobowi jego 
przynależne cześć i uszanowanie. Wielki Konstanty i 
najpobożniejszy Justynjan okryli go i osłonili kunsztom 
wną świątynią, której wspaniałe i szanowne szczątki 
jeszcze i teraz sprawiają niezatarte wrażenie i budzą 
podziwienie widzów. Ale w skutku różnoczesnych o- 
koliczności historycznych, święty ten skarb kościoła 
chrześcjańśkiego i starożytności chrześciańskiej, pod 
niszczącą ręką różnoplemiennych napadów, stał się kupą 
gruzów nie służących teraz do niczego, oprócz obudzą- 
nia smutnych uczuć w corocznie przybywających ze wszy 
stkich stron świata do świętych miejsc pielgrzymów i po­
dróżnych. Już blizko Y II wieków, grób wielkiego i 
zwycięzkiego męczennika — którego cały świat chrze- 
ściański uwieńczył czcią i którego umęczenie nietylko 
samym chrześcianom ale i barbarzyńcom nawet, stało się 
tak znanem, że w ciągu całych wieków było zbawczym 
sztandarem dla chrześcian na Wschodzie, i którym, za 
wskazówką Boską, z inicjatywy wiekopomnej Cesarzo­
wej Katarzyny I I  tyle wysokich i wybranych osób oz­
dabia się i odznacza —grób, powiadamy, przesławne­
go tego męczennika pozostaje obnażony, bez dachu i 
nieupiększony, wystawiony na zarzuty i pomiatanie bal- 
wochalców i na niepocieszony żal chrześcian.

To smutne i opłakane jego położenie, chrześcianie pa­
lestyńscy uczuwali zawsze z najżywszym żalem i często 
matka kościołów usiłowała polepszyć je  z funduszów bę­
dących w jej rękach, aleBóg wie jakiemi losami usiłowa­
nia jej stale rozbijały się o tezwykłe podwodne kamienie, 
w jakie obfituje historja miejsc świętych, już to z powodu 
współzawodnictwa różnych wyznań chrzesciańskich, już to 
szczególnie nietolerancji ludności mahometańskiej. Ale 
niech będzie błogosławione imię wielkiego męczennikal 
Nakoniec nawiedził nas „Wschód z wysokości” i zlał na 
nadzieje nasze najsłodszą pociechę wykonania. Dzięki 
wysokiej i silnej ręce, która oddawna była potęgą i I 
sławą prawosławnego W schodu, sprawiedliwość o-1 
trzymała zwycięztwo. Nasze prawa do tej świętości, dłu­
go i napróżno zaprzeczane przez łacinników, urzędownie 1 
zostały przyznane przez rząd miejscowy i ^prawosławni 
otrzymali już przyzwolenie na odnowienie starożytnej 
świątyni nad grobem św. wielkiego męczennika. Tak. 
Ale niestety! odbudowanie gmachu, godne zachowujących 
się w nim relik wij, wymaga niezmiernych wydatków, a 
patrjarchat jerozolimski, z powodu wszystkim wiadomego 
świętokradzkiego ' zabrania najgłówniejszych jego środ­
ków istnienia, znajdując się w największem ekonomicz- 
nem ograniczeniu, nie może godnie odpowiedzieć wiel­
kości przedsięwzięcia. W takiem trudnem położeniu, do 
kogóż innego mógł się uciec, jeżeli nie do wspaniało­
myślnego i znakomitego zakonu, który wybrawszy za 
swego opiekuna i przedstawiciela wielkiego męczennika i 
zwycięzcę Jerzego, już cały wiek wsławia się i otrzymuje 
zwycięztwa. Odbudowanie świątyni w Lyddzie, będzie 
zaszczytem dla Wschodu i radością dla każdego wspania­
łomyślnego kawalera. Grób św. Jerzego stoi teraz obna­
żony' i pozbawiony wszelkiej czci. Pod waszą wysoką 
opieką, wojowniczy kawalerowie orderu św. Jerzego, 
stawia go matka kościołów i odzywa się, dla jego upię­
kszenia, do waszej hojnej i pobożnej pomocy. Najprzód 
przeświadczeni, że nie powstydzimy się przed wielkim 
męczennikiem w tem gorliwem naszem przedstawieniu 
do was, przyzywamy na was jego błogosławieństwo i 
wstawienie się. Niech będzie on niewidomie z każdym 
z was, wzmacniając serce wmsze na polu sławy i honoru, 
prowadząc was od zwycięztwa do zwycięztwa i modląc się 
za was zawsze i wszędzie do Niebieskiego Rozdawcy 
wszystkich dóbr!

Dan w świętem mieście Jerozolimie.
Y\ aszej czci pokorny i gorący orędownik przed Bo­

giem. (następuje podpis patrjarchy).

Wiadomości krajowe.
’ Czytamy w Kaliszaninie, że z odbytego w dniu 8 

(20) listopada r. b. w Kaliszu benefisu panny Podol­
skiej, artystki dramatycznej tamtejszego teatru, która 
cały swój dochód poświęciła na k o r z y * . )  niezamożnych 
uczniów gimnazjum kaliszskiego, oddano do rozporzą­
dzenia władzy gimnazjalnej rs. 95 kop. 54.

* Były profesor Instytutu Marymontckiego Wojciech 
Jastrzębowski, powziął zamiar poświęcić swój czas na 
ratowanie drzew w kraju ginących, przez zaprowadze­
nie szkółek leśnych i rozpowszechnianie wyprodukowa­
nych w takowych drzewek celniejszych gatunków po 
kraju. W  tym więc celu urządził w roku bieżącym 
na Czystein pod Warszawą, wprost ogrodu spacerowe­
go, w posiadłości pana Rodkiewicza, szkółki celniej­
szych drzew, będących rzadkością w kraju, i otrzyma­
ne płonki z takowych zamierza udzielać prenumerato­
rom swego dzieła zbiorowego „Ostatni owoc pracy 
siedmdziesięcioletniej,“ którego pierwsze dwa tomy wy­
szły już z druku. (Gaz. Roi.)

Z innych, gubernij.
* (D e p u t a cj a p r u s k a ) .  Dziennik Gołot, według 

petersburgskioh gazet niemieckich, podaje następujące 
szczegóły o przybyciu do Petersburga deputacji pruskiej 
kawalerów orderu św. Jerzego: „YY’e wtorek, 23-go li­
stopada, o godzinie 3 ej minut 10, przybył pociąg°nad- 
zwyczajny na stację warszawskiej kolei żelaznej. 'Stacja 
była przyozdobiona flagami pruskich kolorów; wartę ho­
norową zajmował preobrażeński pułk lejb-gwardji. P ru ­
scy goście byli powitani na stacji przez Jego Cesarską 
Mość Najjaśniejszego Pana, Ich Cesarskie Wysokości 
W ielkich Książąt Następcę Tronu Cesarzewicza, Kon­
stantego Mikołajewicza, Mikołaja Mikołajewicza i W ło­
dzimierza Aleksandrowicza. Deputacja pruska, przyby­
ła dla znajdowania się na święcie orderu św. Jerzego, 
składa się z 12-u osób: ich królewskich wysokości księ­
cia feldmarszałka F ry  dery ka-Karola pruskiego, księcia 
Augusta wirtembergskiego i księcia Pawła meklemburg- 
skiego, feldmarszałka hrabiego Moltke, jenerałów: księ­
cia Hohenlohe, Alvenslebena, W erdera,’ Budritzkiego i 
pułkownika hrabiego Lynar; w świcie jego królewskiej 
wysokości księcia pruskiego znajdują się: hrabia Canitz, 
major Krosig i kapitan Norman. Po przybyciu pociągu, 
muzyka wojskowa powitała gości pruskim hymnem na­
rodowym „H eil D ir im Siegeskranz”; następnie były wy­
konane marsz kónigsgratzki i „W acht am Rhein”. Jego 
Cesarska Mość wraz z księciem pruskim, raczył udać się 
otwartemi sankami do pałacu Zimowego, gdzie pojechali 
wszyscy pozostali goście pruscy”.

* E t n o g r a f j  a.— K u l d ż y ń s k a  o a z a  i j  e j  
m i e s z k a ń c y .  — W  ostatnim zeszycie „Wiadomośoi 
Cesarskiego ruskiego towarzystwa jeograficznego” znaj­
dujemy ciekawą „Wzmiankę o ludności czżungarskiej 
nadgranicznej przestrzeni,” p. Weniukowa, znanego z ba­
dań o obecnem położeniu odległego wschodu naszego lą­
du. Kraj ten niedawno zajęty został przez wojska ru ­
skie i dla tego wiadomości o nim mają dla nas żywy in­
teres bieżący. W historycznych losach środkowej Azji, 
powiada p. Weniukow, znajdujemy niejako wzór tego, 
co zachodziło podczas wędrówki narodów w I I —V wie­
ku po N. Chr. P . Jedne plemiona nikną i ustępują miej­
sca innym, które są pochłaniane po pewnym czasie przez 
trzecie, i tak dalej, dopóki nakoniec nie ukaże się pra­
wdziwy król ziemi, człowiek białego aryjskiego plemie­
nia, który daje nakoniec trwałą podstawę ludzkiemu ży­
ciu społecznemu i postępowi. Jeszcze w 1756 roku w 
kraju kuldżyńskim, był punkt środkowy państwa czżun- 
garskiego, chanowie którego panowali od Ałtaju do T y­
betu i od Bałehaszu do Orchonu. Nakoniec po wojnie, 
która zniszczyła masę dżungarów, kraj opanowany został 
przez Chiny i chińczycy przywołali tu różnoplemienuą 
ludność. Władza chińczyków skończyła się w 1865 r., 
w skutku pomyślnego powstania dunganów. Po dwóch 
latach, panowanie w kraju przeszło do taranczów. Oaza 
kuldżyńska mogła stać się punktem środkowym oddziel­
nego państwa muzułmańskiego. Napaści na podwładne 
Rosji ludy, wywołały konieczność skończenia raz z nie­
spokojnym sąsiadom. Kuldża została zdobyta i sułtan 
taranczów uroczyście oznajmił: ^jeżeli Bogu podobało się 
aby rosjanie panowali w Kuldży, to on nie sprzeciwia 
się woli Bożej i składa swą władzę w ręce jenerała ru­
skiego.”

Dwa główne plemiona ukazują się jako miejscow
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ludność kraju: kirgizi i kałm ycy, oba koczujące. N a 
tym  gruncie etnograficznym  w ciągu ostatnich 120 lat, 
uw arstw ow ała się różnorodna ludność przybyszów, k tó ­
ra  zapuściła głębokie korzenie i stała się panującą pod 
względem  siły i bogactwa. Takim i przybyszam i byli 
z naszej strony: rosjanie i tatarzy , a z chińskiej: ch iń­
czycy, dunganie, taranczow ie, m ańdżurow ie, czacharzy, 
sibo i sołoni. 1) O gólna liczba kirgizów  w granicach oa­
zy kuldżyńskiej dochodzi do 580,000. W iększość ich 
je s t koczująca. Pod względem politycznym  dzielą się 
na rody. N ieraz części jednego  i tego samego rodu 
koczują w granicach Cesarstw a i za granicą chińską, 
co bardzo niekorzystnein jest pod względem politycz­
nym , osłabiając zależność od Rosji. N ad brzegam i 
rz e k  k irgizi zajm ują się rolnictw em . W  robotach g ó r­
niczych pracuje  do 1,500 kirgizkich robotników. P ie r ­
wiastkowy zarząd arystokracji rodowej, u podw ładnych 
nam  kirgizów  zastępuje się przez zarząd na podstawie 
zasady w yborczej. S łużbie wojskowej nie podlegają, 
ale podczas wypraw  biorą kirgizów  dla odbywania po­
czty i na zwiady. P od  względem bojowym, milicja k ir- 
gizka na nic się nie zdała. Podatki stanowi ppłata 
kib itkow a po 3 rub. od k ib itk i czyli ju rty . Podatk i od 
wszystkich naszych kirgizów  na tej przestrzeni (7,200 
mil kw adrat.), nie przenoszą 300,000 rub. L iczby by­
d ła  oznaczyć nie można. 2) Kałm ycy  do 1860 r. m ie­
szkali w dwóch głów nych grupach: na północy nad 
Czarnym  Irtyszem  i na południu w okręgu  ilijskim . P o ­
w stanie m uzułm anów pociągnęło za sobą em igrację 
kałm yków  na północ i południe. Część kałm yków  
przeszła do posiadłości chińskich. W ogóle kałm yków  
jest do 320,000. D zielą się oni na rody, sumuny. Z a­
rządzają się przez naczelników rodów, czasem przez 
osoby wolne, lamów, utuchów . "Kałmycy wyznają wia­
rę buddyjską, podczas kiedy kirgizi są muzułmanami. 
Pom iędzy kałm ykam i więcej je s t osiadłych i rolników , 
aniżeli pomiędzy kirgizam i. D uchowieństwo m ieszka 
w  zgrom adzeniach, na podobieństw o klasztorów i przez 
swój przykład  w pływa na przejście z życia koczujące­
go do osiadłego. 3) Taranczowie, trzecie pod wzglę­
dem liczebności pokolenie, skupieni są w okręgu ilij­
skim, gdzie jest ich do 70,000 głów. P u n k t ich środ­
ków stanowi stara  K uldża (30*000 głów). Je s t to lud  ro l­
niczy i handlow y, jednego  plem ienia z sartam i naszego 
T urk iestanu , przesiedlony tu 100 lat tem u przez rząd  chiń­
ski, i wyznający wiarę m ahom etańską. W yżej od nich sto­
ją  pod względem um ysłow ego i przem ysłowego rozwoju: 
4) dunganie, '.wychodźcy z zachodnich Chin, którzy  tam 
przyjęli chińskie zwyczaje, naukę i język , ale pozostali 
m ahom etanam i, co nieprzeszkądza ich nienawiści dla ta- 
ranczów . 5) Mańdżurowie, chińczycy, czacharzy, sibo i so­
łoni znacznie zmniejszyli się w liczbie. Część ich p rze­
szła do Chin. O ddział sołonów, sibo i kałm yków , osie­
dliwszy się w powiecie kopalskim , przyjął praw osław ie i 
został zaliczony do kozaków . 6) Syberyjscy tatarzy i  sar- 
ci m ieszkają w liczbie 4,700 głów  w W iernoje, K opalu, 
K ochbektach, Śem ipałatyńsku. 7) O statniem i p rzybysza­
mi do kraju  byli rosjanie, osiedleni w trzech głów nych g ru ­
pach: na północy nad Irtyszem  i rzekam i wpadającymi 
do niego z praw ej strony (0,224 głów); w środku przy 
północnem  podnóżu C zżungarskiego A łatau  ("9,785 głów) 
i na południu przy półnoćnem  p odnóżu Zailijskiego A ła ­
tau (8,592 głów ). W iększość rosjan stanowią żołnierze i 
kozaey; wszyscy ostatni rolnicy, a niektórzy posiadają 
bogate śtada. W  ogóle z regularnem i wojskami w 57 
zaludnionych punktach jest do 35,000 głów . N a rozległej 
przestrzeni pomiędzy Irtyszem  a Ile ją  znajduje się nie 
więcej ja k  19,000 głów , a dla tego zwrócono szczególną 
uw agę na zaludnienie tego k raju , k tórego kolonizacja 
przedstaw ia wiele dogodności. W  ogóle mówiąc, czżun- 
garsk ie  pobereże u nas zaludnione je s t lepiej od w szyst­
kich innych stepów, dla tego że jest tam  wiele gór i pod- 
górzowych oaz, i d la tego, że nasi osadnicy zawiązywali 
handlowe stosunki z nadgranicznemu chińczykami, han­
del zaś przyciągał nowych osadników. Tym  sposobem o- 
gólna liczba ludności czżungarskiego pobefeża dochodzi 
do 1,055,000. Praw dopodobnie n igdy  nie przew yższała 
1,100,000 lub 1,200,000 głów, wnosząc z tego że teraz 
ju ż  nie pozostało wolnych gruntów  zdatnych do upraw y. 
Suchość klim atu czyni ten kraj jednym  z najuboższych 
na kuli ziemskiej. U praw a urodzajnych gruntów  k rę ­
puje koczowników, rolnictw o zaś dostarcza jednak zbo- 
ze  w ilości zaledwie dostatecznej, do wyżywienia miej­
scowej rzadkiej ludności, przyczem  ceny zboża wyższe są 
o 50°/0 niż w sąsiedniej gubern ji tobolskiej. Inne gałęzie 
przem ysłu są nic nieznaczące. Sukna, obuwie, świece, 
pomimo obfitości owiec, przywożą się z sąsiednich rus­
kich krajów. P . W eniukow  kończy swój arty k u ł tern, że 
w edług jeg o  zdania czżungarskie pobereże niezdatne jest 
do dostarczania znacznych dochodów, a dla tego tern bę­
dzie lepiej, im mniej będzie zrobione w ydatków na jego 
zarząd i na utrzym anie w spokojności je g o  koczowniczej 
ludności, ponieważ tem mniej, ta „pijaw ka” będzie w y­
sysała żywych soków z krajów , w zależności politycznej 
k tórych  zostaje. 1

znając pożytek i niezbędność założenia w mieście Syzra- formie wojskowej, przym usowem  uczęszczaniu do szkół
niu szkoły realnej, postanowiło: tytułem  zapom ogi dla 
gm iny m iejskiej, na utrzym anie szkoły realnej w yasy­
gnow ać w pierwszym roku  2,000 rs., z zastrzeżeniem , że 
z następstwem  czasu, suma ta może być zwiększona w ra 
zie potrzeby do wysokości 3,600 rs.

* M u z e u m .  St. Pet. Wied. podają następujące 
wiadomości o niedawno Jotwartem w P etersburgu  mu­
zeum głównej in tendentury  m inisterstw a wojny. M u­
zeum to mieści się juzy  perspektyw ie E katerynhof- 
skiej, koło teatru  B erga, w domie gdzie znajduje się 
kom itet techniczny in tendentury . W ejście je s t wolne. 
W  pomienionem muzeum jest liczny w historycznym 
porządku ułożony zbiór um undurow ania i uzbrojenia 
wojsk, począwszy od P io tra  W ielkiego do naszych 
czasów. W szafach znajdują się nie ty lko wzory przed­
miotów jak ie  były . w używ aniu, ale naw et liczne wzo­
ry  jak ie  były projektow ane; a nie zatw ierdzone z róż­
nych przyczyn. D la  dogodnego porównania, obok 
wzorów teraźniejszego um undurow ania i uzbrojenia ru ­
skiej arm ji, znajdują się takież wzory używane w ar- 
mjach innych państw  europejskich. D la  dokładności 
wystawy, muzeum to zaw iera liczne kolekcje rysunków , 
planów i t. p.; w niem wystawione są pięknie odrobio­
ne w naturalnej wielkości i w pomniejszonej skali ma­
nekiny ludzi i koni, um undurow anych i uzbrojo­
nych podług tej lub  owej formy. Do wzbogacenia 
muzeum in tendentury  wielce przyczyniło się oddanie 
z pałacu A niczkow a niektórych pięknych kolekcij. T u  
także znajdują się oryginalne kostium y, jakie w swoim 
czasie nosili n iektórzy ze zm arłych cesarzów; obok o- 
ryginalnyc.' są i naśladowane części uzbrojenia, których 
muzeum dostać nie mogło, rozum ie się ze szczegóło- 
wem oznaczeniem tego na kartkach znajdujących się 
przy' każdym wzorze.

* D o b r o c z y n n o ś ć .  Dnia 14 listopada, w dniu 
urodzin W ielkiej Księżnej Cesarzówny, w szkołach ży 
dowskich petersburgskich p. B erm ana, mieszczących się 
przy  perspektyw ie Izm aiłowskiej w domu Łochinowa, 
spełniony został ak t dobroczynny. W  tym  dniu zebrali 
się w salach szkolnych uczniowie i uczenice, oraz chłop­
cy i dziewczęta przychodnie. O wyznaczonej godzinie 
przybyli nauczyciele i nauczycielki, a następnie osoby re­
prezentujące tow arzystw o żydowskie petersburgskie, na- 
czele których były: baronowa G insburg, pani Sołowiej- 
czyk, rabin dr. Nejm an, zostający przy m inisterstwie o- 
świecenia publicznego dr. Z ejberling i inni. Na wniosek M . 
M. Soło wio jczyk, reprezentantki tow arzystw a żydow skie­
go petersburgskiego postanowiły odznaczyć dzień 14 l i­
stopada przez dobry uczynek, i w tym  celu spraw ione by­
ło dla biednych uczni i uczenie ciepłe zimowe odzienie i 
obuwie, na co, jak  słychać, wydano około 900 rubli; 20 
chłopców' i 22 dziewcząt przyodziane były od stóp do 
głów w nową bieliznę i odzienie, przyczem  nie przepom - 
niano i o drobnych rzeczach zimowej toalety. Rabin N ej­
man m iał do dzieci stosowną przem owę, poczem na wnio­
sek pani śołow iejczyk, reprezentantki gminy żydowskiej 
postanow iły przyjąć do szkoły trzech stypendystów  i wy­
nająć Osobną nauczycielkę robót ręcznych, dla nauczania 
dziewcząt szycia; na ten cel barońow n G insburg i p; W ar 
szawska obiecały zakupić własnym kosztem dla szkół d o ­
brą maszynę do szycia. N adto dmny te oświadczyły go­
tow ość zajmowania się interesam i zakładu i udzielania na 
przyszłość niedostatnim  uczniom i uczenicom książek i 
pomocy naukow ych. N iedawno utw orzona w P etersbur­
gu  gm ina żydowska utrzym uje w zakładzie p. Berm ana na 
własnym koszcie około 100 dzieci płci męzkięj i żeńskiej.
Z tych 75 utrzym uje zarząd gm iny, a 25 są na koszcie o- 
sób pryw atnych. (*)

* U c h w a ł a .  W łościanie głów nochotuuićkiej w ło­
ści, w powiecie słobódzkim , na zgrom adzeniu gm innem  
10 października, w obecności przełożonego gm iny i j e ­
go pomocnika, zebiani w liczbie 400 osób mających 
praw o głosowania, jednogłośnie sporządzili i zatw ier­
dzili następującą uchwałę: „wszyscy, którzy będą up i­
jać  się do nieprzyzwoitości i taczać się po ulicach bez 
czucia nie tylko we święta przed nabożeństwem , ale i 
w powszednie dni, mają być karani za pierwszą razą 
10 kopiejkam i, za drugą 15 kop. i tak  dalej, dodając 
za każdą razą po 5 kop.; do kary  pociągany będzie 
każdy przebyw ający na fabryce włościanin, k tóry  do­
puszczać się będzie gw ałtow nego postępowania albo 
taczać się na ulicy pijany w dni nierobocze, we święta 
zaś pociągać do kary tylko bijących się i używających 
nieprzyzw oitych wyrazów. Co się zaś tycze dzieci wło­
ściańskich, k tóre  mają zwyczaj znajdować się koło 
szynków lub w szynkach, a nawet przyzwyczajać się 
do picia wódki, przez co nie tylko psuje się ich m o­
ralność, a naw et nabierają nałogu, ojcowie takich dzie­
ci mają ich powstrzym ywać; w razie zaś n iew ykona­
nia tego, pociągani będą do kary  jak  za pijaństwo. 
(Gon. Urzęd.J

(*) Osoby pryw atne utrzym ujące swoim kosztem  stypendy­
stko,w, są :  pp . Polakoyv, G insburg , W arszaw ski, R ozentai, Bloch, 
Kaufulaji, M aikiel, K orobkow , W olkenszte in  i T rejw us.

WIADOMOŚCI M G K A M C ZN E.

W  tym że V I I  zeszycie „W iadom. Je o g r .” znajdujem y 
następujące wiadomości o Japonji: w edług  ostatniego 
spisu ludności w d. 1 lutego 1871 r. mieszkańców Ja p o ­
nji było 34,785,321 głów. Mężczyzn więcej o 388,079 
głów. Szlachty, urzędników  i uczonych 1,872,959; ro l­
ników, handlarzy i rzem ieślników  31,954,821 głów; d u ­
chowieństwa: buddyjskiego 244,869, sintosskiego (w yzna­
nia narodow ego japońskiego) ofiarników 163,140, za­
konników  6 ,71L  O gół dochodów kra ju  dochodzi do 
381,987,739 rub. met., z k tórych na udział rządu p rzypa­
da 107,796,750 rub. m et., co stanowi 29°/0 rocznej p ro ­
dukcji kraju. C iężar podatków spada wyłącznie na klasę 
producentów , ponieważ duchow ieństw o i wyższe stany 
są wolne od podatków .

IV y c h o w a n i e  p u b l i c z n e , — Zgrom adzenie 
■•’k ie  pow iatu syzrańskiego (w gub. sym birskiej), u-

»ie».

Tydzień polityczny.
26 listopada (8 grudnia) 1871 r.

Francuzkie zgrom adzenie narodow e po dwumiesięcz­
nych ferjach, zebrało się na posiedzenie w ześzły ponie­
działek, ale w tym dniu ograniczyło się na wyborach do 
wydziałów, na posiedzeniu zaś w torkowem w ybrało na 
nowo swego prezesa, p. G revy, na tę godność, również jak  
i vice-prezesów i sekretarzy  i odroczyło się do czw artku, 
kiedy m iała być odczytana odezwa prezydenta rzeczy- 
pospolitej,— odezwa, o której w ostatnich czasach tak wie­
le rozpraw iały  różne dzienniki. T ak , pomiędzy innemi 
Patrie, z początku zapew niała, że Thiers zaproponuje 
zgrom adzeniu zdecydowanie: 1) żeby w ciągu nastę­
pnej zimy, zgrom adzenie odbywało posiedzenia w P a ry -  
ryżu, ale z pozostawieniem zgrom adzeniu praw a wyzna­
czania corocznie swej rezydencji; 2l żeby zgrom adzenie 
odnawiało się corocznie lub  co dwa lata, w piątej części; 
3) żeby była w ybrana przez rady  jeneralne druga izba, 
składająca się z 250 członków; 4) żeby był ostatecznie 
ustanowiony republikański kształt rządu z nieograniczo­
nym przedłużeniem  władzy Thiersa; 5) żeby władzy wy­
konawczej nadane było prawo odmówienia rodzinie B o­
naparte dostępu do Francji. A le w krotce sama Patrie 
zaprzeczyła swemu doniesieniu zapewniając, że Thiers 
nie umieści tych wniosków w swej odezwie, ale zupełnie 
zgadzając się na nie, pozostawi inicjatyw ę w tym przed­
miocie swych przyjaciołom  parlam entarnym , rząd zaś 
nie zaniedba popierać tych wniosków swym wpływem. 
W edług  ostatnich wiadomości tegoż dziennika, zgodnych 
z doniesieniami Ind. beige, Thiers w yłączył ze swej ode­
zwy wszystko dotyczące kwestji konstytucyjnych, zajm u­
jących dotąd um ysły we Francji. W  zamian tego, ode­
zwa obszernie rozbiera, w edług wspomnionych doniesień, 
praw a wymagane koniecznością położenia, mianowicie 
praw a o podatkach, pow iększeniu kapitału  banku, re -

elem entarnych. Odezwa przedstaw ia dalej wszystko co 
rząd zrobił podczas wakacij. Rozszerzając się o r< > ho 
kach zewnętrznych, Thiers wspomni o ufności i sympu- 
tji, jak ie  posiada u m ocarstw  zagranicznych obecny rząd 
francuzki, czego nie m ógłby zjednać sobie rząd, k tóry­
by usiłow ał ustalić się przemocą. O dezw a wspomni o 
usiłowaniach i układach T hiersa  w celu oczyszczenia 
tery torjum  francuzkiegó od obcej okupacji. M ówiąc o 
finansowem położeniu kraju, Thiers oświadczy że tako­
we jest zadawalniające, ponieważ wpływ y dochodów nie­
stałych, są daleko większe od przew idyw ań budżetowych 
Przew idyw ana jest oszczędność 100 miljonów fr., miano­
wicie w budżecie wydziału m arynarki 30 miljonów, a w 
budżecie w ydziału robót publicznych 70 miljonów. K o n ­
stytucyjne zaś kwestje: co d o | częściowego odnawiania 
zgrom adzenia narodow ego, ustanow ienia drugiej izby i 
określenia władzy prezydenta, będą wnoszone stopniowo 
przez g rupy  deputowanych, podzielających zdanie rządu. 
W edług  doniesień Ind. belge, wniesiona już  została p ro ­
pozycja co do przeniesienia zgrom adzenia do Paryża, 
przez deputow anego D uchatela i w im ieniu rep u b lik ań ­
skiej lewicy przez Pascal D uprat, ostatni zaś pomiędzy 
ianeini argum entam i przedstaw i tę okoliczność, że depu­
towani którzy najsilniej oświadczali się za odjęciem P a ­
ryżowi stanowiska stolicy, doznali porażki przy wyborze 
do rad  jeneralnych. Pom im o tego praw ica mocno się 
sprzeciw ia przesiedleniu się do Paryża, opierając się na 
dodatkow ych w yborach do rad y  m unicypalnej Paryża, 
przy k tórych otrzym ali zwycięztwo radykalni kandydaci. 
Deputowani praw icy zbyt wiele mówili przeciw ko prze­
niesieniu zgrom adzenia do P aryża , tak  w zgrom adzeniu, 
tak i zew nątrz niego w kołach wyborców, żeby mogli 
bez oporu zgodzić się na ten wniosek. N iektóre dzien­
niki zapew niają, że odroczeniej'odczytania odezwy prezy­
denta do czw artku, nastąpiło  w skutek  żądania nie k tó ­
rych członków praw icy, żeby T hiers zm ienił pewne w y­
rażenia w swej odezwie. P raw ica  nie ty lko opiera się 
przeniesieniu zgrom adzenia do P aryża, ale zgadza się na 
przedłużenie władzy T hiersa tylko do 1874 r., to jest do 
term inu całkowitej wypłaty Niemcom w ynagrodzenia za 
koszta wojenne, ż przedłużeniem , rozum ie się, i władzy 
zgrom adzenia do tego term inu, co wyłącza częściowe od­
nawianie zgrom adzenia. W edług  doniesień paryzkiego 
korespondenta Koln. Ztg., praw ica dom aga się oprócz te ­
go oczyszczenia władz sądowych i adm inistracyjnych od 
żywioiow republikańskich i usunięcia m inistra oświe­
cenia publicznego, p. Ju ljusza Simon.

D eputaci, k tórzy przybyli do W ersalu  nie przywieźli 
z s o b ą , o ile wiadomo, pojednawczego usposobienia. 
Stronnictw o legitym iczne utraciło  jeszcze bardziej zna­
czenie w skutku  oświadczenia hrabiego C ham bord, że 
uznaje on za jedynego  praw ego m onarchę H iszpanji, 
D on Carlosa, jak o  reprezentanta starszej linji Burbonów, 
k tóry  w zamian uznał hrabiego Cham bord jedynym  p ra ­
wym monarchą Francji. Zatem w razie wstąpienia na 
trrn  hrabiego C ham bord, F ran c ja  znalazłaby nieprzyja­
ciół w dwóch swych sąsiadach—W łochach i H iszpanji 
k tóre  nie m ogłyby przychylnie patrzyć na obrońcę świe 
ckiej w ładzy we W łoszech i legitym izinu, a raczej kar 
lizm u w H iszpanji. W przedm iocie w alki organów  stron 
nictw , lem ps  powiada pomiędzy innem i; „Bojemy się, 
musimy przyznać, usposobienia umysłów, okazującego 
się w prasie. W szędzie widać ty lko zajadłe lub zdradzie 
ckie napaści. W szystkie stronnictw a dążą do obalenia 
rządu, żeby walczyć pomiędzy^sobą o jeg o  łupy. L egi 
tymiści, rozdrażnieni zniweczeniem ich m onarchicznych 
nadziei, zapom inają, że ich podstawę stanowią utrzym anie 
porządku i zasady zachowawcze. R adykalni, z iwsze se 
keiarze, zawsze zwolennicy szumnych frazesów i bezwa 
runkow ych zasad, zapom inają że mamy rzeczpospolitą, 
o k tórą walczyli oddawna, i ja k b y  się zdawało jedynem  
ich staraniem  je s t zgubienie tej rzeczypospolitej ja k  w 
1848 r. Rzeczpospolita w ich oczach nie je s t rzecząpo- 
spolitą, skoro nie oni rządzą jej losami. N iejednokrotnie 
porównywano nas do greków  cesarstwa byzantyńskiego, 
roztrząsających subtelności teologicznie, kiedy barba­
rzyńcy byli u bram ; ale to nie dość: podobni jesteśm y do 
rozbitków  bijących się o pływ ające szczątki wspólnego 
ich nieszczęścia.” W edług Temps, bonapartyści zajm ują 
jedno  z pierwszych miejsc pom iędzy temi niszczycielami 
na ich korzyść mają miejsce: „wszystkie te słabości, wszy 
stkie te zaw ik łan ia , wszystkie te współzawodnictwa, 
wszystkie nieprzejednane namiętności, wszystkie napaści 
na rząd,— a to wszystko nazajutrz po komunie, a na d ru ­
gi dzień po wojnie.” P rzew ó jcy  wspomrponego stronni­
ctwa, ja k  się zdaje, zostali zawezwani na walną naradę 
do Chislehurst, gdzie pom iędzy innem i udali się Conti 
R ouher i była cesarzowa Eugenja. M ieszczaństwo p a ­
ryzkie sprzyja przyw róceniu dynasji Napoleona, parnię- 
tając dobre czasy dla przem ysłowców w okresie cesar­
stwa. Nie mniej czyuuem jes t stronnictw o, orleańskie. 
Książęta domu O rleańskiego zam ierzają urządzić dem on­
strację z powodu mającego nastąpić przeniesienia zwłok 
ich ojca (L udw ika F ilipa) i innych członków ich rodziny 
do g robu  fam ilijnego w D reux. A le ważniejszym od tej 
dem onstracji, je s t zam iar książąt A um ale i Joinville, zaję­
cia swych krzeseł w zgrom adzeniu narodow em . Z powo 
du adresu podpisanego przez 37,000 (a w edług innych 
źródeł przez 95,000) w yborców departam entu Sekw any i 
Oazy, żądającego, aby wybrany przez nich książę Aum ale 
uczestniczył w pracach zgrom adzenia narodow ego, książę, 
jak  zapewniają, udał się do Thiersa, z oświadczeniem, że 
on i jeg o  brat zam ierzają korzystać ze swycn m andatów . 
Thiers opierał się teniu, przypom inając, że zgodził się na 
zniesienie praw a o w ygnaniu członków domu O rleań ­
skiego, tylko pod warunkiem , żę nie będą zasiadali w 
zgrom adzeniu narodowem . K siążęta O rleańscy przyjęli 
ten w arunek, ale z zastrzeżeniem, żeby Thiers zrzek ł się 
godności prezydenta rzeczypospolitej, co też T hiers n a ­
tenczas spełnił; ale potem w skutku wniosku Rivet, 
Ih ie rs  przyjął tę godność, a tem samem uw olnił książąt 
O rleańskich od przyjętych przez nich warunków. O prócz 
tego wyłączenie książąt O rleńskich ze zgrom adzenia, jak  
dowodzą ich organa, mogło być tylko czasowein i u trą ­
cą całą swą silę, w obecj proponow anego uwiecznienia 
zgrom adzenia, za pomocą częściowego jego  odnowienia. 
Journal des Debate usiłu je dowieść, że ani książęta O r­
leańscy, ani T hiers, nie mają praw a pozbawiania dwóch 
departam entów  obrony ich interesów  w zgrom adzeniu 
przez ich własnych reprezentantów . W  obec oporu 
Thiersa, książęta orleańscy, jak  zapewniają paryzkie  
organa, zam ierzają złożyć m andat i postawić na no­
wo swą kandydaturę, w nadziei że będą w ybrani o g ro ­
mną większością, i natenczas nie zwrócą już uw agi na 
zarzuty Thiersa, k tóry  wezwał członków byłej komisji 
do zniesienia praw a o wygnaniu, na naradę w' tym 
przedmiocie. N ależy wspomnieć że w gronie ofice­
rów teraz ukazuje się przychylne dla dom u orleań­
skiego uspospbienie, a w A lg ierji, gdzie znajduje 
się książę Chartres, całą załogę można uw ażać za 
stronników  tego domu, i wojska tam tejsze z zado- 
wolnieniem powitałyby mianowanie księcia Aum ale 
naczelnym wodzom. Członek tak  zw anego um iarko­
wanego praw ego, czyli orleańskiego stronnictw a, d e p u ­
towany departam entu Sekw any i Gazy, p. H oussonville, 
w liście zamieszczonym w Journal des. Dóbats, przedsta­
wi! niejako jego  program at. Zgadzając się na przen ie­
sienie zgrom adzenia do P aryża, mniema on, że od tej 
chwili powinny się rozppeząć bardziej stanowcze dzia­
łania zgrom adzenia; w edług jego  zdania, należy pozo­

stawić na boku wszystkie zmiany stosunków  pomiędzy 
prezydentem  rzeczypospolitej a zgrom adzeniem , ogran i­
czając się na utw orzeniu drugiej izby, sk ład a jące j się 
z członków w ybranych przez rady jen e ra ln e , instytucje 
naukow e i duchowieństwo; lecz za głów ne zadanie rzą­
du i zgrom adzenia, uważa on praw a o reform ie wojskowej, 
o m unicypalnej organizacji i o wycho waniu elem entarnem  
ludowem. P rog ram at um iarkow anej lewicy, p rzedsta­
wił dziennik Silcie, określając zadanie zgrom adzenia 
narodow ego w pięciu następujących punktach: 1) p ra ­
wo o  obowiązkowem  uczęszczaniu do szkół e lem entar­
nych;^ 2) reform a wojskowa na podstawie powszechnego 
obowiązku do służby wojskowej; 3) reform a wewnętrznej 
adm inistracji; 4) trak ta ty  handlowe; 5) zupełne uwol­
n ien ie  kra ju  od obcego zajęcia. „D la  F ran c ji”, —do­
daje ten dziennik ,— „będzie niezrozum iałem , jeżeli zg ro ­
madzenie narodow e w ciągu obecnej sesji nie położy 
końca obcemu zajęciu. Z naszej strony , po sum iennem  
rozważeniu, doszliśmy do przekonania, że jeżeli N iem ­
cy nie zgodzą się na ustanie okupacji, należy pomyślić 
o osiągnięciu tego innemi środkam i, albo przez wyko ■ 
nanie naszych zobowiązań, albo przez system at przy­
mierzy, w oczekiwaniu chwili, kiedy F ran c ja  po usu­
nięciu wewnętrznych niezgod, uczuje potrzebę pom ­
szczenia się za swe poniżenie.” Siecle mniema że w 
E urop ie  gotują się wielkie wypadki, i że n iedługo trze­
ba będzie czekać na wybuch przesileniaa. „Niespodzia­
ny upadek F rancji , — powiada w końcu—„sprawił 
szczególną próżnię; F rancji brakuje, tak  je j wrogom  
jak i je j przyjaciołom ; Niemcy przedstaw iają siłę (la 
force), nic zas nie ulega większym wypadkom  ja k  siła”. 
W obec takich niezgod i wałki stronnictw , paryzki 
korespondent Timesa, dość trafnie przedstaw ia obecne 
położenie rzeczy we Francji: „Polityczne poglądy fran ­
cuzów na monarchję, rzeczpospolitą i cesarstwa, nie 
dość są jasne, i określone, aby dać im  możność wy­
brania jednego z tych trzech kształtów rządu, kiedy 
będą mieli to zadanie do rozstrzygnięcia. Czują się 
w obow iązku, jakby  byli urzędnikam i w służbie rządo­
wej, podtrzym yw ania istniejącego rządu, jako lw iek  by 
się nazywał, byle tylko zapew niał im porządek i spo- 
kojność; najbardziej obaw iają się wmieszania się du­
chowieństwa, a najbardziej p ragną wmięsząnia się w ładz.” 
Dalej korespondent tego dziennika dowodzi, że fran- 
cuzi, pomimo swej pobożności, w ciągu dwóch ostatnich 
lat doszli do przekonania, że polityka i re lig ja  nie ma­
ją  pomiędzy sobą nic wspólnego, a w skutku tego du­
chowieństwo utraciło  cały swój wjiływ pod w zg|ęfj em 
politycznym, na wetna włościan. W  końcu korespon­
dent dodaje: „Jeżeli francuzi patrzą z pewną nieufnością 
na obecny rząd, to jeszcze większy w stręt czują do 
pewnych ewentualności m ogących nastąpić. ’

Cżytelńikom  naszym wiadomo, że w sku tku  unie­
winnienia przez francuzkie sądy przysięgłych spraw ­
ców zabójstwa żołnierzy pruskich w departam en­
tach zajętych przez wojska niem ieckie, władze woj­
skowe niem ieckie ogłosiły stan oblężenia we w szyst­
kich tych departam entach. Provinzial Correspondenz p i­
sze w tym  przedm iocie: „Bezkarne zabójstwa niein-
ców we F rancji i duch m oralnego zaniedbania, jaki 
okazał się przy sądowem postępowaniu, przym usiły 
nasz rząd do przedsięw zięcia, w zajętych jeszcze 
przez nas częściach F rancji, skutecznych środków  dla 
obrony niemców od podłych zabójstw i podobnych n ie ­
sprawiedliwości. Poniew aż rząd francuzki, na zasadzie 
istniejących instytucij, nie je s t w możności powstrzym ać 
zachcenia ludności do (zemsty, przeto rząd niemiecki, 
przynajm niej w tych departam entach gdzie posiada 
władzę, użył tej w ładzy dla osłony życia i bezpieczeń­
stw a swych poddanych; na całej przestrzeni zajętej 
przez wojska niem ieckie ogłoszony został stan oblęże­
nia, na mocy którego, przestępstw a przeciwko żo łn ie ­
rzom niemieckim ulegają ju ryzdykcji sądów wojennych 
niemieckich. Ś rodek  ten, m ający na celu, ja k  powie­
dziano wyżej, zabezpieczenie niemców we F rancji, pra­
wdopodobnie przekona francuzów', że nie są w stanie 
na łagodność Niemiec odpowiadać bezkarnie w yzyw a­
jącą samowolnoscią.” Na mocy stanu oblężenia już  zo­
stali skazani na karę  śmierci przez sądy wojenne nie­
mieckie i rozstrzelani dwaj francuzi, którzy  przy  k r a ­
dzeniu koni zabili niem ieckiego szyldwacha. G azety 
paryzkie mocno są zm artw ione ogłoszeniem stanu o- 
blężenia, i nam awiają ludność do cierpliwości, za obo­
wiązek zas rządu uznają staranie się o złagodzenie sta­
nu oblężenia.

_ ł  osiedzenia parlam entu niem ieckiego zostały zam ­
knięte przez pom ocnika księcia B ism arcka, m inistra 
stanu D elbrucka, po uchwaleniu wniosku rady związ­
kowej, w przedm iocie oznaczenia ogółem  budżetu w y­
działu wojny na trzy lata, na wzór tego, ja k  w 1867 r. 
budżet ten był uchwalony przez sejm pruski na lat 5. 
D ejbruck , żeby skłonić parlam ent do przyjęcia tern) 
wniosku, wykazyw ał, iż Niem cy powinny ' znajdować 
się w 1874 r. w takiem samem pelnem uzbrojeniu, ja k  
w 1871 r., gdyż po w ypłaceniu w całkowitości kon­
trybucji wojennej (w 1874 r.), we F rancji praw dopo­
dobnie wyjdzie na jaw  z całą siłą chęć pom sty, k tóra 
już teraz panuje w ludności francuzkiej. Rząd francuz­
ki, w edług D elbrilcka, obcy je s t tem u dążeniu; stara 
się on sumiennie wypełnić w arunki trak ta tu ; ale z je ­
dnej strony opinja publiczua we Francji, uważająca od­
wet za nieunikniony, a z drugiej strony chwiejność in- 
stytucij w tym  kraju , nie pozwalają liczyć na trw ałość 
polityki, której się trzym a teraźniejszy jej rząd. Z  po­
wodu tych oświadczeń D elbrilcka, Agence llavas donio­
sła, że w edług zdania wielu dzienników, takie uzbro je­
nia Niemiec wskazują, iż P ru sy  obaw iają się innych 
nieprzyjaciół prócz Francji, i mają na widoku nowe na­
bytki. Journal des Debate dziwi się oświadczeniu, że 
Niemcy w 1874 r. powinny być tak  samo uzbrojone 
jak  w 1871 r., d la tego, że F ran c ja  będzie czekała 

odwetem aż do chwili w ypłaty  kontrybucji wojennej. 
G dyby F ranc ja  chciała pomścić się na Ń iem cach i 
wznowić wojenne działania,— powiada ten  dziennik or- 
eańsk i—to pewno nie czekałaby na chwilę, kiedy po 

w ypłacie 5 miljardów fr., byłaby osłabiona finansowo. 
O rgan  republikański, Siacie, pisze, że słowa D elbrilcka 
wcale nie m ogą dziwić; kraj, znajdujący się w takiem  
położeniu ja k  P rusy , powinien być na wszystko przy­
sposobiony; z drugiej strony, F ran c ja  ma jasno w ytknię­
tą powinność: spokojnie pracow ać nad swą organizacją 
i bez fanfaronady czekać na sprzyjającą chwilę.— O bec­
nie zam knięta sesja parlam entu niem ieckiego nie była 
bezowocna; przyczyniła się ona znacznie do zbliżenia 
północy z południem  Niemiec, k tórego  postępy uw yda­
tn iły  się przy rozpraw ach nad praw em  o reform ie m o­
netarnej, przy których bardziej niż przy czem kolwiek 
bądź innem, można się było spodziewać oporu po­
łudnia.

Times porów nyw ając dwie mowy tronow e— pruską, 
przy otw arciu sejmu, i włoską, p rzy  otw arciu p arla ­
mentu,— zw raca uw agę na widoczny w nich kontrast. 
W ik to r Em anuel wykazywał konieczność popraw ienia 
finansów; W ilhelm  I  winszował sejmowi z powodu za­
w in ia jąceg o  stanu finansów królestw a. N aturalnie po­
wiedzą, że Niemcom łatwo było zam knąć rachunki 
przy pomocy dwustu miljonów f. st. zabranych od 
wyciężonej F rancji. A le P ru sy  i W iochy wyszły z u ­

pełnie z jednakow ego punktu, po wspólnem ich przed­
sięwzięciu przeciw ko A ustrji w 1866 roku. D obry  za­
rząd i dobre finanse zawsze oddziaływ ały wzajemnie na
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siebie, jako  skutek i następstwo. Sm utne położenie fi­
nansów W łoch, pochodzi głównie z braku  praktycznych 
zdolności stanu. N iewątpliw ie zadaw ałniający stan fi­
nansów pruskich w części jest rezultatem  zwycięztw 
niemieckich, ale wątpliwem jes t czyby P rusy  przedsię- 

v wzięły cokolwiek takiego, czego rezultatu  jasnoby nie 
przew idyw ały. W e wszystkich wielkich działaniach 
widać metodę w śmiałości P ru s  i zawsze postępują, one 
po stałym gruncie. „O d  tak dawna było w modzie“,— 
dodaje Times— „pow staw ać na surowy m ilitaryźm  i pe- 
dantyczną b iurokrację  P ru s , że zaledwie ośmielamy się 
zapytać, czy nie ma większej wartości trw ała  organi­
zacja od której zależy finansowa pomyślność P rus, niż 
gadatliw a mięszanina, na której włosi opierają swe ro ­
szczenia do należenia do rzędu wolnych narodów? G dy­
by P ru sy  nauczyły W łochy  ty lko praktycznego utrzy­
m ywania rachunków i wiązania końców z sobą, przy­
niosłyby im więcej korzyści niż przez wyswobodzenie 
W enecji i wywalczenie czworoboku fortec na polach 
Sadow y.“  D zienniki francuzkie mocno są niezadowol- 
nione z włoskiej mowy tronow ej. Patrie gwałtownie 
w ystępuje przeciwko W łochom  i ich królowi, którego 
nazyw a przywłaszczycielem . Constitutionel, chociaż wy­
raża się z większem um iarkowaniem , oświadcza się na 
korzyść spraw y papiezkiej.

W  A ustrji, a mianowicie w Przedlitav,ji , nastąpiła, 
z utworzeniem  się gabinetu A uersperga, chwilowa ci­
sza, przynajm niej do czasu otw arcia posiedzeń rady pań­
stwa, kiedy gabinet będzie musiał złożyć istotny swój 
progrom at. Bezpośrednie wybory do rady państwa w Cze­
chach, i w ybory do sejmów krajow ych w niektórych k ra ­
jach  koronnych, zajm ują głównie działalność stronnictwa 
w iernego konstytucji. W szelkie uk łady  z galicyjskiem i 
przedstawicielam i zostały przerw ane, ponieważ gabinet 
postanowił, dopiero po zniesieniu rezolucji sejmu gali­
cyjskiego do rady  państwa, oświadczyć swe zdanie w tym 
przedm iocie. A le roztrząsanie tej rezolucji, rów nie ja k  i 
reform y ordynacji wyborczej w duchu bezpośrednich 
wyborów do rady państwa, ma być poprzedzone przez 
wniosek o uzupełnienie ordynacji wyborczej, w edług któ- 
rego, jeżeli w ybrany na członka rady państw a nie stawi 
się w oznaczonym term inie, pozbawia się m andatu, k tóry  
przechodzi na kandydata m ającego naj więcej głosów po 
wybranym . P rzy  pomocy tego uzupełnienia, gabinet p ra ­
gnie usunąć możność oporu, za pośrednictwem  niestawie­
nia się członków rady państwa, uchwaleniu nowej o rdy­
nacji wyborczej. Sesja rady państwa, ja k  zapewniają, bę­
dzie bardzo k ró tka  i głów nie poświęcona na zatw ierdze­
nie budżetu. Neuefreie Presse mniema, że chociaż projekt 
budżetu został ułożony przez Holtzgetanu, jednakże 
przed zebraniem  się rady państwa, m inister ten będzie 
uwolniony od sprawowania czasowo powierzonych mu 
obowiązków, a ministrem skarbu zostanie mianowany dr. 
H erbst, k tóry  był ministrem sprawiedliwości w gabinecie 
mieszczańskim.— Znany naszym czytelnikom okólnik h ra ­
biego A ndrassy , powitany był z w ielkiem jzadowolnie- 
niem przez dzienniki peszteńskie i berlińskie. Pesti Naplo 
pomiędzy innem i pisze: „Okólnik hrabiego A ndrassy w ła­
ściwie nie zaw iera nic niespodzianego, a jednak  spra­
wił w rażenie na opinji publicznej, dla tego, że wszy­
stko co wyraża, wypowiada w sposób szczery, męzki 
i prawy. H rab ia  A ndrassy głosi politykę pokojo­
wą, lecz w w yrażeniach nie pozostawiających najm niej­
szej wątpliwości. Nie je s t to mowa człowieka, który 
ma pokój na ustach, a w głęoi serca wojownicze zamia­
ry. W spom inając o możliwości wojny, hrabia A ndras­
sy oświadcza bez ogródki, że m onarchja nie może mieć 
życzenia rozszerzenia swych granic, i że naw et na j­
szczęśliwsza wojna, byłaby dla niej źródłem  mnóstwa 
kłopotów . Przez to hrabia A ndrassy  w ynurzył na no­
wa myśl, k tórą przedtem  w ypowiedział w sejmie wę­
gierskim , oświadczając, że A ustro -W ęgry  w każdej 
wojnie wszystko by straciły, a nic nie zyskały. A  jest 
to nie pusty frazes, lecz podstaw ow a zasada, system at 
polityczny, mający za rezultat i cel—honorow y pokój.” 
W  takim  samym duchu oświadczają się Ellenor i lion, 
z k tórych pierwszy uw ydatnia, że znaczenie okólnika 
stanowi, nie wypowiedzenie konieczności polityki po ­
kojowej, lecz przytoczone motywa tej konieczności. 
M otyw a te wykazują szczerość i stanowczość, czerń o- 
kólnik odznacza się od podobnych dokum entów. Chwa- 
lebnem jest także, iż hrabia A ndrassy odrazu usunął 
podejrzenia jak ie  towarzyszyły objęciu przezeń u rzędo ­
wania. Półurzędow y organ gabinetu berlińskiego, P ro­
vincial Correspondenz pisze o tym okólniku: „Ponieważ 
h rabia A ndrassy  oświadcza się nietylko za szczerą i 
niezachwianą polityką pokojową, ale i za kierunkiem  
politycznym  którego się trzym ał jego  poprzednik, prze­
to objęcie przezeń obowiązków kieru jącego  sprawam i 
zagranicznem i A u stro -W ęg ie r, stanowi nową rękojm ię 
dalszego praw ego starania się o zachowanie praw dzi­
wie przyjacielskich stosunków, jak ie  niedawno tak ^wi­
docznie u trw aliły  się pomiędzy cesarstwem niemiec- 
kietn a jeg o  południowo-wschodnim sąsiadem. C ałko­
wity zaś zakład przeprow adzenia tej polityki, stanowi 
wielce szanowna i znakom ita osobistość, oraz poprze­
dnie polityczne stanowisko nowego m inistra.” Nordd. 
AUg- Zeitung ze swej st-ony powiada: „Okólnik h ra ­
biego A ndrassy spraw" przyjem ne wrażenie na wszy­
stkich, pragnących ' .w alenia pokoju europejskiego. 
P rog ram at zagranicz ej polityki państwa, k tóre stano­
wi jedno z ogniw systeinatu mocarstw i to jego n ie­
zbędne ogniwo, przy  jasności wyłuszezonych w nim 
myśli, dokładności w formie dokum entu, i znaczeniu 

iw hrabiego A ndrassy, może być uważany za istotną 
l tojmię dla spraw y pokoju. Niemcy powinny upa- 
t» wać w nim nowy zakład przyjaźni łączącej je  z 
A  itro-W ęgram i. Jawnern jest teraz, że obydwa p ań ­
stw a postępują po jednej drodze i trzym ają się jasnej 
i stanowczej polityki pokoju " W  tymże duchu w yra­
ża się berlińska Spenersche Ztng. i inne gazety.

Jak ie , pomimo zapew nień hrabiego A ndrassy, na­
dzieje pokładali w nim duńcz.ycy, okazuje się z a rty ­
kułu  zamieszczonego w dzienniku Dannewirckc, k tóry 
w końcu powiada: „A rtykuł V  (trak tatu  pragskiego), 
w każdym razie przebudził się ze snu w jakim  trzy ­
m ał go h rab ia  Beust. A rty k u ł V  już nie będzie miał 
lunatycznego istnienia. H rab ia  Beust zam knął sobie d ro ­
gę co do artykułu  V. Bojąc się każdej kwestji, k tóra  
m ogła by powołać go do działania, h rabia Beust be­
zustannie ukryw ał się przed artykułem  Y; w swej de­
peszy z 1-go kw ietnia 1868 roku zobowiązał się nie 
ruszać się w spraw ach północnego Szlezwigu; wypuścił 
ze swych rąk  klucz od Północnego Szlezwigu i oddał 
go w ręce gabinetu berlińskiego. A ndrassy jednak nie 
jest niczem zobowiązany do naśladowania polityki sw e­
go poprzednika; h rab ia  A ndrassy  powinien wziąść na 
serjo trak ta t pragski, dla tego że trak ta t ten broni go 
przeciw mięszaniu się cesarstwa niem ieckiego do spraw  
niemców w A ustrji. A rty k u ł IV  stanowi jego obronę, 
a artyku ł V  może być jego narzędziem .” N a to Deut. 
Reich. Corresponaenz powiada, że Niemcy wcale nie ma­
ją  zam iaru mięszauia się do spraw  niemców austrjac- 
kich, a zatem i hrabia A ndrassy  nie potrzebuje ob ro ­
ny przeciw ko tem u mięszaniu się, i dodaje: „Nowy mi­
nister spraw  zagranicznych, tak samo ja k  jego poprze­
dnik, nie będzie uczuwał chęci przyw łaszczenia sobie 
tego podarunku D anaów  (artykuł V) byłego cesarza 
francuzów. M niemamy że h rab ia  A ndrassy, dla k tó­
rego, ja k  dla każdego człowieka, bliższa je s t koszula 
ciała niż surdut, naprzód  będzie się troszczył o sp ra ­

wy własnego swego państw a, — a jest ich dość, — a 
potem dopiero o spraw y innych ludów.”

D em onstracje i rozruchy w B rukseli ustały, skoro na 
żądanie króla podał się do dymisji gab inet d ’A nethana. 
Zapew niają że prezes gabinetu, k tóry  pow ołał do B ru ­
kseli znaczne siły wojskowe, żądał upoważnienia do 
przedsięwzięcia środków wojskowych dla poskrom ienia 
zaburzenia, a na odmowę króla, k tóry  gan ił same mani­
festacje, ale uważał je  za nie niebezpieczne i uspraw ie­
dliwione, oświadczył, że bez tego upoważnienia gabinet 
nie może ręczyć za spokojność i porządek w stolicy. 
Na skutek tego oświadczenia król zażądał, aby gabinet 
d ’A nethana podał się do dymisji i poruczył utworzenie 
nowego gabinetu hrabiem u de Theux, 77 letniem u mężowi 
stanu, k tóry  już nie jednokro tn ie był m inistrem . Nowy 
gabinet jeszcze się nie utw orzył.

Londyńska Arm y and Navy Gazette donosi, że ostat­
nie wojska angielskie opuściły K anadę. K onfederacja 
kanadyjska łączy się teraz z inetropolją za pomocą mia­
nowanego przez angielską koronę jenera ł-gubernato ra , a 
pod wszelkiemi innemi w zględam i jest całkiem  samoistna, 
tak  że jej oderw anie się od W ielko-B rytanji nie spraw i­
łoby żadnego w strząśnienia.

W  osadzie hiszpańskiej w A m eryce, na wyspie K ubie 
bardzo źle idą rzeczy. N ienawiść pomiędzy hiszpanami 
a kreołam i doszła do tego stopnia, że spodziewają się l a ­
da dzień ogólnej rzezi, przed k tó rą  chronią tylko ciągle 
przybyw ające posiłki wojsku. W edług  doniesienia 
dziennnika m adryckiego L a  Tertulia, zam ierzono posłać 
na wyspę K ubę znów 30,000 w ojska i zastąpić tam eczne­
go jenera ł-gubernato ra  przez bardziej energicznego je ­
nerała.

* W Temps czytamy: P o d łu g  w iarogodnych wiado­
mości, komisja rew izyjna stopni wojskowych, wydała 
następujące postanowienia: N a 47 pułkow ników  pie­
choty, 34 zostało utrzym anych w randze; 11 zdeg rad o ­
wano na podpułkowników; 1 na dowódcę bataljonu i 
1 na kapitana; z podpułkow ników  22 zdegradow ano na 
dowódców bataljonu i 3 na kapitanów. Komisja po­
stanow iła również, aby wszyscy oficerowie, kapitano­
wie, porucznicy i podporucznicy, k tórzy  obecnie u czę­
szczają na kursa do szkoły S ain t-C yr utrzym ani byli 
w swoich stopniach, lecz tylko w takim  razie, jeśli zło­
żą po wyjściu ze szkoły stosowny egzamin.

* Czytamy w Nordd. A . Z. z dnia 7-go grudnia: O ile 
sądzić m ożna, m inisterstw o austrjackie przyw iązuje 
szczególniejszą wagę do tego, ażeby przy otw arciu rady 
państwa stanęło w obec tej ostatniej w zupełnie nowym i 
jednolitym  składzie, albowiem członek byłego gabinetu 
H ohenw arta, m inister finansów H olzgethan, k tóry , jak 
mówiono pierwotnie, miał pozostać na swej posadzie aż 
do załatw ienia przez parlam ent przyszłorocznego budże­
tu, wkrótce wystąpić ma z obecnego m inisterstwa i p ra­
wdopodobnie zastąpionym zostanie przez m inistra sp ra­
wiedliwości, dawniejszego tak  zwanego m inisterstw a facho­
wego, D ra  H erbsta. Nowa ta zmiana, przeprow adzić się 
mająca w gabinecie księcia A dolfa A uersperga, zapow ia­
dana jest tylko przez dzienniki, lecz takowe podają wia­
domość tę z wielką stanowczością. W  kołach w iernokon- 
stytucyjnycb, rzeczona zmiana przyjętą zostanie z pew no­
ścią z wielkiem zadowolnieniem. W praw dzie, D r.H e rb s t, 
jako  praw nik i profesor uniw ersytetu a następnie, jako  
minister sprawiedliwości, nie miał jeszcze sposobności do 
udowodnienia swego uzdolnienia w adm inistracji finan­
sowej, lecz w sferach parlam entarnych powaga i wpływ 
osobistości tej są tak znaczne, że m inisterstwo uzyskałoby 
w p. H erbst silną podporę, a tern samem i konstytucja 
nową rękojm ię.

* Z po.^^ wej A fryki donoszą z K apsztadu pod 
dniem 9-m listopada, że rząd  angielski za pośrednic­
twem proklam acji przyłączył pola brylantow e do swych 
posiadłości. P o la  te podzielone zostały na trzy  okręgi są ­
dowe i zamianowano już  odpowiednich urzędników  są­
dowych. R ządy starów  wolnych zaproponow ały, ażeby 
aneksja pól brylantow ych rozstrzygniętą została przez 
sąd polubowny, składający się z cesarza niem ieckiego 
i króla niderlandzkiego, lub prezydenta G ranta, jako  nie- 
interesów anych;” lecz S ir H enryk  B ark ley  odrzucił p ro ­
pozycję tę, jak o  spóźnioną.

* Neue Preus. Z. pisze: Pow stanie w M eksyku, k tó­
re  rozpoczęło się dnia 30-go września, dotychczas jesz­
cze nie jest uśmierzonemi przeciwnie, zdaje się wzma­
gać z każdym  dniem. W  każdym  razie przybiera ono da­
leko większe rozm iary od k ilku innych poprzednich. 
N egrete, jeden  z największych in trygantów  pomiędzy 
aw anturnikam i m eksykańskim i, w ciągu ostatnich 4-ch 
lat zajęty był wyłącznie sprzysiężeniami i ogłaszaniem 
pronuncjam entów; lecz wszystko, co tylko przedsiębrał, 
kończyło się zawsze zupełnem  fiasco. Trevino i M arti­
nez, którzy  na ten raz są po stronie N egrete, są nieco 
lepszymi ludźmi, chociaż to w podobnych okolicznościach, 
małego je s t znaczenia. Powodem obecnego powstania 
jest ponowny wybór prezydenta Juareza, lecz właści­
wym celem tylko zadosyćuczynienie zamiarom am bi­
tnym, oraz żądza rabunku. D nia  1-go października, 
N egrete dał hasło w stolicy do powstania, podczas gdy 
T revino i M artinez objęli kierow nictw o powstania 
w stanach północnych. R ząd zdaw ał się mieć stanow ­
czą nadzieję, że powstanie będzie m ałoznaczącem, lecz 
pomylił się w tern grubo, gdyż Saltillo, które chwilo­
wo stało się najważniejszym punktem , obleganem  było 
jeszcze przez przywódców powstania Trevino i M arti- 
neza dnia 4-go listopada, dokąd sięgają otrzym ane 
z M eksyku wiadomości. O ddział oblegający liczy do 
3,000 ludzi, oblegani nie są liczebnie tak  silni i przy 
rozm aitych wycieczkach, jak ie  robili, niekorzyść była 
po ich stronie. Jenerałow i Escobedo pow ierzonem  zo­
stało kierownictwo działaniam i przeciwko powstańcom 
i skoro  tylko ukończy przygotow ania w tym  celu, w y­
ruszy niezwłocznie na odsiecz tw ierdzy Saltillo.

Telegramy z gazet zagranicznyeli
* Paryż, 5 grudnia. Największa część dzisiejszych 

dzienników wieczornych, zastanawiając się nad ponownem 
ogłoszeniem stanu wojennego przez wojskowe władze 
niem ieckie w całym obrębie tery torjum  zajętego, stw ier­
dzają, że środek ten spraw ił bardzo smutne i bolesne 
wrażenie. W  obec podobnego położenia, mieszkańcy tam ­
tejsi powinni uzbroić się w cierpliwość a do rządu nale­
ży uzyskanie od władz niem ieckich o ile możności, ja k  
najłagodniejszego stosowania stanu oblężenia. — P od ług  
wiadomości z dobrego źródła pochodzących, Thiers, k tó ­
ry  tak ja k  dawniej i obecnie oświadcza się przeciwko

wejściu książąt orleańskich do zgrom adzenia narodow e­
go, zwołał komisję, ustanowioną w swoim czasie dla zda­
nia spraw y w przedm iocie zniesienia praw  o banicji, dla 
zasiągnięcia zdania je j w tym  wrzględzie.

* Paryż, 6 grudnia. W czoraj, Thiers przyjm ow ał ksią­
żąt A um ale i Joinville.

* Berlin, 6 grudnia. Provinz. Corr. zastanawiając 
się nad ogłoszeniem stanu wojennego w zajętych przez 
wojska niem ieckie prowincjach francuzkich, powiada: 
Środek ten, który przedewszystkiem  ma na celu bez­
pieczeństwo wojsk niem ieckich we F rancji, przekona 
jednocześnie francuzów, spodziewać się ja k  należy, że 
nie znajdują się jeszcze bynajmiej w takiem  położe­
niu, iżby um iarkow ania Niemiec nadużywać mogli bez­
karnie przez wyzywającą swą butę. Tenże dziennik pi­
sze z okoliczności depeszy okólnikowej lir. A ndras- 
syego: Poniew aż hr. A ndrassy w okólniku swym o- 
św iadczył się nietylko za otw artą i niezachwianą po­
lityką pokojową, ale nawet za kierunkiem  politycznym 
swego poprzednika, to powierzenie mu kierownictwa sp ra ­
wami zagranicznem i A ustrji stanowi jednocześnie nową 
rękojm ię co do dalszego utrzym ania szczerych i praw ­
dziwie przyjacielskich stosunków, k tó re  w najnowszym 
czasie pomiędzy Niemcami i południowo-wschodni em 
państwem sąsiedzkiem w sposób tak widocznya sw ier- 
dzone zostały. Przeprow adzenie tej polityki ztgw aran- 
towanem jes t zupełnie przez wysoko poważaną i w p ły ­
wową osobistość, jak również przez dotychczasową posta­
wę polityczną nowego m inistra. Provinz. Corr. potw ier­
dza, że stan zdrow ia księcia B ism arka polepszył stę.

* Frankfurt n. M , 6‘ grudnia. W y  chodzący w B erli­
nie dziennik Germania, w edług uw iadom ienia naczelnego 
prezesa A lzacji i L o taryng ji, zakazany został w tych 
dwóch prowincjach.

* Wiedeń, 5 grudnia. Dziś cesarz w yjechał do S alz­
burga, gdzie zabawi przez jeden  tydzień.'—Pow iadają, że 
z D rem  H erbstem  prow adzone są układy, celem nak ło ­
nienia go do przyjęcia teki m inistra finansów; o ile są­
dzić można, przebieg układów  jest pomyślny.

* Wiedeń, 6 grudnia. W ieczorne wydanie Neue Pr. 
Fresse donosi, że p. H olzgethan pozostanie na swetn 
stanowisku aż do przedstaw ienia budżetu. M iuister- 
stwo z szyckiego przyjęcia budżetu zrobi kwestję za- 
ufanja dla skrócenia sesji i opracow ania projektów  
do praw , przedstawić się mających na następne se­
sji; zapowiedzianem to będzie w mowie tronowej. 
M inisterstwo zam ierza przedstaw ić obecnie pro jek ta  do 
praw, w przedm iocie utw orzenia sądu adm inistracyjne­
go, oraz polepszenia położenia urzędników.

* Wiedeń, 6  grudnia. D epesza z P rag i do Tag- 
hlatt donosi, że p rokura to rja  państw a otrzym ała instruk­
cje ażeby nie pozw alała na to, iżby prasa grosiła za- 
wikłaniami zewnętrzuem i.—Donoszą również, iż w sfe­
rach tureckich spodziewają się ponownego odsądzenia 
B elgradu przez wojska tureckie.

* Peszt, 5 grudnia. Opieszałość deputow anych stron ­
nictwa D eaka, spowodowała dziś posiedzenie burzliwe. 
Po interpelacji Bom ches’a, Tisza zażądał, iżby wniosek 
jego  co do postawienia w stanie oskarżenia m inistra 
spraw wewnętrznych, po ukończeniu ogólnych rozpraw  
nad budżetem  postawiony został na porządek dzienny. 
M iejsca po praw ej niemal zupełnie były puste, tylko 
gdzie niegdzie spostrzedz można było postać; zaś po 
lewej obsadzone były gęsto, tak, że większość była po 
stronie lewicy. P rzyw ołanych 20-u deakistów żądało 
niezwłocznie na piśmie odroczenia do ju tra  głosow a­
nia nad wnioskiem Tiszy. P rezes odrzucił dalsze roz­
praw y, skoro wniosek ten cofnięty został. Potem  pod­
ję to  dalsze obrady nad budżetem.

* Peszt, 5 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
niższej, m inistrowi kom unikacji i robót publicznych po­
stawiono interpelację, czy w obec obrad izb rum uńskich 
co do p ro jek tu  do praw a w przedm iocie połączenia ru ­
muńskich dróg żelaznych z węgierską koleją wschodnią, 
w edług którego zaproponow any jest ty lko jeden punkt 
połączenia—nie ma on zam iaru objaśnić rząd rum uński, 
zgodnie z pow agą W ęgier, iż rząd  węgierski przez fakt 
spełniony wcale nie da nakłonić się do powzięcia decy ­
zji, k tó ra  ewentualnie m ogłaby być przeciw ną interesom  
węgierskim .— W  izbie wyższej przyjęto praw o o rzem io­
słach, oraz co do zaprow adzenia na nowo kaucij od dzien­
ników.

* Peszt, 6 grudnia. Stronnictw o D eaka odbędzie dziś 
wieczorem konferencję, celem zrobienia wielkiej owacji 
ministrowi Toth, postawionemu w stanie oskarżenia. M i­
nister Toth nie przybędzie do parlam entu, dopóki nie 
zostanie uwolnionym ód oskarżenia.

* R zym , 5 grudnia. Izba  deputow anych na dzisiej­
szem swem posiedzeniu obradow ała w dalszym ciągu nad 
budżetem na 1871 rok. M inister finansów, Sella, odpo­
wiadając na interpelację oświadcza, że podatek od m ie­
wa obecnie przynosi miesięcznie od 4 do 5 miljonów 
franków. W  senacie przyjęto dziś p ro jek t adresu do 
króla. Ju tro  król przyjm ować będzie deputacje obu izb 
parlam entu, k tóre wręczą mu adresa.

* Rzym, 5 grudnia. M inister finansów, Sella, duia 
11-go grudnia przedstawi w izbie obraz położenia.

* Rzym, 6' grudnia. N a dzisiejszem posiedzeniu izby 
deputowanych przyjęto ostatecznie p ro jek t budżetu na 
1871 rok dla m inisterstw  finansów, spraw  zagranicznych, 
wychowania publicznego, sprawiedliwości i spraw  w e­
w nętrznych.—K ról przyjm ow ał dziś komisję parlam entu , 
która w ręczyła mu adres z odpowiedzią na mowę tro ­
nową.

* Florencja, 5 grudnia. C esarz i cesarzowa B razylji 
odjechali dziś do G enui.

* Bruksela, 5 grudnia W sferach parlam entarnych po ■ 
wiadają, że rozbiły  się już całkiem  układy z wym ienione- 
mi ostatniemi czasy osobami, do nowego m inisterstwa 
wstąpić mającemi a natom iast mówią obecnie o n as tęp u ­
jącej kombinacji: H rab ia  de T heux m inister bez teki, hr. 
d’A sprem ont L ynden  m inister spraw  zagranicznych, D el- 
cour minister spraw  wewnętrznych, M alou finansów, L a n ­
dries sprawiedliwości, M oucbeur robót publicznych, a 
Guillaum e wojny.

* Bern, 5 grudnia. R ada narodow a przy dalszych o- 
bradach nad projektem  rewizji ustaw y związkowej, po ­
stanowiła dodać do takowej dwa nowe artykuły , podług 
których wszyscy osiedlający się w Szw ajcarji, podlegać 
będą, zgodnie z przepisam i, praw odaw stw u o zam ieszkaniu 
oraz, iż prawo związkowe ma ustanowić różnicę pom iędzy 
osiedleniem a czasowym pobytem .

* Bern, 6 grudnia. P rzy  dalszych obradach nad p ro ­
jek tem  rewizji ustaw y związkowej, rada narodow a p rzy ­
jęła nowo dodany arty k u ł 47-y, zabezpieczający wolność 
wyznania i sumienia i stanowiący, że n ik t nie pow inien 
być ograniczany z powodu swego wyznania w w ykony­
waniu praw  politycznych i obywatelskich, oraz że nie 
wolno zmuszać nikogo do spełniania pewnych uczynków 
religijnych, lub karać go za niespełnianie takowych. P o ­
datki na cele wyznaniowe powinny być opłacane tylko 
przez należących do odpow iedniego obrządku; wszelako 
żadne wyznanie nie uw alnia od w ypełniania obowiąz­
ków obywatelskich.

* Sztokholm, 5 grudnia. M inister wojny, jen era ł-m a- 
jo r  A belin  podał się do dymisji, następcą jego zam iano­
wanym został pułkow nik W eidenhjem ; dowódzca pu łku

C alm ar.—O d niedzieli srożą się tu silne burze śnieżne, co 
uniemożebnia komunikację na drogach żelaznych. P o ­
czty nie przybyw ają ju ż  od 4-ch dni.

* Bukareszt, 6 grudnia. D ziennik Pressa, uznany za 
organ większości izby, zamieszcza a rtyku ł, zalecający 
izbie usilnie przyjęcie konwencji, dotyczącej d róg  żela­
znych. -— Rząd przedstaw ił izbie projekt do prawa w 
przedmiocie zapobieżenia wykroczeniom prasy.

* Londyn, 5 grudnia. Europejsko-poludniow o-am e­
rykańskie tc warzystwo telegraficzne, dla założenia liny 
podm orskiej telegraficznej pomiędzy P ortugalją  i Brazy- 
lją> ogłosiło już  swój prospekt, w edług którego kapitał 
zakładow y wynosić ma m iljona funt. szt. O prócz 
tego mają zam iar urządzenia stacji na wyspie M ade- 
rze i Zielonym P rzy lądku  i zapuszczenia lin pobocznych 
do Saint Louis i G orei, na zachodniem w ybrzeżu A fryki.

Londyn, 6  grudnia. P o d łu g  otrzym anej tu wiadomo­
ści, ukończone zostały już roboty około zapuszeżenia liny 
telegraficznej podm orskiej pomiędzy P orto ryko  i J a ­
majką.

* Gaiety zagraniczne otrzymaliśmy, zamiast wczoraj 
wieczorem, dopiero dziś zrana, gazet zaś wiedeńskich i 
innych przysyłanych do Warszawy drogą żelazną war- 
szawsko-wiedeńską, nie otrzymaliśmy dziś wcale.

Wiadomości M iejsco w e .
* Koncert roczny na dochód niezamożnych ucz­

niów Konserwatorjum W arszawskiego odbędzie się we 
czwartek, dnia 9 (21) grudnia r. b., o godzinie 8-ej wie­
czorem, w W ielkiej Sali Aleksandrowskiej w gmachu 
Ratuszowym. Biletów dostać można w księgarni p. 
Ferdynanda Hósicka przy ulicy Senatorskiej pod Nr.
469. Szczegóły programu będą następnie ogłoszone.

* Proszeni jesteśmy przez komitet Towarzystwa mu­
zycznego o podanie do wiadomości, iż dnia 1 (13) gru­
dnia b. r., we środę, o godzinie 8-ej wieczorem, odbę­
dzie się w salach redutowych dziewiąty wieczór muzy­
czny. Bilety dla członków Towarzystwa i dla ich ro­
dzin, tudzież dla gości, wydawane będą od poniedział­
ku 29 listopada (11 grudnia), aż do dnia koncertu, od 
1-ej do 4-ej godziny po południu i wieczorem od g o ­
dziny 7-ej. W ejście do sal redutowych na wieczór 
muzyczny od W ielkiego Teatru i od Teatru Rozmai­
tości.

* P. Miller wykończył dwa obrazy rodzajowe: je ­
den z nich przedstawia włoską dziewicę z dzbankiem  
na głow ie i bukietem róż,— w drugim, stary talmudysta 
wykłada młodemu uczniowi zawiłe tajemnice świętej 
księgi żydowskiego ludu. Oba te obrazy, wraz z dwo­
ma portretami pędzla tego artysty, zostały wystawione 
w galerji Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych. (Kur. 
War.)

* Ciągnienie 5-ej klasy 117 Lotorji Klasycznej, sto­
sownie do planu tejże Loterji, w dniu onegdajszym  
rozpoczęte zostało; a z odciągniętych 700 Numerów, 
znaczniejsze wygrane padły na Numera następujące:
Nr. 9918 wygrał rs. 2,500, Nr. 5606 i 8072 po rs. 
1,000, Nr. 5090, 5855, 13110, 20270 i 22055 po rs.
500, Nr. 5095, 8389, 9490, 12261 i 18826 wygrały po 
rs. 200.

* W  ciągu ubiegłych kilku dni, dowóz drzewa do 
W arszawy był bardzo znacznym. Powodem tego jest 
wyborny stan w tej chwili dróg i czas przedświąteczny, 
w którym włościanie potrzebują pieniędzy na wypłaty 
dla parobków'. Naturalnie, że przy znacznym dowozie, 
ceny drzewm cokolwiek spadły na targach. (Kur. War.)

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujące 

wypadki m iejskie:

— W  nocy z 23 na 24 listopada (5  na 6 grudnia) dwie ber- 

linki stojące na brzegu rzeki W isły powyżej łazienek, skutkiem  
silnego parcia lodów i pęknięcia od tego łańcuchów, któremi by­

ły przytrzymywane, uniesone zostały prądem wody wraz z dwoma 

kiprami.

—  W dniu zaonegdajszym, w cyrkule Sobornym, w domu pod 

Nr. 9, przy ulicy Miodowej, Piotr Szewczuk, stróż tego domu, lat 

41 wieku liczący, nagle zmarł. O czein w celu wyprowadzenia 

śledztwa, zawiadomiono sąd.

—  W  cyrkule Bielańskim , starozakonna Hinda Rozenblum, 

przechodząc przez ulicę Now olipki upadła i złamała sobie rękę 

prawą. Pozostaje na kuracji w swojem mieszkaniu.

  .

W y k a z  B ib ljo g ra flo zn y
książek wydanych w W arszawie od 19 listopada (1 gru­

dnia) do 27 listopada (9 grudnia) 1871 r.
W języku ruskim:

3auHCKir B ceoóiuea  reorpaijnn no iip orp aiif; K>HKepcKHXB 

yqH im m x. IIoM T H iecK aa  reorp ajiifl E r ip o im , co cx a u iu B  n p e-  

uojtauaTejB reorpaijtin b b  BapinaBCKOMB h)sxothoiib tOHKep- 

ckomb y i M i i m i  I- JL <i)a T k e B X . B apm aB a, b b  T iiiiorpaiłiin  

BapuiaBCKaro UCaHjiapMCKaro O a p y ra  Ha KopojieBCKoB y iH gk  

aomb 0. K a e n e hcobckoS 41 saa. 1871 r.
TocynapciBO, oóiueciBO u npaBO et tohkh 3pkHia 3a-

KOHOBB IiapO.lHarO XO3H0CTBa. OnHIŁ lIOJHTHKO-SKOHOHHieC-

Karo aH am sa rocyjiapciBeHHofi n oóiuecTBSHHOu nfeareatHOCTH, 
T p a r o p ia  CHMOHeHKO. Tomb Biopoił, o 3HaqeHin 3kohomhtoc- 
itaro 3aaoHa p a s^ k iem a  ip y ^ a  bb o6mecTBenHons opraHH3Mi 

h o6b oTHOuieHin kb neny rocnoACTBytomHXB leo p iił ro cy ja p -  

CTBeHHOfi AkarejiBHOCTH. T a c iB  nepB aa. U s ia n ie  IleTpa E. 
TorJIOKOBa. BapmaBa, iiesaiaHO bb xniiorpa(|)ia BapmaBCicaro 

JKaHAapMcicaro Oicpyra Ha KopojieBCuofi yjiHiik aomb C. Kie- 
mohcobckoS A  4 i s a a .  1 872  r.

W języku polskim :
Kalendarz rolniczy wydany staraniem Adama MieCZyńskić- 

go, na rok przestępny- 18 72 . Rok trzeci. Nakładem redakcji 

Gazety Rolniczej. Warszawa. Składy główne w redakcji Gaze­
ty Rolniczej, przy ulicy Solnej Nr. 7 1 5 ,  w księgarni Gebethnera 
i W olffa, przy ulicy Krakowskie-Przedm ieście Nr. 4 1 5  i w sk ła ­

dzie materjałów piśmiennych p. Antoniego Szustra, przy ulicy 

W ierzbowej, wprost placu Teatralnego N r. 47 3 lit. . . w irukar- 
ni i litografji Ch. Keltera, ulica Tłom ackie Nr. 57 0 (6 ) .

Kalendarz rolniczo-handlowy, jako poradnik życia gospodarne­

go na rok 1 8 7 2 ,  ułożony przez J. B. R- Warszawa. Nakład A le- 

ksandraSzlejfsztejna księgarza, 18 7 2. Cena kop. 37 J/ 2, w drukar­
ni i litografii Ch. K eltera ulica Tłom ackie Nr. 5 70 (6 ) .

..jiiipa-
Poezje Ludwika Kondratowicza (W ładysława Syróko- 

W ydanie zupełne. Na rzecz wdowy i sierot au*'
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W arszaw a. S k ła d  g łó w n y  u G e b e th n e ra  i W o lfa . 18 7 2 , w d r u ­

k a rn i  J ó z e fa  U n g ra , N o w o lip k i N r .  2 4 0 6  ( 3 ) .

B ib ljo tek a  k lasy k ó w  p o lsk ic h . O d d z ia ł I I I .  P o e z je  ToiH&* 
8Zft Kajetana Węgierskiego. W a rsz a w a , n a k ła d e m  J a n a  B re s -  

lauera, k s ię g a rz a  p rz y  u licy  M iodow ej N r . 4 8 9(2. D ru k ie m  J a n a  

C otty, u lica D anilew iczow ska N r .  4 9 5 a .

N o w e n n a  do N a jśw ię tsz e j P a n n y  ła sk a m i s ły n ą ce j w L o u rd re s , 

z fra n c u z k ie g o  p rz e z  M. B. C- W a rsz a w a , w d ru k a rn i  C z e rw iń sk ie ­

g o  i-S p ó łk i, u lic a  Ś to -K rz y s k a  N r .  1 3 2 5 .  1 8 7 1 .

S p ra w o zd an ie  D y re k c ji T o w arz y stw a  K re d y to w e g o  m ia s ta  

W a rsz a w y , za  czas od zaw iązan ia  T o w arz y stw a , do d n ia  19 w rz e ­

śn ia  (1  p a ź d z ie rn ik a )  1 8 7 1  ro k u . W a rsz aw a , w d ru k a rn i  S . O r ­

g e lb ra n d a  u lica  B e d n a rsk a  N r .  2 0 . 18  7 1 .

O p ie k a  n ad  d z iećm i o p u sz czo n em i i dom  p o d rz u tk ó w  w W a r ­

szaw ie . N a w isa ł L u d w ik  P& plO C ki, cz ło n ek  b . ra d y  s ta n u  i b . 

ra d y  g łó w n e j zak ład ó w  d o b ro czy n n y ch  w K ró le s tw ie  P o lak iem . 

( (O d b itk a  z Ekonomisty, Z e sz y t I ,  I I ,  I I I ,  V I I ,  V I I I ,  I X  i X  

z 1#7 '1  r . )  W a rsz a w a , w d ru k a rn i  A le k s a n d ra  P a je w sk ie g o , u li­

ca  N te ć a ła  N r .  12  now y. 18  7 1 .

P rz e g lą d  K ry ty c z n y , n a p is a ł  K&tOl Stl&SSbUIgei, d r . fd o zo fji, 

m a g is to r  p ra w a  i a d m in is tra c ji .  (O d b itk a  z Ekonomisty, Z eszy t 

IV, V, V I i X z l 8 7 1  r o k u ) ,  W  arsza w a , w d ru k a rn i  A lek san  

d ra  P a je w sk ie g o , u lica  N ie c a ła  N r .  12  now y. 1 8 7 1 .

O  g o rą c z k a c h  w o g ó ln o śc i, n a p is a ł Babiński RoiDUald, d o ­

k tó r ’ m ed y cy n y . N a k ła d e m  a u to ra . R a d o m , |w  d ru k a rn i  J a n a  

K a n te g o  T rz e b iń s k ie g o . 1 8 7 2 .

E u gen ja , czyli ta je m n ic e  zam k u  T u ile r ie s ,  h is to ry c z n o -ro m a n -  

tycztte o p o w iad an ie  z najn o w szy ch  dz ie jó w  F ra n c ji ,  p rz e z  J e iZ e g O  

F .  B o m a  Z e sz y t X V I I I .  W a rsz a w a , sk ła d  g łó w n y  i w szel­

ka e k s p e d y c ja  w k s ię g a rn i  J a n a  B re s la u e ra , u lica  M iodow a N r . 

4 8 9fcz. 1 8 7 1 ,  w d ru k a rn i  J a n a  C o tty , p rz y  u licy  D an ilew iczo w - 

skiej N r .  4 5 9 a .

N a b o ż e ń s tw o  do  N a jśw ię tsz e j M a rji  P a n n y  N ie p o k a la n ie  P o ' 

czętej, w k o śc ie le  Św . A n n y  w W a rsz a w ie . W a rsz a w a , w d r u ­

k a rn i  F e lic j i  K ro k o s z y ń s k ie j , K ra k o w sk ie  -  P rz e d m ie śc ie  N r .  3 8 8  

(4  0 now y). 1 8 7 1 .

Adam Wiślicki. P o d rę c z n a  E n c y k lo p e d ja  p o w szech n a  w 

dwóbh tom ach  z a tla s e m . B e z p ła tn y  d o d a te k  ja k o  p rem iu m  r e ­

dakcji Przeglądu Tygodniowego. Z e sz y t I I .  W a rsz aw a , n a ­

kładem  r e d a k c ji  Przeglądu Tygodniowego, w d ru k a rn i  J a n a  J a ­

w orsk iego , K ra k o w sk ie  -  P rz e d m ie śc ie  N r .  4 1 5 .  1 8 7 1 .

IVjęzyku hebrajskim.
S efer  T o ra t  Je ło c h im  i S e fe r  T e f i ła  S fa r t ,  t .  j .  P ię c io k s ią g  

M ojżesza . W a rsz a w a , w d ru k a rn i  S. O rg e lb ra n d a  u lica  B e d n a r-  

N r . » 69& , 1 8 7 1 .

S e fe r  T o ra t  Je ło c h im  i S e fa r  T e f iła  N u sa c h a ry , t . j .  P ię c io ­

k s ią g  M o jż esza . W a rsz a w a , w d ru k a rn i  S. O rg e lb ra n d a  u lic a  B e ­

d n a rsk a  N r .  3 6 9 6 .  1 8 7 1 .

Sefer  T o ra t  Je ło c h im  i S e fe r  T e f i ła  A sz k e n a sz , t .  j .  P ię c io ­

k s ią g  M ojżesza . W a rsz a w a , w d ru k a rn i  S .  O rg e lb ra n d a  u lica  B e- 

d n afsk a  N r . 3 6 9 6 . 1 8 7 1 .

T alm ud B a b ilo ń sk i, część  X V I I  T r a k ta t  B c h o ro t . W a rsz a ­

wa, w d ru k a rn i  S. O rg e lb ra n d a  u lic a  B e d n a rs k a  N r .  3 6 9 6 .  1 8 7 1 .

Cem ach D aw id  część  I  i I I .  W a rsz aw a , 1 8 7 1 ,  w d ru k a rn i  P . 

L ebenson a , u lic a  F ra n c is z k a ń s k a  N r  1 8 1 3 .

* Poczta z Sosnowic w dniu wczorajszym, zamiast 
o godzinie 6-ej po południu, otrzymana została w War­
szawie o godzinie 9-ej wieczorem.

PHZEWODNIK WARSZAWSKI
* Komuż, nietylko w W arszawie lecz i na prowin­

cji, nie był znanym Handel W in J. Lippkau’a? F ir­
ma ta, z ojca przeszedłszy na syna, dzierżyła prym 
przed innemi, winno-gastronomicznemi zakładami w zna­
cznej miasta dzielnicy i przez lat kilkanaście, zawsze cie­
szyła się rzetelnie zasłużony reputacją— a smaczna ku­
chnia i nieposzlakowanej czystości piwnica, nawet mię- 
dzy|| znawcami, szeroką wziętość miały. Otóż, handel 
ów obecnie przeszedł na własność innej, lecz również 
już znanej i również zasłużonej firmy, J. Kijasa. Otwie­
rając go w przyszłą niedzielę (jutro), nowy właściciel 
wkroczy od razu w samo serce handlowego ruchu, któ­
ry w W arszawie, w tej przed-świątecznej i przed no­
worocznej epoce, zazwyczaj wielce się wzmaga. Nie 
mała z tąd wyniknie dla okolicznych mieszkańców do­
godność, albowiem wielu z nich, przywykłszy od lat 
dawnych zasposabiać się na Wilję i święta Bożego N a­
rodzenia w wyborne wina i sławny porter Lippkau’a, 
będą mogli i w tym roku, dogodzić swoim przywyknie- 
niotn, tein snadniej, że pan Kijas, oprócz własnych za­
pasów przypominających również ponętDą i również 
znaną firmę, ma do rozporządzenia całą piwnicę po pa­
nu Lippkau którą wraz z objęciem jego zakładu, na­
był. Widocznem też jest z wytwornego odświeżenia 
lokalu i z prób kulinarnych już dokonanych, że nowy 
właściciel postanowił utrzymać a nawet wzmocnić wzię­
tość nabytego zakładu.

_— r ii ttiT ——— -<———

W arsasawa. 
d. 27  L is to p a d a  c 9  t -r m ln ia

Droga żelazna warszawsko-wiedenska 
i warszawsko-bydgoska.

I .  Pospieszne, z p ow ozam i k la sy  I  i I i - e j :  a )  z  W arszaw y  
do S osn o w ca  i  G ra n ic y  w y p raw ian y  o g . 7 m in u t 3 7 z ra n a , 
p rz y c h o d z i do S osnow ca o g . 3 m . 1 1 , a  do  G ra n ic y  o g . 3 
m . 5 p o  p o łu d n iu . W  o d w ro tn y m  k ie ru n k u  w ychodzi: z G ran icy  
o g . 1 a  z S o sn o w ca  o g . 12 m . 5 8 z p o łu d n ia  i p rzy ch ó d ź i 
do W arsz aw y  o g . 8 m . 4 2  w ieczo rem . 6 )  z W a rsz a w y  do 
A lek sa n d ro w a  w y p raw ian y  o g . 2 m . 5 0  p o  p o łu d n iu ; p rz y c h o ­
dzi n a  m ie jsc e  o g . 8 m . 4 w ieczo rem . W  o d w ro tn y m  k ie ru n k u  
w ychodzi z  A le k sa n d ro w a  o g . 8 m . 4 8  z r a n a  i p rz y b y w a  do 
W arsz aw y  o g . 2 m . 4 p o  p o łu d n iu .— I I .  Osobowe, z pow ozam i 
I ,  I I ,  I I I  i I V  k la sy , z W arsz aw y  do  S osnow ca i G ra n ic y  w y­
p ra w ia n y  o g . 11 m . 1 6 z ra n a ;  p rzy ch o d z i do  S o sn o w ca  o g . 
8 m . 3 5 , a do G ra n ic y  o g o d z . 8 m . 3 7 w ieczo rem . W  o d w ro ­
tn y m  k ie ru n k u , w ychodzi z G ra n ic y  o g . 7 m . 2 0 , a z Sosnow ca
0 g . 7 m . 3 6  z  ra n a  i p rz y c h o d z i do  W arszaw y  o g . 5 m . 6 po  
p o łu d n iu . 6 )  z  W arsz aw y  do A le k sa n d ro w a  w y p raw ian y  o g .  6 
m . 11 z ra n a , p rzy ch o d z i n a  m ie jsc e  o g. 12 m . 4 6  z p o ­
łu d n ia . W  o d w ro tn y m  k ie ru n k u  w ychodzi z A le k sa n d ro w a  o 
g  S m .  10  p o  p o łu d n iu , i p rzy ch o d z i do W a rsz a w y  o g . 9 m . 
4 3  w ieczo rem . I I I .  Osobowo-miejscowy z pow ozam i I ,  I I ,  I I I
1 I V  k la sy  w y p raw ian y  z W arsz aw y  do P e tro k o w a  i K u tn a  o 
g . 6 m . 17 w ieczo rem , p rzy b y w a  do P e tro k o w a  o g . l i m .  
1 2 ,  a  do K u tn a  o g . 10  m . 5 7 w nocy . W  o d w ro tn y m  k ie ­
ru n k u  w ychodzi z P e tro k o w a  o g . 4 m . 4 3 , a z K u tn a  o g . 
5 m . 3  z r a n a  i p rzy ch o d z i do  W arsz aw y  o g . 9 m . 5 6  z ra -

N a d m ia n ia  p rz y te m , że p rz e z  czas zim ow y p o m ięd zy  A le ­
k sa n d ro w e m  i C iec h o c in k ie m  p o c iąg i k u ro w ać  b ę b ą  ty lk o  trzy  
ra z y  ty g o d n io w o  to  j e s t  w n ie d z ie lę , w to re k  i p ią te k , m ian o w i­
cie: a )  P o sp ie s z n y  w y p raw ian y  z A lek san d ro w a  o g . 8 m . 2 0 , 
p rzy ch o d z i do  C iec h o c in k a  o g . 8 m . 3 5 w ieczo rem , a w o d ­
w ro tn y m  k ie ru n k u  w y p raw ian y  z C iech o c in k a  o g . 8 m . 5 , 
p rzy ch o d z i do  A lek sa n d ro w a  o g . 8 m . 2 0  z ra n a . 6 )  Osubo- 
wy w y p raw ian y  z A le k s a n d ro w a  o g . 1 m . 3 0 ,  p rzy ch o d z i do 
C iec h o c in k a  o g . 1 m . 4 5 po  p o łu d n iu , a  w od w ro tn y m  k ie ­
ru n k u  w y p raw ian y  z C iec h o c in k a  o g . 2 m . 1 5 , p rzy ch o d z i do 
A le k sa n d ro w a  o g . 2 m . 3 0 po p o łu d n iu . B liższe  szczeg ó ły  
o b ie g u  pyw yżej w y szczeg ó ln io n y ch  p o c iąg ó w , p o d a ją  ro zk ład y  
ja z d y  n a  w szy stk ich  s ta c ja c h  o b u  d ró g  że lazn y ch  z n a jd u ją c e  się .

Kolej Fabryczno-Łodzka.
P o c ią g  N r . 1, w ychodzi z Ł o d z i o g o d z . 12  m in . 2 8 p rzy b y w a  

do K o lu sz e k  o g o d z . 1 m . 1 0 i tam  sp o ty k a  się  z p o c ią g ie m  o so ­
bow ym  d ro g i że lazne j w arszaw sko  - w ie d e ń sk ie j. P o d ró ż n i p o c ią ­
g iem  ty m  u d a jący  się , p rzy b y w ają  do S osnow ic  o g o d z . 9 w ieczó r, 
a  d o  W ro c ław ia  o g o d z . 1 2 m . 12  ran o .

P o c ią g  N r .  2 odchodzi z K o lu sz e k  o g o d z . 2 m in . 3 5 , p rz y ­
byw a do  Ł odzi o god z . 8 m . 3 2 . P o c ią g  te n  łączy  się  w K o lu sz ­
kach  z p o c iąg iem  osobow ym  d ro g i że lazne j W a rsz a w sk o -W ie d e ń ­
sk ie j, w ychodzącym  z S osnow ic  o god z . 7 m . 3 0  ra n o . P o d ró ż n i 
p o c iąg iem  N r .  *1 p rzy b y w a jący  do  K ó lu sz ek  o god z . 1 m . 2 0  łą ­
czą  s ię  z ty m że  p o c ią g ie m  d ro g i że la n z e j W a rsz a w sk o -W ie d e ń ­
sk ie j, p rzy b y w ają  do  W arszaw y  o g . 5 ni. 3 8  p o  p o łu d n iu , a do 
A lek san d ro w a  o g . 7 m . 2 0  w ieczorem .

. -1 J Vi-- -

W  i  d  o  w  i  s  k  a .
W I E L K I  T E A T R . —  Dziś, w so b o tę , t r a jc d ja  w  5 -u a k tach  

( 1 1 -u  o b ra z a c h ) . ZbÓjCY-— P o c z ą te k  o g o d z in ie  7 - e j .  —
w n ie d z ie lę , b a le t Robert i Bertrand dwaj złodzieje -
r a j ,  w p ią te k , daw ano  o p e rę  P i^ k f ia  H ć itli& . by ło  osób

Jutro, 
t t k z c -

 ___________________    7 1 .
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. - -  D ziś, w so b o tę , o p e re tk a  w 2 

a k ta c h , Zaki, - b a l e t  w 1 a k c ie , Wesele w Ojcowie —  P o czą­
te k  o g o d z in ie  7 1 /u . —  Jutro, w n ie d z ie lę , k o m e d je  Zubożały 
pan, Dwóch głuchych —  W c z o r a j ,  w  p ią te k , d aw ano  ko rne- 
>ije Takie wszystkie, Folwark Primerose, Posażna jedy ­
naczka, by ło  o só b  5 i  2 .  - '

W  S A L I  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . —  Jutro, w n ie ­
d z ie lę , Koncert orkiestry warszawskiej pod  d y fe k c ją  p p . L e ­
w an d o w sk ieg o  i K u h n e g o .— P o c z ą te k  o g o d z in ie  4 ' / j . — W ejśc ie  
od osoby  k o p . 2 0 .

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . —  W niedziele i  święta, oruz 
t r z y  razy  w  ty g o d n iu , to  j e s t  we wtorek, czwartek i sobotę, KOU- 
Cert p o d  d y re k c ją  A dolfa  S o n n e n fe ld a . —  P o c z ą te k  o go d z in ie  
5 - ę j .— C en a  w ejśc ia  k o p . 2 0 .

W  T IV O L I  (p rz y  u liey  K ró le w sk ie j) . —  D z i ś  i  c o d z ie n n ie ,  
Koncerta kwintetowe p o d  k ie ru n k ie m  p D o u z e tte . —  P o c z ą te k  
w d n ie  p o w szed n ie  o g o d z in ie  7 - e j ,—  w n ied z ie le  zaś i św ię ta  o 
g o d z in ie  6 - e j . — C e n a  w ejśc ia  k o p . 1 0 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  g m achu  u o iw e rsy te tu  w a r­
sz aw sk ieg o ) —  O tw a rty  W n ie d z i e l e  b e z p ła tn ie .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H . — O tw a rta  codziennie, od g o d z in y  11 -ej ra n o  do 5 -e j 
po p o łu d n iu , w gm ach u  ob o k  ko śc io ła  św . A nny'. —  W ejśc ie  w  
d n ie  po w szed n ie  k o p . 1 5 ; w n ie d z ie le  zaś i św ię ta  k o p . 5.

T E A T R  R A P P O  (p rz y  ro g u  u lic  H ra b ie g o  B e rg a  i W ło d z i­
m ie rsk ie j. — D z i ś  i  c o d z ie n n ie ,  Wielka panorama- — o tw a r ta  
od  g o d z in y  9„ej  ra n o .

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R 8 Z A W Y .

* Jenerał-adjutant książę Barjatyński, z zagranicy.
* Jenerał-majorowie: Lebiediew, z zagranicy; Doch- 

turow, ze Skierniewic, i Mawros, z St. Petersburga.
* Kontr-admirał Butakow, z  zagranicy:

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .

* Jenerał-adjutant książę Barjatyński,) do St. Peters­
burga.1 , ,

* Jenerał-lejtnant Baranów, do St. Petersburga.
* Jenerał-majorowie: Docliturow, do Skierniewic; P a­

włów, do St. Petersburga; Nilson, do Kalisza; Morgen­
stern, do Suwałk.

* Kontr-admirał Butakow, do St. Petersburga.
* Tajny radca Velio, do St. Petprsburga.
* lizeczyw isty radca stanu Pleslcaczewski, do Brześcia 

Litewskiego.
* Jeneralny konsul austrjacki Hertzfeld, 'do M o­

skwy.
* Przyjechali do Warszawy: obywatele: Jankowski 

Józef 7. Ciechanowa, Gruzewski Ludwik z Dębowej gó­
ry, Biesiekierski Stanisław z Płocka, Łuszczewski Jó­
zef z Żelazny, Brudzyński Teofil z Rogowa, Neryng 
Gustaw z Cwiklina, Michelis Kaźmierz z Rybitwy, Or- 
setti Wilhelm z Oborowa, Karnkowski Stanisław z K u­
tna, Turski Ksawery z Sulmięrza, Grabowski Wojciech 
z Zakrzewka, W asilewski Teodor z Grucinka, Lewicki 
Kaźmierz z Rogal, Rostworowski Feliks z Wiednia,

W ierzbicki Józef z Rawy, Stojewski Józef z W yłkow y- 
szek, Gejsztor Emil z Szantułe, Ostrzeniewski Konstan­
ty z Lolocin, Myśliński Dominik z Kobylina, Górecki 
Klemens z Jaszczowa, W ojdyłło Bronisław z Płocka, 
Morawski Krzysztof z Księżopola, Kowalewski Franci­
szek z Oleszna, — doktór Zyblikiewicz Mikołaj z Kra­
kowa, — kupcy. Sołowiejcżyk Całka z Kobrynia, H a­
ro Aron z Brześcia, Lubart Dawid z Ciechanowca, 
Grynberg Haśkiel z Białegostoku, Pehulek Jan z Ber­
lina, Polch Robert z Wrocławia, Kac Herszko z Łom ­
ży, Uzdański Samson z Nowogródka, Kerlim Zelman z 
Witebska.

* W  d n iu  2 6 ( 8 )  b ież . m ies. i ro k u , obory oh w S -m iu  oy- 

w ilnych  sz p ita la c h : p rzy b y ło  5 8 ,  w yzdrow iało  2 6 ,  u m arło  4 ,  

p o zo s ta ło  1 0 3 8  (n iężczy zn  9 3 0 ,  k o b ie t 1 0 0 8 ) ,  z n ich  w s t p i -

ta lu  s ta ro z a k o n n y c h  m ężczyzn 17 0 , ko b ie t 1 8 5 .

K U R S G iK i.D Y  W A R SZA W K K IK .I
dnia 2 7  Listopada (9  Grudnia) 187 1  r.

*> , r r  * i i  i  .
Żądano | Plwcon©

Rs. K . Rs. ! J Ł
B erlin  . > . Igo T ai.

J u „  ,,
2 ni — «—
8 d. 109 5 108 75

G dańsk . . .  „ „ 9 m. — — _ t k '  -■
H am burg. . . SOO B. Mk. 9 m. zj"
L ondyn  . . .  1 F t, S t. 3 m. 7 2 7 1/ , 7 37
Paryż. . . . SOI) F ran k . 10 d. 85 80
W ie d e ń . . . 150 Zł. W A. 2 m. 92
P etersb u rg  . 100 Rsr. 3 m. 98 25 ,,

,, . . ., „ 3 d. 100 —
M oskw a , . ., „ 1 m. -w.

• * łł k. t. — —.
1 A kcje  i  Obligac)« Kolei Żelaznych.

A kcje  Głównego T ow arzystw a R osyjskiego
żelaznych rsr. 1 2 5 ........................ 135

O bligacje Głów T ow . Ros. D róg Z el. po fran ­
ków  2,000 za rs. 100 . .

A kcje  D rog i Zel. W ar.-W ied. za sztukę . . _ 91 5®
O bligacje D r. Żel. W arsz.-W ied. po 500 fr. 4 t —
O bligacjo D rogi Zol. W ar.-W ied . po 100 ta la ­

rów za  sztukę
A kcje  D rogi Zel. W ar.-B ydg, za rs. 100 . . —
A kcje „  „  po 500 talarów .
A kcje D rog i Zel. W ar.-T oresp . za rs. 100  . . __ __
O bligacje Kolo i Zol. W ar.-T crospoL kio j • • v
A kcje D rogi Żel. lab . Ł ódzkiej rs. 100 103 L 102
A kcje  banku h an d l. warsz. 1 em. po 250 rs. _ .
A kcjo B anku D yskontow ego w W arszaw ie za

sztukę Rs. 75 . . , . . . . m . 162 . ICO 10
Akcje W arsz Tow . U beap od ognia za sztukę

z w p ła tą  Rs. 125 . . . . , , HO 138
P apiery Publiczne (be* w artości kuponów ) .

O bligi Skarbu  za rs, 100. «... i. . .
O bligacje cząstk. z 1835 złp. 500 za szt. ,
C ertyfikaty  B anku  na  O blig. cząstk . 1. A . po

złp. 300 za sztukę . . ,, __
L it. B. po złp. 200 za  sz tukę bez kepon. . . '  -# ^ _
L isty  Z astaw ne IH -g o  O kresu S erji pierwszej

za rs. 1 0 0 ...........................................
L isty Z astaw ne I t l- g o  O kresu  S erji irugo j

89 15 88 65

za rs. 100 ' ) ............................... 88 15 87 65
LiBty Zastaw ne nowo 5°/0 z r . 1869  *) 83 50 88 15
O bligi Tow arzystw a K redyt. Ziemskiego ■Sg . 100 33
5%  L isty  Z astaw ne m. Warszawy*"3) . 84 33 84
L is ty  likw idacyjne za rs. 100  ■») . . 74 15 73 75
Dowody Kom. O eutr. L ikw . za rs. 100 . __.
5 pożyczka rosyj. S tig litza  z 1854 za rs . 100 . _ ..
6 pożyć, rosyj. S tig litza  z 1855 za rs. 100 o • _
Bilety B anku  Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 . 91 5 0 90 50
M etaliki L atow tr za rs. 100 . . . , 101 33

„  Sierpniow e za rs. 100 . . . — i
R osjska ypożycżi prem . z 1864 rs. 100 . . #

u  « „  d itto  ostęplow ana — — - - —
,, 1866 rs. 100 . „ i # — — — * ■w.
„  „  ditto  O stęplow ana — •w.

5 %  List-v Zastaw. Roayi . . . . 109 10
H o  n e t y .

Pół-im porjały  R osyjskie , , __ _ _ .
D ukaty  H olenderskie nowe ważno , . — __ _
Prusk ie  bilety kasow ą . . . . . . . , — — — _
Bilety bankow e austry jack ie  . . . T  ■ — —

ł)  W artość Kuponu bujż. od listów  Z astaw nych rs. 1 fc 85s/ # 
s) W artość kuponu od L ist, Zust. nowych rs. 2 k. 3 4 ,?/18. 
s)  W artość kuponu L istu  Z astaw nego m .W arszaw y rs , — k. 944/g* 
4) W artoóć kuponu od L istów  L ikw id  iwyjn. rs. — k. 8®/9.

OGŁOSZENIA RZĄDOWE OETłłBIEHKL
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE 
SA& BJlEHia li IIPH B H JIEriM

N. D . 7341.
Zarząd Warszawskiego Oddziała 

Roijjskiego Towarzystwa Opieki nad 
zwierzętami.

Za względu, iż praw ie n ik t z pp. Członków  
nie donosi mu o rezu ltac ie  sw ych czynności, 
i że takim sposobem Zarząd O ddziału, nie m a­
jąc-poparcia ze strony pp. C złonków , p o sta ­
wiony jest w niem ożności przedsiębrania ja k ie b -  
bądz skutecznych środków  dla osiągnięcia za ­
sadniczych celów tow arzystw a, zgodnie § 22 
swej ustawy, zatw ierdzonej przez P . M in is tra  
Spraw W ewnętrznych 18 W rześn ia  1868 .roku 
ma honor najuprzejmiej prosić P p . Członków  
o podjęcie się pracy, kom unikow ania w m iarę 
możności, Zarządow i O ddziału, w iadom ości o re ­
zultatach swych d zia łań  i spostrzeżeń.

N. D . 7342.
Zarząd Warszawskiego Oddziała 

Rosyjskiego Towarzystwa Opieki nad 
zwierzętami.

M a zaszczyt prosić uprzejm ie panów  człon­
ków rzeczyw istych zarządu, aby do dnia 1 (13) 
S tycznia ro k u  przyszłego wnieśli do K asy Z a­
rządu przypadającą n a  zasadzie § 23 U staw y 
opłatę za term in  1872 r ., w ilości nie m niej 
trzech rub li srebrem , dodając, że bilety  człon­
ków  na ro k  1872, będą w ysłane niezw łocznie 
po otrzym aniu pieniędzy.

-m  5

N. D . 9624. D epartam ent H andlu  
i  H f ko dziel.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r .  
T . X I ) ,  podaje do wiadom ości publicznej, że d. 
2 2 -g j S ierpn ia  r . b. zaniesioną została  do n ie- 
g oprośba  p. B a rro  o wydanie cudzoziemcom R a- 
son, O vendon, W ejld , M ac-K ri i Gil, 5-letnie- 
go przyw ileju n a  sposób i przyrządy do przy­
gotow yw ania m aterji naw ozow ych z w ód śc ie­
kow ych.

N. D . 6925. D epartam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

V a zasadzie 145 a r t. U st. Przem . (Z b . P r . 
T .  X I ) ,  podaj o do w iadom ości publicznej, że d. 
.j4-go S ierpn ia  r. b. zaniesioną zosta ła  do nie- 
„o  prośba p. K aupe o w ydanie cudzoziem cow i 
j£. G. G arston ’owi 5-lctniego przyw ileju na 
acjO skoualenia w urządzeniu karab in a  nab ijane- 

ryl tyłu.zwj i_______ ■ ___________________________

N. D , 6927. D epartament H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r. 
T . X I ) ,  podaje do wiadomości publicznej, że d.
2-go W rześn ia  r. b. zaniesioną zosta ła  de n ie­
go prośba Inżenjera-cyw ilnego H oppeila  o wy­
danie cudzoziemcowi E . L an g en ’owi 10-letnie- 
go przyw ileju na nowego urządzenia piec do 
odżywienia węgla kościanego.

N. D . 6929. D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r .  
T . X I) , podaje do w iadom ości publicznej, że d.
3-go W rześn ia  r. b. zaniesioną zosta ła  do n ie ­
go prośba m ajstra  P aw ia  Po łtaw cew a o wyda­
nie mu 5-letniego przyw ileju na udoskonaloną 
m aszynę do szycia.

N. D . 6930. Departament H andlu  
i  R ękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I ) ,  podaje do wiadom ości publicznej, że d. 
21-go W rześn ia  r. b. zaniesioną zosta ła  do n ie­
go p rośba  Inżen je ra  R adcy K oleg ja lnego  H olm - 
strem a o w ydanie mu 5-letniego przyw ileju na 
odgarniacz śniegu dla d róg  żelaznych.

N .D .  1 6 5 5 . S yn d yk  tymczasowy masy Opadłości 
M oritza v. M oszka Goldszterna.

W zyw a wierzycieli tejże m asy, aby się w d. 
30 L istopada (12 G rudnia) r. b. o godz.nie 5-ej 
z po luan ia  w m iejscu posiedzeń T rybunału  H an ­
dlow ego w W arszawie pod A r. 540 staw ili, ce­
lem  w ysłuchania spraw ozdania »v tejże m asie 
z zastrzeżeniem , że w raz ie  n iestaw ien ia  się 
m as9a  ja k o  opuszczona przez w ierzycieli um o­
rzoną zostanie.

W arszaw a d. 25 L istop . (7 G rud,) 18T1 r. 
L agiew ski Teofil, O brońca Sąd.

OTWARCIE SPADKOWE. 
0IK P M T1E HACJ[rfi#OTBrI»

i N ,  D . 7649 . Pisarz* K ancelarji Hypoiecznej 
M iasta  W arszawy,

Z powodu nastąpionej śmierci: I .L u 4 w ik i-  
A nny z F itinsów  Ignacego  Rościszowskiego 
żony, w spółw łaścicielki niorucłiom ości W ar­
szaw skiej Nr. lo l3 a ;  2. Jo d k i Kanon, w ierzy­
ciela rs. 187 kop. ÓO sposobem  o strzeżen ia  w 
dział© IV , pod Nr. 13 w ykazu nieruchom i ści 
W arszaw skiej N. 708, oraz w .orzyciela o s trz e ­
żen ia  d la  rsr. 120 z procentem  i koaztum i w 
dziale IV’, wykazu z ak tu  Nr. 67 n ieruchom o­
ści W arszaw skiej Nr. 2355; 3. IH irtlom ieja S ie­

radzkiego i A nny S ieradzk iej, w spółw łaścicieli 
nieruchom ości W arszaw skiej Nr. 118-1; toczy 
się postępow anie spadkow e, do ukończenia któ­
rego wyznaczam term in na dzień 15 (27) L u ­
tego 1872 r ., w którym  wszyscy interesow ani 
zgłosić się w inni pod p rek luzj

W arszaw a d. 23 L istp . (5  G ru d .) 1871 r.
Hub *.

iV. L). 7 650 . P isarz K ancelarji Hypotecznej 
M iasta  W arszawy.

Z* powodu nastąpionej śm ierci; 1. Lew ka K o­
ral, w spółw łaściciela nieruchom ości W arszaw ­
skiej Nr. 2136/7; 2. Jo a n n y  z Betherów  Cze 
stin i, w ierzycieiki rs. 4,0(10 ńa n ieruch >mości 
N r. 500H , w dziale IV , pml Nr. HI zabezpieczo­
nej; 3. B eniam ina Jania* v. J a n a s  Sendacz, 
w ierzj cielą rs. 450 na nieruchom ości Nr. 3021 
w dziale IV , pod Nr. 14 zab ‘spieczonej, toczy 
się postępow anie sp&.ikowe, do ukończenia k tó ­
rego w yznaczam  term in  n a d z ie ń  6 ( i8 )  C zer­
wca 1872 r., w którym  wszyscy iu te re so * an i 
zgłosić sio winni z praw am i swemi do Kaoce 
larj) mojej pod p rek luzją .

W arszaw.; d 23 Listop. (5  G rad.) 18/1 r.
llu b e .

N. 1). 7624 . R ejen t Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

Pu nastąp ionej śm ierci:
1. W dniu l i  (23) L istopada 1871 r. L udw i­

ka  N aim sk ieg  n a) w łaściciela nieruchom ości 
W arszaw skich  pod N-mi 550, 1756 i 10tf7 lit. 
E , położonych; b) w ierzyciela sum rsi> 55,669 
kop. 83, w większej sumie rsr . 74,266 kop. 44 
m iesścząćej się, a z p ierw iastkow ej sumy rsr. 
111,339 k . 66 pochodź.,cej, w iiz IV , pod N r. 6  
wykazu nanieruchom ości W arszaw skiej N. 1738 
zabezpieczonej, oraz n,a nieruchom ości W arszaw ­
skiej N. 1616 i 1617 z wniosku N. 47 na neargi- 
nesie działu IV , do zabezpieczenia podanej; rs. 
5 ,400 na dobrach ziem skich Ja n  l e w ic e  część
L it. B, z O kręgu  W arszaw skiego z ak tu  Nr. 2 
na m arginesie  działu IV , w yk;zu  do zabezpie­
czenia podanej i rśr. 1,500 na' dobrach ziem ­
skich  Ja s trz ę b ia , z O kręgu  C zerskiego w dzia 
le IV , pod N r. 2 l  wykazu ubezpieczonej.

2. W dniu  15 L istopada 1871 r, Ludw ika 
K ohlsdorf, w ierzyciela sum: rsr. 8 ,300 z. w ię­
kszej rs. 9 ,300  pod N r. 13 i rs. 2,109 pod Nr. 
14 wykazu hypoteczńego dóbr ziem skich S tra -  
chom in z O kręgu S tan isław ow skiego  u b ezp ie ­
czonych; t  czy się postępow anie spadkowe, 
do ukończenia k tórego, wyznaczony je s t  te r ­
min na dzień 6 (18) Czerwca 1872" r. w Kau 
ce larji H ypotecznej podpisanego R ejonta.

S tanisław  Ja siń sk i.

N. D . 7 652 . Rej'ent Kancelak)xtZiemiańskiej 
w W arszawie.

Do regu lacji spadków  po śmierci:
1. Adam a K uczborskiego, wspólw ierzycielą 

sumy rs. 9 ,000 na dobrach K ąty Ą, B, z O k rę ­
gu Łowickiego ubezpieczonej.

2. K azim ierza Borko vskiugo, w łaśeiciala p ra ­
wa w ieczystej dzierżaw y m łyna wodnego we 
wsi Pap lin ie , O k ięg u  Raw skiego znajduj.jee- 
go się.

3. F ranciszka K saw erego M asłowskiego, wio 
rzyo ie la  kwoty rs. 75 na nieruchpm ości W ar­
szaw skiej N r. 2333 ubezpieczonej, term in na 
dzień 2 (14) M arca 1 872 |r., co do dwóch pierw­
szych spadków w K a ii celarji podpisanego R e­
je n ta ,  a co do o sta tn iego  spadku  w K ancelarji 
F ranc iszk u  K ulikow skiego R e jen ta  wyznaczony 
posta l.

Ja n  Ma łowski.

|N . D . 764 3 . R ejen t K ancelarji Zii< miańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie

Z  powedu nastąp ionej śm ierci: l-o  M urjan- 
ny z T ioczyńskich  Katowskiej, w łaścicielki su- 
my rs. 1,800 w listach  zastaw nych i rs . 198 w 
got>wiźoie w depozycie Tow arzystw a K redy­
towego Ziem siiiego z dóbr G ąsiory-D om ani- 
ków A, B, 0 , z O kręgu  Orłowskiego* złożonej, 
2-o Ani i li z W alew skich Łuszczew skiej, w ła­
ścicielki sumy rsr. 4,500 na uobrneh Z alesie 
A, B, z O k ręg u  Raw skiego lokowanej; i 3 o 
A dam a • R ajm uudii L an g n er, w spółw łaściciela 
nieruchom ości W arszaw skiej Nr. 69, o twurzv-  
ły się spadki, do reg u lac ji k tó rych  wyznaczam 
term in  na dzień 2 (14) M arca 1872 r. w K an­
celarji hypotocznej w W arszaw ie.

H i polit T ruszkow ski.

a e  p o .  

p ie » .

^ B O - ie H O  U ,eH 3ypo io .

A . D . 5581 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
to Kaliszu.

P o  śm ierci:
1. T e o d o ra  R o th e r t  w ierzycie la  rs . 500 n a  

n ieruchom ości w K a lisz u  N r. 39 o zn acz o n e j, 
w d z ia le  IV  pod  N r. 20 l it  d. u m iesz czo n y ch ’ 
m ająceg o  w ty m że  w p isie  z a s trz e ż o n ą  d la  
s ie b ie  o p ła tę  co ro c z n ą  po rs . 100.

2. J a u a  R u tk o w sk ieg o  w sp ó łw ła śc ic ie la  
n ieruchom ości w K a liszu  pod  N r. 480 p o ło ­
żonej.

3. T au b y  F la te r  co do w łasn o śc i d o łu  Czy­
li c zęśc i lit. B. dom u w K a liszu  N r . 272 o 
zn aczonego .

4 . S zam sze P o la k  w sp ó łw ła śc ic ie lu  n ie ru ­
chom ości w K a liszu  p o d  N r 243 sytuow anej.

5 . K a ro la  L e n tz , w ie rzy c ie la  sum y rs . 900 
z ah ip o tek o w an e j w d z ia le  IV  p o d  N r, 6 w y­
k a z u  n ie ru ch o m o śc i n a  p rzed m ieśc iu  C z asz ­
k i  p rzy  K a liszu  p o d  N r. 525 p o ło żo n e j, o tw o ­
rz y ły  się  sp a d k i do u reg u lo w an ia  k tó ry c h

te rm in  n a  d. 1 (13) M a rc a  1872 r . p rzed  so­
b ą  w K a lisz u  w yznaczam .

K alisz  d . 13 (2 5 > B ierp n ia  1871 r.
T eofil J ó z e f  K ow alsk i

i -V. D . 5SVA. R ejent K ancem rp Ziemiańskiej 
{w Lubi me.

Po zm arłym  Adamie E h ren frie d , właścicielu 
V; części m erucbom ośiń w m . L ublinie pod 
N r. Iiypotocznym  87 położonej, otw orzył się 
spadek,, do regu lac ji k tórego term in  na dzień 
3  tri 5 ) M arca 1872 r. w K aace la rji mej wy* 
znaczony został.

Lutilin d. 21 S ierp . (2  W rześ ) 1871 r. 
W alery Głowccki.

A . O. 5 5 1 9 . P isa rz Sądu Pokoju 
w Hrubieszowie.

P o śm ierc i: 1. S zm u la  F in k e ls te in a  w ła ­
śc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i p o d  N r poi. 5, o raz  
2. H e rsz k a  N ey m ark  w łaśc ic ie la  n ie ru c h o ­
m ości pod  N r. po i. 32 w m. H ru b ieszo w ie  p o ­
ło żo n y ch , o tw o rzy ły  się sp a d k i do u r e g u lo ­
w an ia  k tó ry ch  te rm in  p re k lu z y jn y  n a  d. 1 (13) 
M a rca  1872 r. w yznaczam  w m ojej K a n c e la ­
r ji  o go d z in ie  10 z ra n a .

H ru b ie sz ó w  d. 16 128) S ie rp n ia  1871 r .
I l e c r y k  Ju n g o w sk i.

.V. D i 5580. P isarz Sądu Pokoju  
w Łowiczu.

Po n a s tą p io n e j śmierci:
1. L ud w ik a  G raffa, w łaśc ic ie la  o s trz e ż e n ia  

d la  sum y n ieo zn aczo n e j, w D ziale IV  p o d  
N r. 1 w ykazu  b y p o teczn eg o  n ieru ch o m o śc i w 
S ochaczew ie p o d  N r. 22 p o ło ż o n e j, z a p is a ­
nego.

2. A n to n in y  z S zo ła jsk ich  S łu żew sk ie j, 
w sp ó łw ła śc ic ie lk i g ru n tó w  w m. Ł ow iczu  po^ 
łożo n y ch .

3. Ju lja n u y  z B o h m ó w  1° ślubu  D om aniew ­
skie] 2° K aza ń sk ie j, w ła śc ic ie lk i n ie ru c h o ­
m ości w Ł ow iczu  pod  S r. 8 p o ło żo n e j.

4. M ośka S zoela  K ep e ra , w łaśc ic ie la  n ie ­
ruchom ości w S o ch aczew ie  pod  N r. 76 p o ło ­
żonej.

5. M a rjan n y  z  K ru p iń sk ich  B o jan o w sk ie j. 
w sp ó łw łaśc ic ie lk i n ie ru ch o m o śc i w Ł ow iczu  
pod  N r. 318 p o ło ż o n e j— i,

6. B a jli z B re is te in ó w  K aufsm anow ej vei 
K aufm anow ej, w sp ó łw ła śc ic ie lk i sum y rs r . 
450, w D z ia le  IV  pod  N r. 2 w ykazu  hypote- 
czneg o  n ie ru ch o m o śc i w S o chaczew ie  pod 
N r. 82 p o ło ż o n e j.

O tw o rzy ły  się  sp a d k i, do u reg u lo w an ia  iitó  
ry ch  te rm in  n a  d. 1 (13) M a rc a  1872 r . w S ą ­
dzie  P o k o ju  pod p re k lu z ją  w yznaczam .

Ł o w ic z  d. 20 S ie rp . (1 W rześ .)  1871 r.
J. W ojno. I

irnssasu* aeam«»K«s 7iwi>T.n

OSTRZEŻENIA.
H P E JiO C T E P E aJE IM .

N . D . 765?. U rząd Loterji w Królestw ie
Polskiem.

K o lle k to r  L o te rji z m iasta  S ieradza, L u ­
dwik G othejner, raportam i z dn ia  22 P aźd z ie r­
n ik a  (3  L isto p ad a) i 30 P aździern ika  (11 L i­
stopada) r. 1). zaw iadom ił U rząd  L o te rji, że 
przygo tow ana do przesłania  U rzędow i, paczka 
z losam i w ygranem i, z bieżącej 117-ej L o te rji, 
a w szczególności:

z K lasy  1 -ej V i losu Nr.

z K lasy  2 -ej %
3/4
4/4
3U

z K lasy  3-ej 2/ 4
■i.u  
'U

16,271 lit. B . 
21,197.
22,548 c. d. 

5,664 a. b.
11,430 a. c. d. 
21,195.
22,547 a . b. d. 

6,028 a. b. 
6,035 a . d. 

21,186 d.
niewiadomym sposobem  zag inęła , lub  z K a n to ­
ru  skradzioną  została.

O ęzem U rząd  L o te rji podając do powszech­
nej w iadom ości, wzywa n iepraw ego posiada­
cza, o zw rot rzeczonych loso'w pom ienionem u 
K ollek to row i, lub w prost Urzędow i L o te rji, a 
zarazem  ostrzega w szystkich, 'iż b y  losów  tych 
nienabyw ali, gdyż jak o  spłacono graczom  i 
przez iio llek to ra  p rzekreślone, praw nej war 
tości mieć nie mogą i po niniejszem  ogłosz,- 
niu, w właściwym term inie um orzone zostaim 

W arszaw a d. 18 (30) L istopada 1871 r  
N aczeln ik  U rzędu , L oeschern .

Sekre tarz , J. K. Noiński.

06ŁOSZENIA PRYWATNE. 
4'ACTHhW OIPbHB lEHIH

N .D .  7514.
A dm inistrator dóbr ziem skich , | i o n x u «  

a i l m i n i ż t r a r j i  większego m a -  
j n l k i i  z i e i i l f t k i e K o .  P rag n ie  gospoda­
row ać na  tantjem ę.

N aw et jeżeli m ajątek zachw iany w in teresach  
jeże li je s t jeszcze tylko w ątek  do uratowania 
onego, podejm uje się go utrzym ać i oczyszczać.

Reflektujące osoby raczą nadesłać  opis inte­
resu  i w arunki umowy do W arszaw y do handlu  
nasion  przy ulicy M iodowej, K o d k i e t w l "  
c z a ,  pod lit. K. K.

w Drukarni Okręgu Naukowego W arszawskiego Redaktor, P. Weinberg. (Dodatekj
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E A 3 E H H H 9  < ) K r l > ! 3 T U E J [ ] } I .

U G Y T A C J E .  —  T O P r j l ,

N. D. 7332. HapuiaecKot l yOepncKot 
tlpae.tanie.

OG'LHBJIHeT'L, HTO Bt UpBCyTCTElH OHarO 
1 6  f t e a u f i p H  c e r o  i o r u  n a .  i 2  q u e o B t  y r p a .  
f i ’fR y rt n p o H a H o j H T h C d  n o c p e ^ c T B o M T ,  a a u e -  
H a T a H H U x i .  o 6 T , n p i i e n i f i  T o p r n ,  a a  o r j a a y  n t  

O n T u B h l f i  n O R p H R t  H O C r p O f i E U  I tO U O t t  C K O T O - 

f i o i i H H  BT> r. H e m a B * -  
n o  c i i ł T t  a c H H J J i e a 0  4 , 7 7 3  p  92 ' / .t  a . ,  n t

TOprasn> HaRJieaHTt upeRcTuBHTb sujtort B t  
480 pyfi.; bohrhhim h CMBTa, MOryTt CiJTb 
paacaaTpBBaenu KOHTpareHTaira Bi A r m h h h -
cTpaTBiBHOMt OTjBJieHiB B a p m a B c a a r o  l ’y-
OepHCKaro ripuEJieHi,i bo BCHKOe speiia.

Ofipu3em o5i>HBjreHiH 
(Ha fiyuai  li ceuiiflecHTH itonlieuHaro 

ROCTOHHCTBa).
Bczlf lCTBie B..T30Ba BapmuBCKiiro Ty6epH* 

caaro IIpaBJieHiH, wHTejit (T yra ofiacHint 
mIcto nHTeJbCTBa, a ec.tn b i  BupiuuBS, to  
yjim y 11 N. Roaa),  c h m i  ofiiHBjnuo, aro no 
c r p o f i n y  h o b o H C K O T o f i o f i n n  m  r. H e a n i B H ,  
npHHHaaio hu ce6ii bi> nORptiRt sa (ctojimio 
to  n p o n n c b io ,  f i e s t u o n p a H O K t  a b o m h h o k i ) ,  
comaciio ycjoBtHMB yw.e m h o i o  p a a c u ó t p t B -  
HbiaTi n  nojnacaHHHiasn..

B i.  ofiecneqenie cero ,  npeRCTUHisio b i  8a- 
J in r i  (cToji.KO to py 6 ., to ecTi. f in z e T t b i  
cyaH lt 000  pyfi. nponucŁ io), hjih we k bhth ii- 
ląito Taaoro t o  KasHaqeficTBa b i  iipnuaTiH 
B I  RenoaHTB (cTOJbKO TO).

B i  y^ocTOBt-peKie nero, Hacromuee ofit- 
HBjeHie cOóCTBeHHOpymo nORimcbinaio (Ha- 
nwcaTb aeTKO hmh h ®aMHjiiio, wBcto OTHyRa 
nncaHo, uhczo, n i e m u  h to r t . ) -  

I'. Baptuana, 9 Hon6pn 1871 rota.
OoBtTHH ■ l ,  KtlpHł!H6Kl8.

A\ u . 7553 Magistra: M iasta  
W arszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 17 29; Grudnia r. b. o godzinie 12 ej
w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 
Magistratu licytacja (in plus) przez opie­
czętowane deklaracje, na dwuletnie to jest: 
od dnia 20 Grudnia (l Stycznia) 1871/2 do 
tegoż dnia i miesiąca 1373.4 r wydzierżawię 
nie posesji Nr. 3000c przy ulicy Czerniaków 
skiej w Warszawie położonej, na rzecz za­
ległych podatków zajętej od sumy dzierża­
wnej na rs r  300. wyraźniej rubli srebrem 
trzysta rocznie ustanowionej w warunkach 
zamieszczonej i do niniejszej licytacji po­
danej.

Mający przeto zamiar nbi ogania się o ta ­
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miej 
scu wyżej oznaczonem, na ręce p, o Prozy 
denta miasta opieczętowane deklaracje na 
pisane na papierze stemplowym ceny kopie 
jek  70, podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a w tych wyraźnie literami bez skrobania, 
poprawek i przekreśleń wypiszą postąpioną 
przez siebie sumę dzierżawną rocznie

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej .Ekonomicznej miasta 
W arszawy na złożone w- tejże vadium w ilo­
ści rsr. 30 i na koszta ogłoszenia rs. 12, któ­
re nieutrzymnjącym się przy licytacji na­
tychmiast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą 
cej dzierżawy, są do przejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym Magistratu, każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację, mocą której podejmuję 
się zadzierżawić posesję N. 3000c. przy ulicy 
Czerniakowskiej w Warszawie położoną, na 
lat dwa to jes t od d, 20 Grudnia >1 Stycznia) 
1871/2 r do tegoż dnia i mca 1873/4 r. ofia 
rując. za takową dzierżawę rocznie rs. NN. 
(wypisać literami) poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy­
tacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Ekonomicznej 
miasta Warszawy vadium w ilości rsr. 30 

na koszta ogłoszenia rsr. 12 przy niniej- 
szem załączam.

Stałe moje zamieszkanie) w NN. pisałem 
dni a NN. miesiąca roku

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko 
Warszawa d. 18 (30) Listopada 1871 r.

p. o Prezydenta,
Jeneralncgo Sztabu, Jenerał Lejtenant, 

Witkowski.
2—3 za .' aczelaika Kancelarji, Pronaszko

N. i). 1551. M agistral M iasta W arszawy. 
Podaje do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 16 (2 /) Grudnia r. b. o godzinie 12 
w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 
Magistratu licytacja iu plus, przez opie­
czętowane deklaracje, na trzyletnie to 
jes t od d. 20 Gruduia (1 Stycznia) 1ST 1/2 r. 
do tegoż dnia i miesiąca 18746 r. wydzierża 
wienie posesji pod Nr 3000a. w W arszawie 
przy ulicy Czerniakowskiej położonej, na 
rzecz zaległych podatków zajętej, od sumy 
dzierżawnej na rsr. 300, wyraźniej rubli sre 
brem trzysta rocznie ustanowionej, w wa­
runkach zamieszczonej i do niniejszej licyta­
cji podanej 

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta ­
kową dzierżawę, mogą złozyć w czasie 
i miejscu wyżej oznaczonym na ręce p. o. Pre- 
zydentamiasta opieczętowane deklaracje napi­
sane na papierze stemplowym ceny kopiejek 
70 podług wzoru niżej zamieszczonego, a w 
tych wyraźnie iterami bez skrobania, poprą 
wek i przekreśleń wypiszą postąpioną przez 
siebie sumę dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączo­
ny kwit kassy Ekonomicznej miasta War 
sza wy na złożone w tejże vadium w ilości rs. 
30 i na koszta ogłoszenia rs. 12, które nieu- 
trzymującym się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dutyczące w mowie będą­
cej dzierżawy są do porzejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym Magistratu, każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z i i .  .podaję ni­

niejszą deklarację, mocą której podejmuję 
się zadzierżawić posesję Nr 3000a. w W ar­
szawie przy ulicy Czerniakowskiej położoną, 
na lat trzy to jest od dnia 20 Grudnia (1 
Stycznia) 1871/2 r. do tegoż dnia i miesiąca 
7374/5 r., ofiarując za takową dzierżawę ro­
cznie rsr. N. N. (wypisać literami) poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w 
warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Ekonomicz­
nej miasta Warszawy, vadium w ilości rs. 30 
i na koszta ogłoszenia rs 12 przy niuinjszem 
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N pisałem 
dnia N. N. mca 187 I r .

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
W arszawad. 19 Listop. (I Grud ) 1871 r.

P-o. Prezydenta,
Jeueralnego Sztabu. Jenerał-Lejteuant, 

Witkowski.
2—3 za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko.

20 Grudnia (1 S tycznia)  1871/2 r. do tegoż 
dnia i miesiąca 1874/5 wydzierżawienie pose­
sji pod Nr. 191 przy  ulicy Targowej w Pradze  
położonej, na rz^cz zaległych podatków z a j ę ­
tej ,  od sumy dzierżawnej na  rs. 550, wyraźniej 
rubli  srebrem p ięćset  pięćdziesiąt rocznie u s t a ­
nowionej, w warunkach zamieszczonej i do n i­
niejszej l icytacji  podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania  się o t a k o ­
wą dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem na  ręce p o. Prezydenta 
miasta  opieczętowane dek larac je  napisane na 
papierze s templowym ceny kop. 70 podług wzo­
ru niżej zamieszczonego, a  w tych wyraźnie 
l i terami bez skrobania ,  poprawek i p r z e k re ­
śleń wypiszą postąpioną przez siebie sumę 
dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji  winien b i ć  dołączony 
kwit  Kasy Qł. Ekonomicznej  m. Warszawy na 
złożone w tejże vadium w kwocie rs. 00 i na  ko­
sz ta  ogłoszenia rsr. 12, k tó re  nientrzym ują-  
cemu się przy licytacji  na tyeb uiast zwrócone 
będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
dzierżawy, są de przejrzenia  w W ydziale  Ad­
ministracyjnym M ag is t ra tu  każdodziennie z w y ­
j ą tk ie m  dni świątecznych.

Wzór do deklaracji .
W sku te k  ogłosz nia z dn ia  . . . podaję  n i ­

niejszą deklarację ,  mocą której  podejmuję się 
Zadzierżawić posesję Nr. 191 przy ulicy T a r ­
gowej w Pradze  położoną, na trzy  l f t a  to je s t  
od dnia 28 Grudnia (1 Stycznia)  1871/2 roku 
do tegoż dnia i miesiąca 1771/5 roku of iaiu- 
jąe  za tę dzierżawę rocznie rs. NN. (wypisać 
l i te rami) ,  poddając się rszelk im  obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach  l icytacyjnych za­
mieszczonym.

Kwit na  złożone w Kasie Gł. Ekonomicznej 
m. Warszawy vadium w ilości r s r .  60 i n a  ko - 
szta ogłoszenia  rsr. 12 przy niniejszem za łą ­
czam.

S ta le  moje zamieszkanie j e s t  w N. pisałem 
dnia  N. miesiąca N. roku N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
W arszaw a d. 18 (3 0 )  Lis topada 1871 r. 

p. o. P re zy d en ta ,
Jeuera lnego  Sztabu,

Je nera ł  Le j tenan t ,  W itkow ski.
2 3 za Naczelnika K ance la rj i ,  Pronaszko.

N. T>. 7504. llapuniHcKctn FyOepucKjH 
Hunmoean Kottmopa.

H a a H d S H B t  H a  1 (1 3 )  Ą e K a ó p a  c .  r .  b t ,  1 2  
u a c O B T , r h h ,  T o p r n  n a  n o c T a B t ty  K a s te H H a r o  
y r j t f l ,  c a n a r o  a y q u i a r o  t t a ą e c T B a ,  r r h  o t o -  
a j t e rn H  n o a t i n e H i B  b t ,  n o q T O B t t x t  H a s e n -  
h u x t .  R o n a x - b  A l 4 2 1  h  1 3 3 7  b t ,  T e u e H i a  o r -  
H a r o  r o g a ,  c l ,  1  ( 1 3 )  f l t iB a p K  1 8 7 2  r . ,  n o  i 
( 1 3 )  H n n a p a  1 8 7 3  r o j a ,  b t ,  K O J H u e c T B t  n p n -  
trfep H O  1 2 0  H e T B e p T e S ,  n p t i r j i a m a i o T i ,  a te -a a -  
i o m n x i >  u 3 h t b  n a  c e f i s  n o c T U B K y  B T y n p n -  
ó u T h  k t>  F i . i m e  0 3 H a u c H a o M y  e p o s y  b t>  b u h  
n e j t s p i w  G n a e i t y T o p a  B a p u i a B c u o f t  P y ó e p i i  
CKOfl IT oH T O B ołł K o H T O p iJ  BT, nOBTOBOMT, RO- 

1 M'h Aa 4 2 1 .
0 Ó T.»8 J ie H ijt  n a  y t n e r i e  b t ,  T o p r a x T .  r o j i -  

u u i m  Ó ŁiTb m i c a H u  n o  n p u j iu r a e M o f i  n p i i  c e u  n 
4 o p v rB  H a  r e p ó o B o S  ó y u a r f c  3 0  K O n d s e u iią i  o
ROCTOHHCTBa.

J K e j t a i o m i e  T o p r ó B a i b c n  M o ry T T , eateRne-
B HO, 3a HCK.llOueHieMT, npa3RHHTHbin, 11 TU- 
6 gjihH M xt RHeli ,  3HaBOMHThCH c i  npeRBapH - 
TCJlhnlJUH yCJIOniHMH RJIH TOprOBT, BT, KSH-  
i(ejinpin G ttaettyT opa o tt. 10 uacoBi, yTpa ro 
2  u a c O B i ,  no n o j r y g i m .

T .  BapnraBa, 1 5  H o f l Ó p a  1 8 7 1  r o g a .
y UpaBRHKlnifl, ( ............ )•

Ć b o p s ta  oÓ T iH B jieH iH  k t>  T O p ra M T ,’. t i a  r e p -  
ó o B O h  O y u a r l i  3 0  K O if f c e tH a r o  ROCTOHHCTBa.

B t, B a p u u iB C K y io  r y ó e p u C K y i o  I I o h t o b j i o  
K o i tT o p y .

o t t , T a i t o r o - T o .
H a o c H O B a H i a  b i j s c h o b t ,  h u  n o c T a n a y  Ka- 

i t e H H a r o  y r j i n  ą j h  O T O n j r e H i a ,  n O M l i i n e H i S  b t ,  
no i t o b i . i x t ,  K a 3 e H H H x ' b  RO iu axT ,  b t ,  l l a p u i a -  
BS M  4 2 1  H 1 3 3 7 , HMtUO UeCTB OÓT,HBUTb, 
t t o  a c o r j a c e i n ,  n p H H a T b  H a  o e ó a  n o c T a B H -y  
o s H a u e H H U i o  j t j i h ,  c a M a r o  j i y H u i a r o  H a n e c T -  
n a ,  B't> T M e H i n  O R H a r o  t o r u ,  t .  e .  ct> 1  ( 1 3 ) 
f l H n a p a  1 8 7 2  r . ,  n o  1  ( 1 3 ) H u n a p s  1 8 7 3  r .  o -  
k o r o  1 2 0  u e T B e p T e t t ,  c q i i T a H  h o ...............................

Ar. D. 755 2 . M agistrat M iasta  
W arszawy.

Podaje się do wiadomości powszechne;,  żo 
w dniu 10 (28) Giudn a r b. o godzinie 12-ej 
w południc,  odbędzie się w sali l icytacyjnej  
Magistratu licytacja  in plus przez opieczęto­
wano dek larac je  na trzyletnie  to j e s t  od dnia

N . D . 1554. M agistrat M iasta  
W arszaw y.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 17 (29) Grudnia roku bieżącego 
ogodzinie 12 w południe odbędzie się w sali 
licytacynej Magistratu, licytacja in plus przez 
opieczętowane deklaracje, na trzyletnie, to 
jes t od dnia 19 Grudnia (1 Stycznia) 1871)2 r 
do tegoż dnia i miesiąca 1874)7 r. wydzier­
żawienie posesji pod Nr. 416 w Pradze przy 
ulicy Olszowej położonej, na rzecz zaległych 
podatków zajętej, od sumy dzierżawnej na 
rsr. 30(1 wyraźnie rubli srebrem trzysta 
rocznie ustanowionej, w warunkach za­
mieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­
wą, dzierżawę, mogą złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym na ręce p o 
Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje 
napisane na papierze stemplowym ceny ko­
piejek 70 podług wzoru niżej zamieszczone­
go, a w tych wyraźnie literami bez skroba­
nia, poprawek i przekreśleń, wypiszą po 
stąpioną przez siebie sumę dzierżawną ro 
cznie.

Nadio do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Ekonomicznej Miasta W arsza­
wy na złożone w tejże vadium  w ilości r3r. 
30 i na koszta ogłoszenia rs r 12, które nie- 
utrzymującemu się przy licytacji natych­
miast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą­
cej dzierżawy, są do przejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym Magistratu każdodziennie 
wyjąwszy dni świąteczne

W zór do deklaracji
W skutek ogłoszenia z dnia 

podaję niniejszą deklarację, mocą której 
podejmuję się zadzierżawić posesję Nr. 416 
w Pradze przy ulicy Olszowej położoną aa 
lat 3, to jes t od d. 19 Grudnia (1 Stycznia) 
1871)2 do tegoż dnia i mca 1874)7 r. ofiaru­
jąc  za takową dzierżawęroc, nie rs. NN. (wy­
pisać literami), poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy­
tacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Iiasio Ekonomicznej 
Mia3ta Warszawy vadium w ilości rsr. 30 
i na koszta ogłoszenia rsr. 12, przy ni­
niejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jes t w N. pisa­
łem dnia, mca roku.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
W arszawa d. 18 (30) Listopada 1871 r. 

p o. Prezydenta,
Jeueralnego Sztabu Jenerał Lejtenant, 

Witkowski.
2—3 za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko1

N. U- 7555. M agistra t M iasta  W arszawy.
P o d aje  do w iadom ości pow szechnej, żo w 

d. 17 (29) G rudnia r. b. o godzinie 12-ej w po­
łudnie, odbędzie się w sali licy tacy jnej M a­
g istra tu  licy tacja  in plus przez opieczętow ano 
dek larac je , na  trzyletn io  to jes t od d. 20 G ru ­
dn ia (1 S tycznia) 1871/2 roku  do tegoż dn ia  i 
m iesiącu 1874/5 r . wydzierżaw ienie posesji pod 
N r. 3036 przy ulicy C zerniakow skiej w W a r­
szawie położonej, na  rzecz zaległych podatków  
zajętej, od sumy dzierżaw nej na rs. 200, w yraź­
niej rubli srebrem  dwieście rocznie ustanow io­
nej, w w arunkach zamioszczonej i do n in ie j­
szej licy tacji podanej.

M ający  prze to  zam iar ub iegan ia się o tę 
dzierżawfę, m ogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonym  na ręce p. o. P rezyden ta  M ia­
sta  opieczętow ane deklaracjo , napisano n a  pa 
pierze stemplowym ceny kopiejek  70 podług 
wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych wyraźnie 
literam i bez skroban ia , popraw ek i p rzekreśleń  
wypiszą postąpioną przez siebie sumę dzie r­
żaw ną rocznie.

N adto  do d ek la rac ji w inien być dołączony 
kw it K asy G łów nej Ekonom icznej M iasta  W a r­
szawy na złożone w tejże vadjutn w ilości rs r . 
25 i n a  koszta ogłoszenia rs. 12, k tó re nieu- 
trzym ującym  się przy licy tacji na tychm iast 
zwrócone będą.

B liższe w arunki, dotyczące w mowie będącej 
dzierżaw y, są do przejrzenia w W ydziale A d ­
m inistracyjnym  M ag istra tu  każdodziennie z 
wyjątkiem  dn i św iątecznych.

W zór d o  d c K l a r a c j i .
W skutek  ogłoszenia z d. podaję n in ie j­

szą dek larac ję , m ocą k tó rej podejm uję się 
zauzierżaw ić posesję N r. 3036 przy ulicy C zer­
niakow skiej w W arszaw ie położóną, n a  la t trzy 
to je s t  od d. 20 G rudnia ( l  S tyczn ia) 1871/2 
do tegoż dn ia  i m iesiąca 1874/5 r. ofiaru jąc za 
tę  dzierżaw ę rocznie rsr. NN. (wypisać lite ra ­
mi poddając się wszelkim obow iązkom  i za­
strzeżeniom  w w arunkach  licy tacyjnych za- 
m ieszczonym .

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekono­
micznej Miasta Warszawy vadium w ilości rs. 
25 i na koszta ogłoszenia rs. 12 przy niniej­
szem załączam.

S ta łe  moje zam ieszkanie w N.N. pisałem  dnia. 
m iesiąca N . N.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko)
W arszaw a d. 18 (30) L istopada 1871 r. 

p. o. P re zy d en ta ,
Jeneralnego Sztabu, Jonerał-Lcjtenant, 

Witkowski, 
za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko.

aa  orhj  qeTBepTB.
Bt, oóeancseHie npeRCTanjiHio npn cetn, y- 

3aKOHeHHuii 8anor'b (aR'hcb nuca-ii,, ckojii,ko 
aaiiora u kiikbvh RCHbraiin iirh npoiteHTHH- 
mh óyuarawa), uoTopuli, ecRn są wiioio ue- 
COCTOSITCH T0pn>, IIOKOpHlifiuie npOUiy (sRfiCh 
imcaTb iiotiy OTRUTb 3aaor'b b rh  oort. ku- 
FHM-b URPCCOMT,, HJIH KTO OyReTT, npHHHTT, 
.n r i  no;.

OóbIKKOBeHHOe HtHTejIbCTBO HMt.!0 (sphcb 
Q u e a n ,  oObiisnoBeHBOe m*cto upeÓHBaHie).

lloR nucb: SBaniH BMenn n ®axHJiiH, irbeTO, 
rRb uacaiio, qticjio, MtcmiT, a t o r t , .

-V. I). 1510. Kurator S zp ita la  Dzieciątka  
Jezus w W arszawie.

Podaje  do wiadomości, że w dciu 8  (20) Gru- 
Jn ia  r. b. o godzinie 1 1 -ej rano, w gmachu 
Szpita la  Dziec ią tka  J e z u s  przed wyznaczoną 
delega j ą ,  odbędzie się głośna in plus licytacja  
na sprzedaż różnego rodzaju  zniszczonej odzie­
ży i bielizny, ta k  szpita lnej  j a k o  też po zm (7 
łych chorych w tut'-jszyra Szpitalu pozosta­
łej, a wynoszącej ogółem ryczałtowo pudów 
ok lo 2 U1 i / i ,

L icytacja rozpocznie się od sumy rsr . 73 
kop. S d ' / j ,  vadium do l icy tac ji  oznaczonej na 
rs. 40.

Inne  szczegóły- obejm ują w arunki licytacyj ■ 
ne, k tóro  każdodziennie z w yjątkiem  św iąt, w 
godzinach biurow ych w K ancelarji S zp italnej 
przejrzano być mogą.

l \ a r s z a w a  dnia 9 (21) L is topada 1871 r. 
p. o. Kuratora ,

Radca Stanu, Rogoziński.

N. D. 7331. j 1io6 .iu h c k M  1 u p o /in eo ii  
M u ru cm p a m h .

B ci  M i n  cie upe.RducaHia AroóuHHCKaro 
ly ó ep H caa i  o IlpaBReHia o r b  3 i  O K iH 5pu(12  
HoKÓprt) cero ro.)a  sa  N. 1(1,426 oót .h im h-  
e n ,  bo nccoómt-e CBT>4 6 Hia, q r o  1 6 ( 2 8 )  
/(eKiiópii 1 8 7 1 iu /(a  c i  3 4 0  5 qacoiib  110 nr-
uyAHM B t  Aiipuii.reHm -lioń/iuHCKaro Popo- 
A ouaio  M a r n e r p e r a  ó y A yrb  upovi3uo4HibcH 
iiyiMHUHbie ayxnioHHbie (in  plus) r o p rn  n a  
apeHAiloe co/tepa ,anie  MrtCHhlib pn,(Obb n.UI 
HaAjejKamnx'b a4 HujHewy EwpenetoMy Oó- 
m i c r n y  Ha 1872/4 1 0 4 1 , 1, c b  1 (13) f l łB apn  
1872 110 31 / (  iKaópH (12 f lna«pn)  1873/4 r .
itaqHHH c t > MpeARok )HHoń BeaepMaiioMb t o -  
Akhhom ijbHbi 920 pyÓAeń nocpejcTBon-b
s a n e q a T a i t H b l X T ,  aamt, le n iu .

n p e A O T a u / i m o i n i i i  s a H u . i e H i e  n o  * o p M t ;  h h -
yK03aHHOH, uOH ia m ,  llo IOJHHTh bt, 0 4

H o  M b  u s t ,  K a a n a q e f i c T C b  h u h  l o p o A c n o i l  

K a c e t n a , i o r t  p a u H 8 i o u ) i i i c n  ‘/ | 0 q a e i H  ro- 
4 H 4 H O H  e y . MMb l  H M e H H o  9 2  p y f i . i e ń ,  H  110,l y -  

q e t i H y i o  u l  t o m t .  K B M T a u t j i i o  n p H / i o i K H T b  k i  
3 U H U , i c n i i o  H Ó O  h  i H H T H U H  A C H b i  h  H o 6 y 4 y  I t  

i i p H H H M a e M H  B t  3 a . i o i t  bo u p e M H  T o p r o n l  
T o p r o B b I H  K O H A H l j i H  M o r y r b  Ó M T b  p a  .  

CM n p t H W  n t  y t i p a B / i e H i n  M a r u c r p a T a  e . n e  
A H e B H o  n o  n p e u H  c  i y m e ó H i , i x t  a a n n r i n ,  ,1 , 
H C K A t o s e H i e M b  rafie, i b u w i t  h  n p a 3 4 H H q H w x t  
4 i i e ń .  3 i « B d e i i i H  A o d k h u  ó  1, 111,  B p y q a e M h i  
4 0  oTKpuTin ro p roB b  n p e . iH je H ry  i 'opojia 
u a  p y O C K O V l t  H 3 W K t  OS 3 t  B C H X M X t  O l l I H Ó O K  b 
q e i K O  c t  o f i o a H a q e n i a M t  ( i p o n u c b i o  u p e A - i a  
c a e . M o ń  e y . M M b l  110 hujkc M . i / i o » i V H H o ń  ® p » t  

d > o p \ u  a a H B . i e n i . ) .
B c d tA c rn ie  oótHUAeni>i yimfi.mucKaco l'o- 

po . loua io  M a i  H c rp a ra  o r t  7 (19) HoHopfl 
1871 1 0 4 a 3 a N. 9 ,760, OH.ut 3 3 Hb,ihio, s t o  
Hie/MiO naflib B t  apeH4 Hoe co4 »p*aH ie  mh 
cubiH p u 4 ni r ip n n a 4 /ie;RaiX(ie ylioó ih h ck o u y  
EiipeHcKosiy Oóu)3CiBy nu 1872/4 1 0 4 1 1 , 3 j  
i o 4 iiqnyio cyuviy uponiU b K )  ( i ia u t i c a rb  cyn • 
my óynnaMn) i io a h h h h h  ceóu y e l o n i u n t  Bt 
T ip ro B b ix t  K0 H4 Hi)inx t  H i,ioateHHbiMt. K ą- 
conyK) auHTaiiuiio u b . puHH lin  3 3 ,1 0 1  a bt, 
Ko iHuecT.i t  92 pyfi. n p iM .i  aK) c t  i B u t  q ro 
b b  c a y s a t  oTKaaa o i t  r o p r o B t  n o i o « e n  
uwił aa l o r t  easib uo.iyqy pi in  , i e  u rn  nbi 
6H4KH B t  N. N. Ha łlOH CU T l  tlO I lOHlt) .

flaCTOHH.loe MOC JKMTe-IbOTUO Bt (11UIH 
c a n ,  M t e r o  M i i T e J b o r u . 1! )  1 1 1 0 1 1 4 1  4 1 m  1 8 7 1  

1 - 4 3  ( n o A t i t i c a r b  h m h  11 4 j . v m l i i o ) .

yl.ofi.iHHt 7 (19) H oiópH 1871 r a 4 a.
IIpejHAeHTb l op:1 4 a,   ................... )

N. D. 7646. A afiw ićittil J  b j j  -htU
Gonbmij 06niecmneHHa?o Ilpusplsnia.
O ó t H B j i a e T C H  s t  B c e o O m e u y  c B t R t H i i o ,  h to  

22 f t i i K u ó p a  i,3 HiiBapa) 1871/2 r. c t  12 qa- 
c o B t  y T p a  n t  KaHueuspiu A oeutckoS ytaR- 
uofi óojibHHHbi B t  npncyTCTnia ytgRHaro Co- 
B t T l t ,  ó y R y T -I ,  npOH3B ORIIT bC ll  a ś y c T H h i e  T O p -  
m  (in  m inus) ho R o c - r a m t y  u p O R O B O R b C T B C u -  
H bix t  njm nacoBt u R p y r u x t  noTpcOnocrefi 
RRK JloUHUCKOń yB3RUOfi ÓORbTHIgbl Gb. 03- 
Ren, B t Toqenin c t  i (13) K u sap s 1872 r., 
nu 1 (13) llnBapa 1873 r , ,  H a u H H a H  TaitOBUu 
o r t  n tH t  uoKaaaiiubixt B t T oproaiux t yc-
R O B lH X t.

j R e j i a i o i n i c  i ip i iC T y iin T b  K t  T O p r a M t ,  o ó n -  
3UHbI H B H T I.d t B t  0 3 H a '(C H K 0 5 I 'b  B b lH ie  M 'tC T k  
h  c p o ie i i ,  u  s  p o  Mb n p e R C T a B R C H ia  3 H J io ra  o n -  
p c R t i e n n a r o  B t - r o p r o E M X t  y c j O R i s x t ,  H a -  
JHlHHblMU -R eH b rn M H , 3 aK ,iaR H bIM H  R H C T ailH , 
iirh  m e  R p y n iM H  r o c v R u p c T B e m ib iM H  óiuctii- 
MH R03B0RCHH.MMH UO Cj’lU CC TBy tO Ig U S It yBUKO- 
HeHiHM -h, RORlKllbl IlpeR C T U B H T b TOlItC C B H R t-  
TC RbCTBO H ł.C T Ilo fi n O R H p e tiC ltO li BR aCTH . y -  
R O C T O B lsp a io m e e  e r o  i i o B t R e n i e  h  3 a iK ń l ‘Óq- 
llO CTb.

IIoRpoCiHbin yc.ioniH HacTOnmcii roctubkii, 
MOatno paaCMOTpiiBHTb eaicRHeBiio B t jIobhh- 
CKOMb y T,3RH0Mt iT 11, iUBJCHitl, B t  ArhhHH- 
cTpaTHBMOMt OTRURCHin, aa ueKRioqenie>ft 
ttpa3RHiiqHUxt h  TaO eubiib ix t Riitfi.

I ’. JIoiiHub, 20 Hoaópa 1871 roga.
IlpeR cl.R aTeab CobIsto, 

I Iu q a jb iiiiK t JIoBHTcitaro y-baRa,
1—3 rioRitojiiOiiHnut, ( .............. ).

N. D. 7645. Ilana.wnum Coxavencnozo 
y t 3 j a .

C a n t  oótHBnaeTCH, hto E t  CoxaqoBCKOMt 
y-S3RHOjit ynpaB Jtenin  16 jje n a d p s  c. r. B t  
12 q a c o B t yT pa, óyR yT t nponaBORRTbcn r o p ­
n i  nocpeRCTBOMt 3aneqaTUHHiaxt oótHBJC- 
n ift, Ha OTRaqy B t T p e x t  j i t r in o to  ajieiiRy 
c t  1 H tiB apa 1872 r. no 1 H h- . ■ pil 1875 t o r u  
RoxoRa O T t yóoH osoTa b t ,  OexaqeBCBoS ro-  
poRcitofi citOTOfiohHb c t  cyHiibi H o iy q a e u a io  
HbiHt gnxoRa 570 p y ó . B t  ro R t  c t  HOBtiaie- 
H ie u t in p lu s).

J la iia  noRaiom ia oótHBżeiiiH  oÓHsaiibi apeR- 
CTaBHTb B t s i u o r t  57 pyfi. a  p anno  CRnAt- 
TeRbCTBO Ha npano  BCTyuaTb B t  noRpnRM, o- 
npeRtjieHHOe noROHteHicMt o n o m ju itia x t 3a 
npaBO TOproBJH u iipOMMCROBt. O ótaB R c- 
Hia RiuiiKHbi OwTh nacaB bi Ha repfioBofi 6y- 
Mart, 40 koh. RocTOBHCTF.a no npH uaraeiioS  
®opnt>, qncTO, qeTKO S e a t  n o n p a B o a t u hor- 
HHCTOKt, B t npOTHHHOMt cu y q a t, raiiOBbia 
He f i y R j - T t  npHHarw. y c a o n ia  n t  noRp.'iRy 
6yx y n  iipcRtaB-ic-Hbi HtexaioiUHMt emeRHeB- 
ho , aa HCKRioqeHieMt npa3R H iiqnux t n Ta- 
fie jib iib ix t RHefi K t qachi cxyBfibi B t Coxa- 
qeBCKOMt y*3RH0M t ynpaBReHiH 

diopMa o6 taB jieH ia.
BcahRCTBie ofitaBJieHiH H aqa.ibnm ca Co- 

xaqeBCKaro y t a j a  OTt 22 HoafipK chh i ,  3uh- 
n .iaio, qTO a aiexato b s h tb  B t  apeiiRHy RO- 
x o R t  OTt yfioa c k o t b  n t  CoxaqeBCKOti ro- 
pORCKofi CKOTo6ofillt c t  1 flHBapH 1872 r., 
no 1 flHBapa 1875 r . 3a cyviMy . . . pyfi . •
non . (nncaTb cy-Mity n p o n n cu o ) h  b t o  h u  Bet. 
y cx o E is onpeR t-ienb ia  no ceil apeHR-s BnojH b 
corjiam arocb.

3ajio i't Bt itORHqecTBb . . . pyfi. nponn-
Cbio ), np n  c e n t  iipeRCTaPRRio. M-Scto n oe ro  
hihte jbC T B a ecTi, B t  N. nncaHO B t  N. mTich- 
iRa N . 1871 roRa.

IIoRnHcaTb h m s  n ®aiinaiio.
P . C o x a q e s t ,  22 Honfipa 1871 tORa.

1 — 3 H aqaibHHK t y to R a ,  M a io p t ,  ( ........... )

N. D. 7 651. P isarz Irybrauzh, Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 632 K. P. S. wiadomo 
czyni iż ua żądanie Syny z Dornów Moszka 
Szai Lotto żony, w asystencji i za upoważ­
nieniem męża swego działającej, wierzyciel- 
ki i dzierżawczyni nieruchomości Nr. 1435 i 
1487 w Warszawie pod Nr 1435 zamieszka­
łej, a zamieszkanie prawne do te go interesu 
i całego postępowania subhastacyjnego u 
Leona Krysińskiego Patrona przy Trybuna­
le Cywilnym w Warszawie, w Warszawie pod 
Nr. 489c. zamieszkałego, obrane mającej, 
w poszukiwaniu sumy rs. 3,600 i rs. 450, 
czyli razem rs- 4,050 z procentem od daty o- 
stutniego kwitu, z potrąceniem jednak z o- 
statniej sumy rs. 450 tego co kwitami udowo­
dnią i kosztami od Sury, Hersza Jankla i 
Chany Sury nieletnich rodzeństwa Dorn, j a ­
ko SS rów Majera Dorn właściciela nieru- 
chmości w Warszawie pod Nr. 1135 położo 
nej, tam że w Wurszawie pod Nr. 1435 zamie­
szkałych, protokółem Stanisława Nowcy Ko­
mornika przy Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie, w dniu 11 (23) Września 1868 r. spo­
rządzonym w drodze sądowej przymuszone­
go wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną 
została:

NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie pod Nr. 1435 hypotecznym, na 
rogu ulic Wielkiej i Pańskiej, w gminie Ma­
gistratu miasta Warszawy, w Cyrkule Poli 
cyjnym VIII Jerozolimskim, pod jurysdykcją 
Sądu Pokoju Wydziału III w Warszawie, ua 
gruncie czynszowym, z którego opłaca się 
rocznie czynszu po rsr. 5 kop. 40 położona, 
prawem własności do egzekwowanego dłużni­
ka M ajera Doru w chwili dopełnionego zaję 
cis, obecnie zaś do jego s S - ó w  Sury, Hersza 
Jank la  i Chany Sury nieletnich rodzeństwa 
Dorn należąca zaś w dzierżuwnem posiada­
niu żądającej Syiny Lotto na mocy kontraktu 
z d. 11 (23) Czerwca 1867 r. przed Przy- 
sieckim Rejentem zezuanego, zostająca, po­
szukiwaną wierzytelnością hypotecznis ob­
ciążona.

Na gruncie tej nieruchomości, są następu­
jące  zabudowania:

1. Dom mnsiv murowany o sutaryuach par­
terze i dwóch piętraah z facjatą, o dwóch ko 
minach, dachówką holenderką kryty.

2. Oficyna masiv murowana, styka i łączy 
się z domem frontowym, o suteryuach, par­
terze i dwóch piętrach oraz facjatkach o 4 
kominach, dachówką karpiówką kryta.

3. Zabudowanie drewniane z bali w słupy 
stawiane, o parterze i piętrze z poddaszem 
na komórki przeznaczone, dachówką kar- 
piówką kryte.

4. Zabudowanie z desek mieszczące w so 
bie komórki i kloaki, gontami kryte.

5. Śmietnik z desek w słupy.
6. Studnia drzewem cembrowana z pompą 

drewnianą.
7. Podwórze brukowane kamieniem pol­

nym.
W nieruchomości tej jest 51 lokatorów z 

imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz­
czających w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa 
resztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą kierującego L eo­
na Krysińskiego Patron* przy Trybunale Cy 
wilnym.w Warszawie, pod Nr. 483a. zamie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze­
daży w Kancelarji Trybunału Cywilnego w 
Warszawie, w Wydziale I. złożone, p rze jrza­
ne być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
!. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy 

dentowi miasta Warszawy w Warszawie pod 
Nr. 462 urzędującemu, na ręce Cyprjaua J a ­
strzębskiego, urzęduika tegoż Magistratu.

2. W. Emerykowi Kozerskiemu ibsarzo 
wi Sądu Pokoju Wydziału III w Warszawie, 
w Warszawie pod Nr. 405 urzęduj jcemu, na 
ręce własne

Obudwom dnia 9 (21) Sierpnia 1871 r.
Wniesiono do księgi wiee .ystej powyż za­

jętej i zaaresztowanej nieruchomości w W ar­
szawie, dnia 16 (23) Sierpnia 1871 r., a w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztować w 
Kancelarji Trybunału tutejszemu na tea cel 
utrzymywanej, wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbimu objaśnień i 
warunków sprzedaży, odbędzie się na ja- 
wnem posiedzeniu Trybunału Cywilnego w 
Warszawie, w Wydziale I. w miejscu zwy­
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr 
549 ogodzinie 10 z rana dnia 25 Październi­
ka 16 Listopada) 1871 r.

Sprzedażą kierować będzie Leon K ry­
siński Patron, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.

Warszawa d. 28 Sierp. (9 Wrześ; 1871 r. 
w z. Łącki, Podpisarz.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. 
Warszawa d. 28 Sierp- (9 Wrześ.) 1S71 r. 

w z Ł ącki, Podpisarz.
Po odbyciu w dniach 25 Października (6 

Listopada), 8 (20) L istopada, i 22 Listopada 
(4 Grudniai 1871 r. trzech publikacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży w drodze 
przymuszonego wywłaszczenia nieruchomo 
ści w W arszawie pod Nr. 1435 położonej, 
Trybunał Cywilny w W arszawie wyrokiem w 
ostatniej dacie wydanym termin do przyg ) 
towawczego przysądzena rzeczonej nieru 
chomości na d. 7 (19) Grudnia 1871 r. godzi­
nę 10 z rana w miejscu zwykłych swoich po­
siedzeń pod Nr. 549 w Wydziale I wyzna­
czył.

Licytacja w tym terminie zacznie się od 
sumy rs 1,500 jako postąpionej przez popie­
rającą sprzedaż «ierzycielkę w warunkach 
licytacyjnych, zaś w terminie ostatecznego 
przysądzenia od J/j części szacunku taksą 
biegłych wykryć się mającego.

Warszawa d 24 Listop 35 Grud ) 1871 r .
Roman Linowski

jV. D . 1641 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni iż na żądanie W iktora Skokowskiego 
A plikanta Sądowego w Warszawie pod Nr. 
543ab. zamieszkałego, tudzież M ośka-Joska 
Toruńczyka, handlującego w mieście powiato- 
wem Łęczycy, pod jurisdykcją Sądu Pokoju w 
Łęczycy Gubernji Kaliskiej zamieszkałego, obu- 
dwu zamieszkanie prawne do tego interesu 
i całego postępowania subhastacyjnego u S ta ­
nisława Rotwanda Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie pod Nr. 1779 zamie­
szkałego, obrane mających; w poszukiwaniu 
sumy rs. 2,426 z procentem prawnym od dnia 
12 Stycznia n. s. 1869 r. dla W iktora Skokow­
skiego, oraz rs. 1,350 z procentem prawnym od 
dnia 12 Stycznia n. s. 1870 r. i rs 900 z takim- 
że procentem od dnia 12 Stycznia u. s. 1869 r. 
oraz kosztów dla M ośka-Joska Toruńczyka od 
M arji z Krapaczów poniegdy Stefanie Stokow­
skim pozostałej wdowy w imieniu własnem, 
oraz jako matki i opiekunki głównej nielet 
nieh: Antoniego-Piotra, W itolda-W ładysława, 
po dwa imiona mających i Eugenji córki, ro ­
dzeństwa Stokowskich, oraz Stefanji z Stokow­
skich Lubiszcwskiej, Józefa Lubiszewskiego 
żony, wszystkich w mieście powiatowem Łodzi 
zamieszkałych, protokółem Antoniego Tyniec­
kiego Komornika przy Trybunale tutejszym 
w dniu 16 (28) Kwietnia 1870 r. sporządzonym, 
zajęte i zaaresztowane zostały

DOBRA ZIEMSKIE
ś ś t o k i  z przyległościami i przynależytościami 
w parafji Mileszki, w gminie Nowo-Solna, w 
Powiecie Łodzińskim, Gubernji Petro kowskiej, 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju w Łodzi położone, 
prawem własności do Stefanji z Stokowskich 
Józefa Lubiszewskiego żony, Antoniego-Piotra, 
W itolda-W ładysława po dwa imiona mających 
i Eugenji rodzeństwa nieletnich Stokowskich pod 
główną opieką matki swojej Marji z Krapaczów 
Stokowskiej po Stefanie Stokowskim pozosta­
łej wdowy pozostających należące, zaś w dzier- 
żawnem posiadaniu Roberta i Józefy z Rogo- 
lińskich małżonków Preuss na czas od dnia 12 
(24) Czerwca 1872 r. za cenę rs. 450 rocznie 
ustanowioną, za kontraktem  urzędowym w dniu 
6 (18) Maja 1866 r. przed Ferdynandem Szlim 
Rejentem w Łodzi sporządzonym zostające po­
szukiwaną wierzytelnością hypotecznie obcią­
żone.

Na gruncie tych dóbr są następujące zabudo­
wania:

1. Dwór z drzewa parterowy z mieszkaniami 
poddasznemi, gontami kryty, dwa kominy mu- 
rowaue mający.

2. Podwórze w części ogrodzenie z kamieni 
polnych mające, topolami i innemi drzewami 
dzikiemi obsadzone.

3. Ogród mieszczący w sobie drzew owyco- 
wych około sztuk 60.

4. Dom z drzewa gontami kryty, o jednym 
kominie murowanym.

5. Stodoła z drzewa gontami kryta, przy któ­
rej znajduje się maneż czterokonny od maszy­
ny młockarni tamże będącej.

6. Obora i spichrz z drzewa słomą kryte.
7. Owczarnia z drzewa gontami kryta.
8. Obora z kamienia polnego na glinę muro­

wana, gontami kryta.
9. Chałupa czyli zrąb drewniany po dawniej­

szej karczmie.
10. Dwio sadzawki małe, karaskami i innemi 

drobnemi rybkami zarybione.
W bliskości gruntu dworskiego nom enklatu­

ry kolonjalnej Budy-Stokowskie zwnej, znaj­
duje się.

11. Roli około mórg siedm, na tej stoi:
12. Dom w słupy słomą kryty, o jednym ko­

minie murowanym.
13. Stodółka słomą kryta i ogródek, w k tó­

rym jest drzew grubszych wiśniowych sztuk 10, 
tudzież drzewek małych około sztuk 100.

Grunt na którym Stokowski czynił poszuki­
wania węgla kamiennego, łącznie z opisanym 
domkiem i stodółkę przez Marję Stokowską 
wdowę i Stefanję Lubiszewską, pismem prywa- 
tnem daty 10 Listopada 1865 r. oddany został 
w zastawne posiadanie Stefanowi Ender za po ­
życzoną od niego sumę rs. 150.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zaję­
cia u sprzedażą dyrygującego Stanisława Rot­
wanda Patrona przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, pod Nr. 1779 zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kan­
celarji Trybunału tutejszego w Wydziale I, zło­
żone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Heliodorowi Janiszewskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Łodzi, w mieście powiatowem 
Łodzi Gubernji Petrokowskiej zamieszkałemu i 
urzędującemu, na ręce własne.

2. Janowi G raf Wójtowi gminy Nowo-Solna 
do której dobra ziemskie Stoki należą, we wsi 
Nowo-Solna powiecie Łodzińskim zamieszkałe­
mu i urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 16 (28) Kwietnia 1870 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tych dóbr Stoki w Warszawie d. 18 (30) Kwie­
tnia 1870 r., a w dniu dzisiejszym do księgi za­
aresztować w kancelarji Trybunału tutejszego 
na ten cel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na  jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
w Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr. 549 
o godzinie 10 z rana d. 22 Czerwca (4 Lipca) 
1870 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław Rot- 
wand Patron, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

Warszawa d. 30 Kwietnia (12 Maja) 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry­
bunału Cywilnego w W arszawie.

Warszawa d. 30 Kwietnia (12 M aja) 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Następnie po odbyciu w dniu 22 Czerwca (4 
Lipca), 6 ( 1 8 )  Lipca i 20 L ipca (1 Sierpnia) 
1870 r. trzech ogłoszeń zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży dóbr ziemskich Stoki w P o ­
wiecie Łodzińskim położonych, Trybunał Cy­
wilny w Warszawie, wyrokiem w tym ostatnim 
terminie wydanym, termin do przygotowawcze­
go przysądzenia rzeczonych dóbr na dzień 8 
(20) W rześnia 1870 r. godzinę 10 rano wyzna­
czył. W terminie tym odbytem zostało przy­
gotowawcze przysądzenie dóbr Stoki i takowe 
tymczasowo Stanisławowi Rotwandowi P a tro ­
nowi za sumę rs. 3,000 przysądzone zostały, 
termin zaś do ich ostate cznego przysądzenia na 
dzień 16 (28) L istopada 1870 r. wyznaczony. 
Gdy jednak termin ten dla zaszłych sporów nie 
odbył się, T rybunał Cywilny w Warszawie, wy­
rokiem  w dniu 4 (16) Sierpnia 1871 r. z ilacji 
zapadłym, nowy termin do ostatecznego p o s ą ­
dzenia tychże dóbr S toki na dzień 17 (29) 
W rześnia 1871 r. godzinę Jo z rana wyznaczył. 
Term in ten odbędzie się w miejscu zwykłycli 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
a licytacja rozpocznie się od sumv rs. 9 ,9 5 1  
kop. 66 '/,., jako %  części szacunku ta k s ą ’bie­
głych wykrytego.

Nadmienia się w końcu, że z mocy aktu urzę­
dowego przed Wojciechem Śliwińskim Rejen 
tem w Warszawie w dniu 11 (23) Stycznia 1871

roku spisanego, Wiktor Skokowski jeden z do­
tychczasowych ckstrahentów subhastacji, cał­
kowitą swoją wierzytelność rs. 2,426 z wszel- 
kiemi prawami do sumy tej przywiązanem ustą­
pił na rzecz Stanisława Silbermana obywatela 
w Warszawie pod Nr. 2245 zamieszkałego, któ­
rego zarazem w prawa swoje co do dalszego 
popierania subhastacji dóbr Stoki podstawił. 
W następstwie tej cesji, Stanisław Silberman 
w miejscu i prawach Wiktora Skokowskiego 
w dalszym przebiegu subhastacji działa i dzia­
łać będzie wspólnie z drugim ekstrahentem sub­
hastacji Joskicm Toruńczykiem, skutkiem też 
czego na ich obu żądanie wyż wzmiankowany 
nowy termin do ostatctecznej sprzedaż? wyzna­
czony został. Subhastacją w dalszym ciągu 
popierać będzie Stanisław Rotwand Adwokat, 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane.

W arszaw a d. 5 (17) S ierpn ia  1871 r.
R. Linow ski.

W  term inie powyżej oznaczonym  odbytem 
zostało  ostateczne przysądzeuie dóbr ziem skich 
S toki i takow e za najwyżej postąpioną sumę
rs. 10,001 M arcelem u Bystrzanow skiem u A dw o­
katow i przysądzone zostały . Gdy jed n ak  no- 
w onabyw ca ten w arunków  sprzedaży nie dopeł­
n ił, S tefan ja  z C hrzanow skich U latow ska, Zy­
gm unta  U latow skiego urzędnika d rogi żełaznei 
W arszaw sko-W iedeńskiej żona, w asystencji 
i za upow ażnieniem  m ęża czyniąca, w W arsza* 
wie pod N r. 1508c. zuinieszkała, a  zam ieszka­
nie praw ne do tego in teresu  i całego postępo­
w ania relicytacyjnego u S tanisław a R otw anda 
A d w o k ata  w W arszaw ie pod N r. 1777 zam iesz­
kałego  obrane m ająca, w ierzycieika hypoteczna 
sumy rs. 1,018 z procentem  od dnia 31 G ru­
dnia (12  S tycznia) 1869 r. zalegającym , n a  do­
brach  S toki zabezpieczonym , pozyskaw szy pod 
dniem 15 (27) P aździern ika 1871 r. św iadec­
tw o P isa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsza­
wie dowodzące n iedopełn ienia w arunków  sprze­
daży przez M arcelego B ystrzanow skiego A dw o­
k a ta  przedsięw zięła relicy tację  dóbr S to k i na  ry ­
zyko tegoż M arcelego B ystrzanow skiego A dw o­
k a ta  przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o l­
skiego w W arszaw ie pod N r. 542 zam ieszkałe­
go, o to w ślad  art. 737 i nast. K . P .  S. P ie r­
wsza pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i w arunków  
relicytaeyjnych odbędzie się n a  jaw nej audjen- 
cji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń p rzy  ulicy D ługiej pod 
N r. 549 w W ydziale I  dn ia 24 L isto p ad a  (6 
G rudnia) 1871 r. o godzinie 10 z ran a  a  licy ta­
c ja  rozpocznie się od sumy rs. 6,667 kop. 33%  
jak o  % części licytum  przez M arcelego B y­
strzanow skiego postąpionego. R e licy tac ją  k ie ­
row ać będzie S tan isław  Rotw and A dw okat, 
którego zam ieszkanie je s t wyżej w skazane. 
W arszaw a d. 26 Paźdz. (7 L is topada) 1871 r.

R. Linowski.
W terminie powyżej oznaczonym odbytą zo­

stała pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków relicytaeyjnych dóbr Stoki, a jedno­
cześnie termin do drugiej publikacji a zarazem 
przygotowawczego przysądzenia rzeczonych 
dóbr na dzień 8 (20) Grudnia 1871 r. godzinę 
10 z rana wyznaczonym został. Termin ten 
odbędzie się na jawnej audjencji Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie pod Nr. 549 w Wydzia­
le I, a licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
6,667 kop. 3 3 '/3 jako %  części licytum przez 
Marcelego Bystrzanowskiego postąpionego. 
Warszawa d. 25 Listopada (7 Grudnia) 1871 r.

R. L inow ski.

N. D. 1648. Pisarz 7ry5*m»»* Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. w iadom o czy ­
ni, iż na  żądanie M ajera M ejzner hand lu jące­
go w W arszaw ie pod N r. 2247E . zam ieszkałego 
a zam ieszkanie praw ne do tego in teresu , i ca­
łego postępow ania subhastacy jnego  u A leksan ­
dra  P ludrzyńsk iego  P a tro n a  przy T rybunale  
Cywilnym w W arszaw ie, pod N r. 572/3 w W a r­
szawie zam ieszkałego obrane m ającego, w poszu­
kiw aniu rsr. 400 z procentem  6 %  od dn ia  23 
M aja (4  C zerw ca) 1869 r . i kosztów  od A b ra ­
ham a Him m el handlu jącego , w łaściciela  n ie ru ­
chom ości n a  przedm ieściu P ra g a  p rzy  W arsz a ­
wie pod N r. 4 położonej, a respective g runtu  
czyli placu prętów  kw adratow ych 237 obejm u­
jąceg o , zaś w W arszaw ie pod N r. 992A . za ­
m ieszkałego i zam ieszkanie praw ne obrane m a­
jącego , p ro tokółem  S tan isław a N aw rockiego 
K om orn ixa  przy Sądzie A pelacyjnym  K ró­
lestw a Po lsk iego  w dniu 6 (1 8 ) L ip c a  1871 r. 
sporządzonym , w drodze sądowej przym uszone­
go w yw łaszczenia, za ję tą  i zaaresz tow aną zo-
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pod N r. 4 hypotecznym , przy ulicy Ząbkow skiej 
w ju risdykcji Sądu P okoju  W ydziału IY  w P ra ­
dze przy W arszaw ie, w cyrkule policyjnym  i 
adm inistracyjnym  X I I ,  P ragsk im , w p arafji 
N ajśw iętszej M arji P an n y  L oretańsk ie j, n a  
gruncie erofiteutycznym, z k tó rego  op łaca  się 
czynszu rocznie rs. 5 kop. 40 położona, p ra ­
wem w łasności do egzekw ow anego dłużn ika 
A hrah am a H im m el należąca , i w tegoż posiada­
nia  zostająca, poszukiw aną w ierzytelnością h y ­
potecznie obciążona, ogólnej rozleg łości około  
prętów  237 obejm ująca.

N a gruncie tej nieruchom ości, znajdu ją  się 
trzy  szopy z desek, o raz dwie stadn ie  cem bro- 
wane z żuraw iam i, wszystko to ogrodzone jest 
parkanem  z desek. Z abudow ania te  m ają być 
w łasnością E ijasza  F este l i M endla E jzenberg .

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztow anej n ieruchom ości, znajduje się w ak ­
cie zajęcia u przedażą kieru jącego A lek san ­
dra  P ludrzyńsk iego  a tro n a , przy T ryb u n a le  
Cywilnym  w W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. 
572, 3 zam ieszkałego; zaś z . io r  ob jaśn ień  i w a­
runki sprzedaży w K ance la rji T rybu n a łu  C y­
wilnego W ydziału I-go  złożone przejrzune być 
m ogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow s kiem u, P rezy ­

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N -rem  462 urzędującem u, na  ręce A leksandra  
S tyczyńskiego urzędn ika tegoż M agistratu .

2. W acław ow i Łukom skiem u P isarzow i S ą­
du  P okoju  w P rad ze  p rzy  W arszaw ie; pod N r. 
381 urzędującem u, n a  ręce w łasne.

Obudwom d. 19 (31) Sierpnia 1871 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż zaję­

tej i zaaresztow anej n ieruchom ości w W arsza­
wie dn ia  19 (3 1 ) S ierpn ia  1871 roku , a  w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresz tow ać w K an ce­
la rji T rybunału  tu tejszego, n a  ten  cel u trzy­
m yw anej, w pisane zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nem  
posiedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I  ym w m iejscu zw ykłych posie­
dzeń p rzy  ulicy D ługiej pod N r. 549 o godzi­
nie 10 z ra n a  dn ia  25 P aździern ika  (6 L is to p a ­
d a  1871 r .

Sprzedażą kierow ać będzie A lek san d er P łu -  
drzyński P a tro n  przy T ryb u n a le  tutejszym  k tó ­
rego zam ieszkanie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 1 (13) W rześnia 1871 r.
R . L inow sk i.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 1 (13) Września 1871 r.
R. Linowski.

Następnie po odbyciu trzerh ogłoszeń zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży w dniach 25 
Października (6 Listopada), 8 (20) Listopada i 
22 Listopada (4 Grudnia) 1871 r., Trybunał 
Cywilny ;w Warszawie wyrokiem w tym ostat­
nim terminie wydanym, termin do przygotowaw­
czego prz ysądzenia nieruchomości pod Nr. 4 
na przedmieścia Praga przy Warszawie po> 
żonej, oznaczj-ł na dzień 6 (1 8 ) Gru<'-' ^a ’
roku. Termin ten odbędzie się T-  
kłych posiedzeń Trybunału ^
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ssawie pod N r. 549 przy ulicy D ługiej, w W y f 
dziale I , a  licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 
600, ja k ą  pop ierający  sprzedaż za subhiutow a- 
ną  nieruchom ość postępuje. W term inie za4 
ostatecznej sprzedaży licy tacja  rozpocznie się 
od \ 3 części szacunku , przez biegłych wykryć 
się m ającego.

W arszaw a d. 24 L istop . (6 G rudn ia) 1871 r.
R. L inow ski.

iY. D . 7 6 8 2 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do do a r t. 682 K. P  S . w iadcm o 
czynimy, iż na żądanie Ł ucji G ajew skiej w do­
wy z w łasnych funduszów utrzym ującej się, 
w W arszaw ie pod N r. 663/4 zam ieszkałej, a  za ­
m ieszkanie praw ne do teg o jin te re su  i ca łego  
postępow ania subhaStacyjnego u Józefa  P i ­
wońskiego, A dw okata  przy Sądzie A pelacy j­
nym K rólestw a P o lsk iego , w W arszaw ie pod 
N r. 1775 zam ieszkałego, o b rane  m ającej, w y ­
szukiw aniu  sumy rsr. 750 z procentem  5 %  od 
dn ia  2 S tycznia 1870 r . i kosztów  od L udw i­
ka A lte r , w łaściciela nieruchom ości w W ar­
szawie pod N r. 1 17 lc . położonej, zaś w W a r ­
szawie pod N r. 1237/8 zam ieszkałego i zam ie­
szkanie praw ne ob rane m ającego, pro tokółem  
Jana" O rłow skiego, K om orn ika  przy T ry b u ­
nale  tutejszym , w dniu  13 (2 5 ) „S ierpnia 1870 
ro k u  sporządzonym , w drodze sądowej p rzy­
muszonego w yw łaszczenia, za ję tą  i zaaresz to ­
w aną zosta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W arszaw ie pod N-rem 1 l71ohypo tecznym , 
a  N r. 15 policyjnym , przy zbiegu ulic L u d z­
kiej i W roniej w U rzędzie policji W ykonaw ­
czej C yrku łu  8 Jerozo lim skim , zaś w C y rk u ­
łach  A dm iu istracy jno-Policy jnych  7 i 8, w gm i­
nie tychże C yrkułów  w oddziale policyjnym  
pierwszym i M agistra tu  m iasta W arszaw y, w 
parafji W szystkich Św iętych w ju risd y k c ji Sądu  
P o k o ju  W ydziału  I I I  w W arszaw ie w Pow iecie 
i G ubern ji W arszaw skiej na  gruncie em fiteu- 
tycznym , z k tó rego  op łaca  się czynszu rocznie 
rs. 3 kop. 61 >/j położona, praw nem  w łasności 
do egzekw ow anego d łu żn ik a  L udw ika A lte r  
należąca, w dzierżawnym  posiadaniu Ju d k i A l­
ta r w W arszaw ie pod N r. 1287/8  zam ieszk a łe ­
g o , n a  la t erzy, poczynając  od dn ia  1 S tyczn ia  
1870 roku. do tegoż dn ia  1 m iesiąca 1873 r .  za 
ogó lną sum ę rs. 850 za kon trak tem  urzędowym 
przed T yrchow skim  R ejentem  w W arszaw ie, w 
d n ia  6 (18) S tycznia 1870 r . sporządzonym  zo­
sta jąca, poszukiw aną w ierzytelnością hypotecz- 
nie obciążona, ogólnej roz leg łośc i około ło k c i 
kw adratow ych 4 2 9 8 1/2 a lbo  arszynów  2438, 
werszków 12 m ająca.

N a gruncie  te j nieruchom ości, znajdu ją  się 
następu jące zabudow ania:

I .  Dom  parterow y z drzew a zew nątrz de­
skam i szalow any o m ieszkaniach  n a  poddaszu 
gontam i k ryty , kom inów  m urow anych 5 rna- 
jący .
za 2. Oficyna parterow a z drzew a, gontam i k ry ­
ta , trzy  kom iny m urow ane m ająca.

3. K lo ak a  z drzew a deskam i k ry ta .
4. Zabudow anie parterow e z drzew u gontam i 

k ry te .
5. W ozow nia z drzew a.
6. Oficyna z drzew a deskam i szalow ana z 

m ieszkaniam i poddasznem i gontam i k ry ta , z 
kom inem  m urowanym .

7. G ołębnik  z drzew a deskam i kryty, n a le -  
iy ć  m ający do M ichała  Ja siń sk ieg o  lo k a ­
to ra .

8. K om órk i z drzew a, go n tam i k ry te .
9. P a rk a n  z drzewa.
10 . B ram a wjezdna z drzew a z /u r tk ą  g o n ta ­

mi kryte , mieszczące w sobie wozownią i 
sta jn ią .

I I .  Zabudow anie z drzew a.
12. S tudn ia  balam i cem brow ana z pom pą 

drew nianą i ko rb ą  żelazną.
13. Podw órze w bardzo m ałej części o raz 

rynsztoki i tro tu a ry , kam ieniem  polnym  w y b ru ­
kow ane.

14. K am ieni polnych na  podw órzu około  fu r  
dwie.

15. D rab in  z drzew a dwie na  dachu , d la  k o ­
m iniarzy. _

16. B elki z drzew a.
17. P ó ł  bram y dw uskrzydłow ej z d rzew a.
18. R ynsztok drzewem wyłożony.
W  nieruchom ości te j je s t trzydziestu  lo k a to ­

rów , z fm io n  i  nazwisk; oraz ilość ceny n a j­
mu uiszczających, w akcie  zajęcia  w ym ienio­
nych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztow anej nieruhom ości znajduje się jw  a k ­
cie zajęcia u sp rzedażą dyrygującego Jó zefa  
P iw ońskiego A dw okata, p rzy  Sądzie A pelacy j­
nym K rólestw a Po lsk iego , w W arszaw ie pod 
N r. 1775 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  
i w arunki sprzodaży, w K ancolarji P isa rza  T r y ­
bunału  tutejszego W ydziału  I  złożone, prze jrza­
ne być m ogą.

Z ajęcie doręczono w kop jach :
1. J W . K alikstow i W itkow skiem u P re zy ­

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 462, urzędującem u na  ręce W incen tego  
K ępińskiego urzędnika tegoż M agistratu .

2. E m erykow i K ozerskiem u, P isarzow i Sądu 
P o k o ju  w W arszaw ie, w ydzału I I I ,  w W a r­
szawie pod N r. 405 urzędującem u, na  ręce 
w łasne .

Obudwom  dn ia  2 0 S ierpn ia  (1 W rześn ia ) 
\4 7 0  r.

W niesiono do księgi w ieczystej pow yż za­
ję te j nieruchom ości, dn ia  22 S ie rp n ia  (3  W rze­
śn ia ) 1870 r., a w dn iu  dzisiejszym  do księ­
gi zaaresztow ali w kanco larji T ryb u n a łu  C y­
wilnego w W arszaw ie na ten cel u trzym yw a­
nej, wpisane zostało .

P ierw sza p u b likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw nej au- 
d jeneji T ryb u n a łu  C yw ilnego w „W arszaw ie 
w miejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
g iej pod N . 549, o godzinie 10 z ran a  dnia 
26 P aździern ika  (7 L istopada) 1870 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Jó z e f  P iw ońsk i, 
A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a 
P o lsk iego , k tó reg o  zam ieszkanie je s t  wyżej

W arszaw a d. 4 (16 ) W rześnia  1870 r.
R adca  Dworu, Zgo'rski.

W yw ieszono na  tab licy  w sa li ustępow ej T r y ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie, d. 4 (1 6 ) 
W rześnia  1870 r.

R adca  D w oru  Zgórski-
P o  odbyciu trzech pub likacji zbiór u ob ja­

śn ień  i w arunków  licytacyjnych, T ry b u n a ł Cy­
wilny tutejszy wyrokiem  daty  23 L istopada 
(5 G rudnia) r. b. 1870 term in  do przygotow aw ­
czego przysądzenia n ieruchom ości pow ołanej 
n a  dzień 28 G rudnia (9 S tycznia) 1870/71 r. 
godzinę 10 z ran a  w yznaczył, w którym  to te r ­
m inie licy tacja rozpocznie się od sumy rs. 1,500, 
k tó rą  'żądającą  sprzedaży podała , w ostatecz­
nym zaś od y , części [szacunku ja k i przez bie­
g łych wynalezionym  zostanie.

W arszaw a d. 1 (13) G rudnia 1870 r. 
R adca D w oru, Zgórski

W  powyższym term inie nieruchom ość Nr. 
1171 c w W arszaw ie przygotow aw czo Jó z efo ­
wi P iw ońskiem u A dw okatow i za summę rs. 
1 ,500 a  gdy Ł ucja  G ajew ska dalszego pop iera­
n ia  subhastacyji zan iecha ła  przeto T ry b u n a ł 
Cyw ilny w W arszaw ie wyrokiem  z dnia 15 (27) 
P aźd z ie rn ik a  1871 t .  podstaw ił A n ton iego  
O nufrego Szadkow skiego K om ornika Sądou e- 
go w W arszaw ie pod N r. 1772 zam ieszkałego 
wierzyciela sumy rs- 600 i T eodora  F ilip a  P ie ń ­
kow skiego woźnego Sądow ego w W arszaw ie 
pod N r. 1762a zam ieszkałego w ierzyciela sumy 
rs. 1,350 a zam ieszkanie praw ne do tego  in te ­
resu i całego postępow aniasubhastacy jnego  K a­
je ta n a  W ałow skiego P a tro n a  w W arszaw ie pud 
N r. 586a zam ieszkałego obrane m ających od 
k tó rych  tenże P a tro n  sublm stacją popierać bę­
dzie, u następnym  wyrokiem  ilacyjuytn z dnia 
18 (30) Ł istopadu  1871 r. w yznaczył term in  do 

osta teczn eg o  przysądzenia pom ienionej n ieru ­
chomości na dzień 3 (1 5 )  S tyczn ia  1872 roku

« '- in ę  10 z ran a , k tó ry  to term in  odbędzie się 
!''"e p 5 ^ cb Pos*ehżeń Trybunału Cy­

mie*-

wiluego w Warszawie |pod  Nr. 549 urzędujące­
go w Wydziale I . Licytacja  zacznie się od 
sumy rs. 2,147 kop. 2 jako  1 ., części szacunku 
przez biegłych wynalezionego 

W arszaw a d. 23 Listop. (5 G rudnia)  1871 r.
P isarz  T rybunału ,

R.  Linowski.

N. D. 7 6 8 9 . P isarz Iryb u n a łu  Cywilnego 
. w Warszanrie.

Stosow nie  do A r t  682 K P S., w iadom o 
czyni,  iż n a  ż ą d a n ie  N a th a n a  F e ld h u se n  k o ­
m isan ta ,  w W a rs z a w ie  pod Nr. 1776 z a n f e -  
szka łego ,  a  zam ieszk an ie  p ra w n e  do tego  in­
te r e s u  i ca łego  p o s tę p o w a n ia  s n b h a s tacy jn e -  
go, u  T e o d o ra  Ł ą c k ie g o ,  A d w o k a ta  p rzy  
S ą d z ie  A pelacy jn y m  K ró le s tw a  Po lskiego 
w W arszawie ,  pod Nr.  1775 zam ieszka łego ,  
o b ra n e  m ającego , a y r o k ia m  T ry b u n a łu  tu te j ­
szego w d n iu  16,(2'?) L is to p a d a  1864 r. za p a  
d łym , do da lszego  p o p ie r a n ia  3ubchu stacji  
n ie ruchom ośc i  Nr.  399 w Pradze ,  w m ie jsce  
H e n r y k a  C ybulskiego subrogow anego , w po 
sz u k iw a n iu  sum y r s r  2,250, z p ro cen tem  (>”/  
od d. 1 C z erw c a  n. s. 1861 r  n a  rsr .  135 o 
b liczonym  i d  lszym procen tem , o r a z  k o s z ­
tów od B e rk a  i Fa jn i  z T a u b w u r tz ló w  rnał  
żonków R u b in s z te jn ,  w ła śc ic ie li n ie ru c h o ­
mości w P ra d z e  p rzy  W a r s z a w ie  pod Nr. 
399 p o łożone j ,  zaś  w P ra d z e  p r z y  W a r s z a ­
wie p a d  N r .  385 lit. d, z am ieszka łych ,  pro to -  
k u łe m  A u ton iego-O nufrego  Szadkow skiego ,  
K om orn ika  p r z y  S ąd z ie  A pelacy jn y m  Kró 
les tw a  Po lskiego w dniu  7 (19 )  S ie rpn ia  
1866 r. s p o rz ą d z o n y m ,  w d ro d ze  sądowej 
p rz y m u sz o n e g o  w y w łaszczen ia ,  z a j ę t ą  i z a ­
a re sz to w a n ą  z o s ta ła :

NIERUCHOMOŚĆ,
w P ra d z e  p rzy  W arsz aw ie  pod 399 p rz y  ulicy 
Brukow ej ,  w C yrkule  Po l icyjnym  i A dm ia i-  
s t r acy ju y m  X II ,  w ju r i s d y k c j i  Sąd u  P o k o ju  
O k rę g u  i m ia s ta  W a r s z a w y  W y d z ia łu  IV, 
na  g runc ie  czynszow ym , z k tó reg o  podług  
w y k a z u  h y p o t i c z n e g )  o p ła c a  się  do kasy  
ekonom iczne]  m ia s ta  s to łe c z n e g o  W a rsz a w y  
po rs .  5 kop.  68 ro czn ie ,  p r a w e m  w łasnośc i  
do e g zekw ow anych  d lużn ik i  w B e rk a  i F a jg  
z T a u b w u r tz ló w  m a łż o n k ó w  R u b in sz te jn  n a ­
le ż ą c a ,  w d z i e r i a w n e m  pos iadan iu  L ew ka  
R u b in s z te jn  n a  l a t  2, czyli  od dn ia  I Kwie­
tn ia  1865 r .  za  ogó łow ą sum ę r s r  2,700 za  
k o n t r a k t e m  u rzędow ym  p rzed  D ziewuls im 
R e je n te m  w dniu  31 M a rc a  (12 K w ie tn ia )  
1863 r .  zaw a rtym , z o s ta jąca ,  p o s z t f  iw auą 
w ierzy te lnośc ią  h y p o tcczn ie  o bc iążona .

N a  g ru n c ie  pow yższej  n ie ruchom ośc i  są  
n a s t ę p u ją c e  zabudowania :

1. Dom fron tow y  d rew niany  na  p o d m u r o ­
waniu, w częśc i  deskam i w k o s tk ę  sza low a­
ny, o p a r t e r z e  i l p ię t rz e  z fa c ja tk a m i  b l a ­
c h ą  k ry ty  2 kom iny m urow ane  m ający

2. D om  frontowy p a r te ro w y  z fac ja tk am i  
z d r z e w a  w s łu p y  postawiony, d esk am i  na 
sz to rc  sza low any  g on tam i kryty ,  2 kominy 
m u ro w an e  rnajtcy.

3. B ra m a  p om iędzy  pow yższetn i  z a b u d o ­
w aniam i d w u sk rz y d ło w a  na 2-ch s łu p a c h  
d rew n ian y ch  w ziemie wkopanych .

4. Oficyna p ię t ro w a  z d r z e w a  w s łupy  p o ­
s taw iona  gon tam i k ry ta ,  deskam i o b i ta ,  2 k o ­
m iny  m u ro w a n e  m ająca .

5 K o m ó rk a  z d rzew a  deskam i k ry ta .
6. K o m ó rk i  z d rzew a g on tam i k ry te .
7. Oficyna z d rz e w a  w s łu p y  p os ta w iona ,  

gon tam i k ry ta ,  3 kom iny  m u ro w a n e  m a jąca ,  
pa r te row a.

8. Dom z d rzew a w s łupy  gon tam i k ry ty ,
1 ko m in  m urow any  mający.

9. Z abu d o w an ie  z d r z e w a  g on tam i k ry te ,
2 kom iny  m urow ane  m a jące

10. K o m ó rk i  z d rzew a  gontam i k ry te .
U .  K om órk i  z drzew a d e s k a m i  k ry te .
12 P a rk a n  z  desek  w s łu p y  z drzewa, 

z f u r tk ą  o ku tą .
13. P a r k a n  z d rzew a  w s lu p y  tak ież ,  p rzy  

k tó ry m  j e s t  d ó ł  do w apna.
14. P o d w ó rze  n ieb rukow ane ,  ty lko  ch o ­

dn ik i  p r z y  z a budow a n ia ch  ad  1 i 4 s ą  z k a ­
m ien ia  polnego.

S tu d n ia  balami c em b ro w an a  z p o m p ą ,  r u ­
r ą  i w a ch a d łe m  drew nianem i.

O b s z e rn ie js z e  o p isa n ie  pow yż  za ję te j  i 
z a a re s z to w a n e j  n ie ru c h o m o śc i ,  zn a jdu je  się 
w ak c ie  z a ję c ia  u s p r z e d a ż ą  k ieru jącego  
T e o d o ra  Ł ąck ieg o ,  A d w o k ą ta  p rz y  S ądz ie  
A pelacy jn y m  K ró le s tw a  Po lsk iego  w W a r  
szawie  pod  Nr.  1775 zam ieszka łego ,  zaś 
zb iór  ob jaśn ień  i w aru n k i  s p r z e d a ż y  w Kan- 
celar j i  T ry b u n a łu  tu te jsze go  w W y d z ia le  I  
z ło żo n e ,  p r z e j rz a n e  być m o g ą .

Z a ję c ie  w k o p ja c h  doręczono:
1. J W .  K a l ik s to w i  W i tk o w s k ie m u  P re z y  

den tow i m ia s ta  W arszaw y,  w W a rsz a w ie  
pod N rem  387 u rz ę d u ją c e m u ,  n a  r ę c e  M a ­
c ie ja  K w ia tkow skiego ,  u r z ę d n ik a  tegoż M a­
gistra tu .

2. Teofi lowi Vogt,  P isa rzow i S ą d u  Pokoju  
O k rę g u  i m ia s ta  W arsz aw y  W ydz ia łu  1V--0. 
w P r ą d z e  p rz y  W arsz aw ie ,  pod h r .  381

u rz d u ją c e m u ,  n a  r ę c e  własne.
O budw om  dn ia  2 ( 14) L is to p a d a  1864 r.
W nies iono do ks ięgi  w ieczystej  pow yż  za 

ję te j  n ie ruchom ośc i  w W arszaw ie  d m a  10
(22) L i s to p a d a  1864 r „  a  w dniu  dzis ie jszym  
do ks ięg i  z a a r e s z to w a ń  w K an ce la r j i  T r y ­
b u n a łu  tatej3zego na  ten cel utrzym yw anej ,  
w p isa n em  zos ta ło .

P ie rw s z a  p u b l ik ac ja  z b io ru  ob jaśn ień  i wa­
ru nków  sp rz e d a ż y  odbędz ie  s ię  n a  aud jenc j i  
jaw nej  T ry b u n a łu  Cywilnego G ubern j i  rt a r  
szawakiej  w W arszaw ie  p rzy  ulicy  Długiej 
p o d  N r .  549 o godzinie  10 z r a n a ,  dn ia  11
(23) S ty czn ia  1865 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać będzie  T eo d o r  L ą c  
ki, Adw k a t  p rzy  S ą d z ie  A p elacy jnym  Kró 
le s tw a  Polskiego,  k tó re g o  zam ieszkan ie  jes t  
wyżsj  wskazane.
W a r sz a w a  d. 21 L is to p .  (3 G rudnia )  1864 r.

R a d c a  Dw oru  Zgórsk i .
Wywieszono n a  tab l icy  w Sali  u s tę p o w e j  

T ry b u n a łu  Cywilnego G ub ern j i  W a rsz a w  
skie j  w W a rsz a w ie ,  d n ia  23 L is to p a d a  (5 
G ru d n ia )  1864 r.

R a d c a  D w oru  Z górsk i .
Po odbyciu  w d n ia c h  U  (23)  S tycznia ,  25 

S ty c z n ia  (6 L u te g o )  i  8  i20) L u te g o  1865 r. 
t r z e c h  pub l ikacj i  z b io ru  ob ja śn ie ń  i w arun 
ków sp rzed a ży  n ieruchom ośc i  pud  Nr. 399 
w P ra d z e  p r z y  W a rs z a w ie  po łożonej ,  T r y ­
b u n a ł  tu te jszy  w yrokiem  dn ia  8 (20)  L u te go  
1865 r. zapad łym , w yznaczy ł  te rm in  do p r z y ­
gotowawczego p r z y są d z e n ia  powyższej  nie  
ruchom ośc i  n a  d z ień  22 M arca  (3 Kwietnia) 
1865 r. godz inę  10 z  r a n a ,  k tó ry  s ie  odbędz ie  
w m iejscu  z w yk łych  p o s ie d z e ń  T ry b u n a łu  
Cywilnego G ub ern j i  W arsz aw sk ie j  w W y 
dz ia le  I , pod  Nr. 549 p r z y  u licy  Długiej

L ic y ta c ja  w te rm in ie  p rzygo tow aw czego  
p r z y są d z e n ia  z acz n ie  się od Bumy rs .  3,000, 
ja k o  s z a c u n k u  p rz e z  p op ie ra jącego  sp rz e d a ż  
podanego, zaś  w te rm in ie  o s ta te cznym  od %  
częśc i  s z a c u n k u  p rzez  b ie g ły c h  wynaleźć się 
mającego.

P i s a r z  T ry b u n a łu ,
R a d c a  D w oru ,  Z górsk i .

W  te rm in ie  powyższym  n ie ruchom ość  pod 
Nr. 399 w P ra d z e  po łożona ,  p r z y s ą d z o n ą  zo 
s t a ł a  p rzygo tow aw czo  T eodorow i Ł ą c k ie m u  
A dw okatow i za  sum ę r s r .  3 000, T ry b u n a ł  
wyrok iem  da ty  22 M a rc a  .3 K w ie tn ia )  1865 
ro k u  zap ad ły m , w y zn ac zy ł  t e rm in  do o s t a ­
te c z n e g o  p r z y s ą d z e n ia  rzeczone j  n i e r u c h o ­
m ości  n a  d z ień  6 (18) W rześn ia  1865 ro k u  
godzinę  10 z r a n a ,  k tó r y  się  odbędz ie  w m ie j ­
sc u  z w yk łych  pos iedzeń  T ry b u n a łu  C yw ilne­
go w W arszaw sk ie j  G ub ern j i  w W arsz aw ie  
w W y d z ia le  I. p o d  Nr. 549 p rz y  u iiey D łu  

gie'‘-L ic y ta c ja  zacz n ie  się od i/ i  c zęśc i  sz a c u n ­
ku  p rz e z  b iegłych wynaleźć się mianego. 
W a r s z a w a  d. 29 M a rc a  (10 K w ie tn ia )  1865 r. 

P i s a r z  T ry b u n a łu ,
R a d c a  D w oru ,  Z g ó rs k i

Gdy N a th a n  F e ld h u s e n  s u b h a s tac j i  n ie r a  
cbom ości  N r  . 399 w P ra d z e  po ło żo n e j ,  za

uieohał ,  za tem  J u l j a  K ra jew ska  wdowa, o b y ­
w a te lk a  w W arsz a w ie  pod  Nr. 653(4 żarnie 
s z k a ła .  z a m ie s z k a n ie  p r a w n e  da  ca łego  p o ­
s tę p o w a n ia  u M ieczysław a  W yrzy k o w sk ie g o  
P a t ro n a  p rzy  T ry b u n a le  Cywilnym G ubern j i  
W a rsz a w sk ie j  w W a rsz a w ie  pod  Nr. 1775 
z a m ie s z k a łe g o ,  o b ra n e  m ającego ,  i p r z e z  t e ­
goż d z ia ła ją c a ,  w y d a ła  pod  dniem  22 W rze ­
śnia  (4  P a ź d z ie rn ik a )  1865 ro k u  za  p o ś r e ­
dn ic tw em  A nton iego-O nufrego  S z a d k o w s k ie ­
go, K o m o rn ik a  p rzy  S ą d z ie  A pelacy jnym  
K rólestw a P o lsk iego  n a k a z  su b h a s ta c y jn y
0 su m ę  rs. 3,000 b y p o te c z n ą ,  z p ro cen tem  
5 %  cd  dnia  3 L u te g o  1865 r. p rz y n a le ż n y m
1 p ro to k u łe m  K o m o rn ik a  dn ia  12 (24) L i s to ­
p a d a  1865 r. s p o rz ą d z o n y m ,  d o p e łn i ł a  z a j ę ­
c ia  n ie ru ch o m o śc i  pod  >r.  399 w P ra d z e  p o ­
łożone j ,  n a s tę p n ie  T ry b u n a ł  Cywilny t u t e j ­
szy wyrokiem d a ty  30 L is to p a d a  (12 Gru- 
duia)  1865 r  zapad łym , u p o w a ż n i ł  K ra je  
wską do da lszego  p o p ie r a n ia  subhastacji ,  
n erucliom ości  Nr.  399 w P ra d ze  po łożone j  
i t e rm in  do os ta te czn e j  sp r z e d a ż y  n a  dzień  
18‘(28) L u te g o  1866 ro k u  godzinę  10 z rana  
w yznaczy ł ,  lecz z pow odu  sporów , takowy 
odbytym  być n ie  mógł, d la  tego T ry b u n a ł  
w yrok iem  ilacyjnyrn da ty  13 <25) M ajo  1.866 
r o k u  zap ad ły m , w yznaczy ł  nowy te rm in  do 
o s ta te c z n e g o  p rz y s ą d z e n ia  r zeczone j  n ie ru ­
chom ości  n a d z i e ń  16 (28) C z erw c a  1866 r. 
godz inę  10 z r a n a  i takow y też  odbędz ie  się 
w m ie jscu  Zwykłych pos ie dzeń  T ry b u n a łu  
Cywilnego G ubern j i  W a rs z a w s k ie j  w W a r  
s zaw ie  w W y d z ia le  I, pod  Nr. 549, a  to n a  
ż ą d a n ie  Ju l j i  K ra jew sk ie j .

L ic y ta c ja  z a c z n ie  s ię  od sum y rs. 12,373 
kop. 69, jak o  */j częśc i  sz a c u n k u  p r z e z  b i e ­
g łych  wynalezionego.

W a rsz a w a  d. 16 (28) M a ja  1866 r.
P i s a r z  T ry b u n a łu
R a d c a  Dworu, Z górsk i .

Dalej  w ys tąp i l i  wierzyciele  h ypo teczn i ,  j a ­
ko  to: A u g u s t  W iediger  sum y rs. 5,400,  Izrael 
P r z e p ió rk a  h an d lu jący ,  sum y r s  1,000 z p r o ­
cen tem , p ierw szy  pod  Nr.  1590a, drugi  pod 
Nr. 2424 w W arsz aw ie  zam ieszka l i ,  z a m ie s z ­
k an ie  p raw ne  u T e o d o ra  Ł ą c k ie g o  A d weka 
ta, w W arsz aw ie  p o d  Nr.  1775 z a m ie s z k a ł e ­
go, o b ra n e  m ającego ,  o upo w ażn ien ie  eh do 
odb y c ia  o s ta te czn eg o  p rz y s ą d z e n ia  p r z e z  
K ra je w sk ą  og łoszonego ,  gdyby ona  takowe 
go uio o d b y ła  i T ry b u n a ł  Cywilny tu te jszy  
w yrokiem  ocznym  da ty  12 (24> Czerw ca  1866 
r. m iędzy  K ra jew ską ,  u i e d ig e r e m  i P r z e ­
p ió r k i  m a łż o n k ó w  R u b in s z te jn  z ap ad ły m  
u p o w a ż n i ł  W ied igcra  do odbyc ia  t e rm inu  
o s t i te c z n e g ó  p r z y są d z e n ia  n ieruchom ośc i  N. 
899 w P r a d z e  po łożone j ,  w dniu  16 128) 
C zerw ca 1866 r. o godz in ie  10 z r a n a  p r z y ­
pada jące go .  lecz  z pow odu  wyniesiouych 
sporów , te rm in  ton u p a d ł ,  T ry b u n a ł  w y ro ­
k iem  ilacyjnyrn n a  ż ąd an ie  A u g u s ta  Wiedi- 
ge ra  w d. i 6 (28) Czerw ca  zapad łym , w yzna­
c zy ł  nowy te rm in  do o s ta te c z n e g o  p rzy są  
dzen ia  n ie ru ch o m o śc i  N r .  399 w P ra d z e  po­
łożonej ,  n a  dzień  20 L ipc a  (1 S ierpn ia )  1866 
ro k u  godz inę  10 z r a n a ,  k tó ry  też  odbytym 
z o s ta n ie  n a  ż ą d a n ie  Wiedigera,  w miejscu 
posiedzeń  T ry b u n a łu  Cywilaego w W a r s z a ­
wie w W y d z ia le  I, pod  N r  549  p rzy  ulicy 
Długiej.

L ic y ta c ja  za c z n ie  się od sumy rs .  12,373 
kop. 69, j a k o  s/3  częśc i  s z a c u n k u  p r z e z  b ie ­
g łych  wynalezionego.
W a r s z a w a  d. 2 0  C z erw c a  ( i  L ip c a )  1866 r.

P isa rz  T ry b u n a łu ,
R a d c a  D w oru ,  Z górsk i .

T e rra iu  pow yższy  d la  z a s z ły c h  sporów  
s p e ł z ł  bezsku teczn ie ,  puczem  A u g u s t  Wie 
d iger  p r a w a  swoje do p o szuk iw aue j  d rogą  
su ó h a s ta c y jn ą  sum y r s r .  3,000 z p rocen tem  
a k te m  u rzędow ym  w dniu  23 U r z e śn ia  (5 
Paźdz ie rn ika)  1866 r. zezuanyin  p rz e d  F ra u  
Ciszkiem R a p a c k im  R e jen tem , p r z e la ł  na  
r zecz  Iz ra e la  Kolberg,  t e n ż e  zaś  o s ta tn i  też  
sa m e  p raw a, a k te m  u rzęd o w y m  w dn iu  18 
(30) L i s to p a d a  1866 r. p rzed  Józefem  Zbi 
kow skim  R e je n te m  zezna nym , o d s tą p i ł  na 
r z e c z  T a jf la  vel F a b ia n a  Wilaera h a n d lu j ą ­
cego, w W arsz a w ie  p o d  N r .  1810/11 zamie  
szka iego ,  k tó ry  us ta n o w iw szy  swoim Obroń 
cą  S tan is ław a  K o tw a n d a ,  P a t r o n a  p rzy  T r y ­
b una le  Cywilnym W a rsz a w sk im ,  w W a r s z a ­
wie p r z y  u licy  Ś-to J e r s k ie j  pod Nr. 1779 za­
m ieszka łego ,  w m iejsce T e o d o ra  Ł ą c k  i-go 
M ecenasa ,  do tychczasow ego  O brońcy  A u g u ­
s ta  W ied igera ,  i ob raw szy  sobie  u tegoż R o-  
t  wanda P a t ro n a  zam ieszk an ie  p raw ne ,  w d a l ­
szym ciągu  postę p o w an ia  su bha s tacy jnego  
p o z y s k a ł  wyrok T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W ars  awie da ty  25 M aja  (6 Czerw ca)  1867 r. 
nowy te rm in  d s  o s ta te czn e j  sp rzed a ży  nie 
r u ch o m o śc i  Nr. 399 w P ra d z e  położonej ,  ńa  
dzień  16 (28 )  Czerw ca  1867 r. godzinę  10 
z r a n a  oznacza jący .
W a r s z a w a  d. 25 Muja (6 Czerwca) 1867 r.

R a d c a  D w oru  Z górsk i .
Gdy F a b i a n  W i ln e r  pppie.rauia s u b h a s ta  /}  

tej zan  ec h a ł ,  wierzyciel I zydor  / - inberg  oby­
watel,  w W a rsz a w ie  p o d  Nr. 805 z a m ie s z k a ­
ły ,  a zam ieszk an ie  p raw n e  do tej  sp rzeda ży  
u W ła d y s ła w a  O t t a  P a t ro n a  T ry b u n a łu  w 
W arsz a w ie  pod Nr. 548 zam ieszka łego ,  obra  
nu m ający ,  p rzez  t e g o ż  P a t r o n a  Otto d z i a ł a ­
jący ,  p o z y s k a ł  pod dniem 7 (19) M a ja  1869 r. 
wyrok T ry b u n a łu  Cywilaego W arszaw skiego,  
k tó rym  do da lszego p o p ie ra n ia  tej  sp rzed a ży  
w m iejsce T ajf la  vei F a b ia n a  W ilu e ra  upo 
w ażu iouą  i z a r a z e m  te rm in  do os ta te czn e j  
sp rz e d a ż y  n ieruchom ośc i  Nr. 399 n a  P ra d ze  
p o d 'W a rs z a w ą ,  u a  d z ień  2 < 14) Czerw ca  
1S69 ro k u  godz inę  10 z r a n a  oznaczony  
zos ta ł -

W arsz aw a  d. 9 (21) M a ja  1869 r.
R a d ia  D w oru ,  Z górsk i .

Gdy te rm in  pow yższy  dla  spo rów  nie od 
by ł  się, tenże  Izydor  Z iu b e rg  obywatel, p rzez  
J u l j a n a  H ryniew ieckiego P  trona ,  pod Nr. 
516 w W arszaw ie  zam ieszka łego ,  d z i a ł a j ą ­
cy, tam że  z a m ieszk an ie  p ra w n e  do d a ls z e ­
go p o p ie r a n ia  tej su b h a s ta c j i  o b ra n e  m a ­
jący ,  p o z y s k a ł  pod dniem 5 (17) G ru d n ia  
IS69 r. z ilacji  wyrok, nowy te-rmin do ostu? 
tecznego  p rz y są d z e n ia  tej  n ie ruchom ośc i  na 
d z ień  23 G ru d n ia  (4 S tyczn ia )  1869/70 r. 
g odz inę  10 z r a n a  oznaczony. T e rm in  ten  
odbędz ie  się w tem  co i p op rzedn i  miejscu ,  
a  l icy tac ja  r o zp o czn ie  się od sumy rs. 12 37,3 
k op  69, j a k o  %  części  s z a c u n k u  ta k s ą  bie 
g łych  wykrytego.

B liższe  ob ju m ien ia  pow zię te  być  m ogą  u 
k ie ru jącego  t ą  s p r z e d a ż ą  J u l j a n a  H ry n iew ie ­
ckiego P a t ro n a .

W a r sz a w a  d 8 (20, G ru d n ia  I860 r.
R a d ca  Dworu, Zgórsk i .

Gdy te rm in  powyższy po oddalen iu  now ych  
sporów  d la  b r a k u  l icy tan tów  nie o dby ł  się , 
T ry b u n a ł  wyrokiem z dn ia  24 L u te g o  (8 
M a rc a )  1870 r n a  żądan ie  I zydora  Z in b e rg a  
obywatela ,  p r z e z  K ons tan tego  G rz y b o w sk ie ­
go P a trona ,  pod  Nr. 505 zam ieszka łego ,  dz ia ­
ła jąceg o  i u tegoż  zam ieszkan ie  p ra w n e  do 
dalszego  p o p ie r a n ia  i ej s u b h a s tac j i  o b rane  
m ającego  w ydanym , sz acu n ek  os ta tn i  tei 
n ieruchom ości  o / / )  część  obniżywszy, s p r z e ­
d a ż  takow ej  od %  części  obn iżopego  sz a c u n ­
ku,  czyli od rs. 6 ,186 kop. 4 6 %  ro z p o rz ą d z i ł  
a w yrokiem  z ilacji  dn ia  12 (2 4 M a rc a  1870 
ro k u  wydanym, term in  do o s ta te czn eg o  oupj? 
że p rz y są d z e n ia  n a  i.zień 30 M a rca  (11 K w ie­
tn ia )  1870 ro k u  godzinę  10 z r a n a  oznaczył.  
T e rm in  ten  odbędz ie  się w tym  co i p op rze  
dnie miejscu, z ro zpoczęc iem  licytac ji  ód s u ­
my rs. 6,186 k o p  S4 '/2,

B liższe  ob ja śn ie u ia  i w arunk i  sp rzed a ży  
rz e j rz a n e  być m ogą u k ie ru ją c e g o  t ą  sprzc-  
a ż ą  G rzybow skiego  K o n s ta n teg o  P a t ro n a ,  

k tó reg o  zam ieszk an ie  w y że j  w skazana  i u 
P i s a r z a  T ry b u n a łu  Cywilnego K ąu ce la r ją  
sw ą  pod Nr. 549 w IVarszawie u t r z y m u ją ­
cego.

W a r s z a w a  d. 14 (26) M a rca  1870 r.
R a d c a  D w oru ,  Z g ó rsk i .

T e rm in  powyższy odbytym  n ie  zo3tał ,  lecz

T ry b u n a ł  tu te jszy  w yrok iem  ocznym, pod  d. 
30 M urca  t l  K w ie tn ia )  1870 r.  zapad łym , 
wierzycieli  hypdtęcy.nych Motla  Ejsenbet .hu  
han d lu jąceg o ,  pod Ń re m  2240e. N issona  
N issensohua  han d lu jąceg o  pod  Nr. 2360B 
w W a rsz a w ie  zam ieszka łych ,  o raz  A n ton ie  
go J a g ie ł ło  obyw ate la  jako  nabyw cę p raw  
T eo d o ra  Ł ąc k ie g o ,  w dobrach  Szamoty  z a ­
m ieszka łego .  z a m ieszk an ie  p raw ne  do t e ­
go iu te re su  i ca łego  p o s tę p o w an ia  sub 
h a s ta c y jn e g o '  u  K o n s ta n teg o  G rzybow sk ie  
go P a t ro n a  p rzy  T ry b u n a le  Cywilnym w 
W arszaw ie  pod N rem  505 zam ieszk a łe  
go. sob ie  ob ie ra jący ch ,  up o w ażn i ł  do d a ls ze ­
go p o p ie ra n ia  s u b h a s ta c j i  n ieruchom ośc i  Nr. 
399 w P ra d ze  p r z y  W a rsz a w ie  po łożone j  i 
do wydania o b w ie s z c z e n i«; w s k u tk u  tego 
ciż wierżycitde uzv sk a l i  w d 20 Kwietn ia  (2 
Maja, ! 8 7 0 r .  w yrok  ilacyjny T ry b u n a łu ,  w y­
zn a c z a ją c y  nowy te rm in  do o s ta te czn eg o  
p r z y s ą d z e n ia  n ieruchom ości  Nri 399 w P r a ­
dze  n a  d 12 (24) M aja  1870 r. godz inę  10 
rano ;  lecz takow y z p o w o d i  z as z ły ch  sporów  
n ie  p r z y s z e d ł  do 3ku tku ,  a  gdy te  n sń n ię te m  
zos ta ły ,  T ry b u n a ł  w yrok iem  ilacyjuyra daty  
20  L ip c a  (1 Sierpnia )  1870 r. w yznaczy ł  n o ­
wy te rm in  do o s ta tecznego  p r z y s ą d z e n ia  nie- 
rach o m o śc i  Nr. 399 w P ra d z e  na  d. 17 (23) 
S ie rp n ia  1870 r  godzinę  10 rano .  a  to  n a  
ż ą d a n ie  M o t la  E j s e n b e th ,  I zy d o ra  Z in b e rg  i 
Antou iego  J a g i e ł ło  j a k  wyżej  zam ies zk a ły ch ,  
p rzez  K o n s ta n teg o  G rzybow sk iego  P a t ro n a  
d z ia ła jących ,  i u n iego z a m ie s z k a n ie  p raw ne  
w W a rs z a w ie  pod N r .  505 o b ra n e  m ających  
T e rm .u  ten  d la  z a s z ły c h  sp o ró w  odbytym  nie 
z o s ta ł ,  a  gdy t a k o w e  r  ź s ą d z o u e  zos ta ły ,  
T ry b u n a ł  w yrokiem  ilacyjnyrn d a ty ,23 W rz e  
śn ia  (5 Paźdz ie rn ika!  1870 r  n a  ż ąd an ie  Zin  
b e rg a  E is e n b e th a  i Ja g i e ł ły  zapad łym , wyzna- 
czy ł  nowy te rm in  do os ta te c z n e g o  p rz y są  
dzen ia  r zeczone j  n ieruchom ośc i  Nr. 399 w 
P ra d z e  n a  d. 16 (28) P a ź d z ie rn ik a  1870 r. 
g odzinę  10 rano ,  k tó ry  się odbędz ie  w m ie j­
scu zwykłych  posiedzeń  T ry b u n a łu  Cywilne­
go w W arszaw ie  w W y d z ia le  I ,  pod N r .  549 
przy  ul icy  Długiej .

L icyta ja  zaczn ę się od sumy rs. 6,186 
kop. 84 ‘/ j  .jako szacunku wyrokami Sądowe- 
mi zniżonego.
W arszaw a d. 24 W rześ .  (6 Paźdz ie r . )  1870 r.

P i s a r z  T ry b u n a łu ,
R a d c a  D w oru  Z górsk i .

W te rm in ie  o s ta te czn eg o  p r z y są d z e n ia  w 
d 16 (23) P a ź d z ie rn ik a  1870 r. odbytym, 
n ie ruchom ość  Nr.  399  w P r<dze  p rz y są d z o ­
ną  z o s ta ła  P a tronow i G rzybow sk iem u  pod 
Nr.  505 w W a rs z a w ie  za m ie s z k a łe m u ,  na 
r z e c z  I z y d o ra  Z inbe rg  za  sfimę rs. 8,000 
Od tego wyroku m ałżonkow ie  R u b insz te jn  
za łoży l i  n a jp r z ó d  ape la c ją ,  k tó r a  wyrokiem 
Sadu  A pelacy jnego  d a ty  zO S tyczn ia  (1 L u te ­
go) 1871 r. z o s ta ła  oddaloną, a  n a s tę p n ie  
wynieśli  do R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  n a  o b a  te  
w yroki skargę ,  k tó r a  wyrokiem tegoż S e n a tu  
z d. 12 (24) S ie rp n ia  1871 r. o dda loną  ró 
wnież zos ta ła .  Gdy Izydor  Z in b e rg  w a r a u  
k ów  l icy tacy jnych  nie  dope łn i ł ,  j a k  p r z e k o ­
nywa św iadectwo W  L inow skiego  P isa rza  
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszawie  w d. 6 
1 18) L is to p a d a  1871 r  wydane, p r z e to  Jo s e k  
W ie logór  ku p iec  j a k o  n a b y w c a  p ra w  Nissona 
N is s e a s o h n a  w W arsz aw ie  pod Nr. 1769 z a ­
m ieszka ły ,  o raz  Ignacy  K ulczyck i  u rz ę d n ik  
j a k o  nabyw ca  p raw  Ju l j i  z Mogielewiczów 
K ra jew skie j  n a  wsi P a z u r k u  o k rę g u  Olkus 
k im , gubern j i  Kieleckiej  z a m ie s z k a ły ,  za  
m iesz kan ie  zaś  p raw ne  obadwaj u  H e u ry k a  
H offman P a t ro n a  w W arsz aw ie  p o d N .  1 7 7 la  
p r  sy u licy  S-to J e r s k ie j  zam ieszka łego ,  o- 
b ran e  mający,  w Doszukiwaniu, pierwsze j  s u ­
my rs.  1,015 z p ro c e n te m  za leg łym  i b ieżą  
cym i z m ożnośc ią  p o t r ą c e n ia  kw oty  rs. 289, 
d rug i  sum y rś. 3,000 z p ro cen tem  za leg łym  i 
b ieżącym  i z m ożnośc ią  p o t r ą c e n ia  kw oty  rs  
1,536, od k tó ry ch  ten że  H e n ry k  Hoffmann 
P a t ro n  d z ia łać  będzie ,  p rzed s ięw z ię l i  s p rz e  
daż  n ie ruchom ośc i  Nr. 399 w P ra d z e  pod  
W a r s z a w ą  położonej  n a  r is ico  Izydora  Z in ­
berga  obyw ate la  w w a r s z a w ie  pod Nr. 2428 
zam ieszka łego ,  a  to w myśl  a r t .  738 i 739 
K. P. S.

T e rm in  do p ierw sze j  p u b l ikac j i  z b io ru  ob ­
ja ś n ie ń  i w aru u k ó w  sp rzed a ży  w d rodze  re- 
licytaeji  n ie ruchom ośc i  Nr.  399 w P ra d z e  pod 
W a rsz a w ą  położon.ń ,  odbędz ie  się w T r y b u ­
na le  Cywilnym w W arszaw ie  pod Nr.  549 
przy  ulicy Długiej a  to w d. 25 L is to p a d a  (7 
G ruduia i  1871 r. o godzin ie  10 r a n o  p o d łu g  
w arunków  óddzio ln ie  z łożyć  się miauych. a 
l icytacja rozp o czn ie  się od %  części  sumy 
postąp ione j  p r z e z  Z inbe rga ,  to  j e s t  od sumy 
rs.  5,333 i op. 34, a  w b ra k u  k o n k u re u tó w  od 
sumy j a k ą  k o n k u ren c i  zaof iaru ją .

H e n ry k  Hoffmann, Pa tron .
Po  odbyciu w il. 25 L isto p ad a  (7 G rudnia) 

1871 r. pierw szej pub likacji zbioru ob jaśn ień  
i w arunków  sprzedaży w drodze rolieytacji po­
wyższej nieruchom ości. T ry b u n a ł Cywilny w 
W arszaw ie wyrokiem tejże daty, term in  do d ru ­
giej pub likacji, a zarazem  przygotow aw czego 
przysądzenia na  dzień 9 (21) G rudnia 1871 r. 
godzinę 10 z ran a  wyznaczył, w k tórym  licy ta ­
cja w drodze relicytacji rozpocznie się od su­
my rs. 500 ja k ą  popierający sprzedaż re licy ta  
ćyjną podają.

W arszawa d 27 L istop . (9 G rudnia) 1871 r.
Linow ski.

xV. D  7 638. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

Czyni wiadomo, ie  na żądauie Natalj i ,  Wan 
dy, Alarji trzech imion z Walews .ich Sulimier-  
s i.-j, po Władysławie Suiimierskim pozoatałoj 
wdowy, z własnych funduszów utrzymującej 
się, we wsi Lubcu, O kręgu ,  Powiecie i G aber-  
nji Petrokowskiej zam eszkatej,  a zam ieszka ­
nie prawne do niniejszego postępowania subba. 
stacyjnego, obrauo majęcoj w Kaliszu u J a n a  
Prawdzie Gowarzewskiego P a trona  T rybunatu  
tutejszego, k tóry lęt aubhasta  -ję w ,ej imio- 
n u popiera,  w poszukiwaniu sum jednej rs. 
36,000 kop. 38'/2 , a drugiej rs. 5 3 l 5  kop. 04 
- żyli r az .m  rs. 41,345 kop. 9 2 ,/ 2. z procen­
tem od duia 28 Grudnia (9 S tycznia)  1670/1 r. 
wyrokiem Trybiinąll) z dn ia  20 Stycznia (I 
Lutego) 1871 roku zasądzonych, i na  dobrach 
unbiec hypotekow .nych, oraz kosztów p rz y p a ­
dających j t j  od nieletniej Stefanji,  Nepomucs - 
ny Korneli trzech imion Sulimierakiej  właści­
cielki tychże dóbr, k tóre j  opiekunem ad hoc 
je s t  F e l ik s  S rooczyński z własnych fuudu 
szów utrzymujący się we wsi Parznp  jurisdyk- 
cji Sądu Pokoju w petrokowie zamieszkały,
; rc tokólcm F ranc iszka  Roweckiego Komorni? 
Ita przy T rybunale  tutejszym w dniu 19 Kwie­
tnia  (1 M ą ja )  rozpoczętym, a dnia 22 Kwietnia 
(4 Maja) l87  L ro f iu  ukończonym, zająte zo­
sta ły  na przymuszone wywłaszczenie

DOBRA ZIE M SK IE
S . n l t i e c ,  sk ładające  się z fdw arl tu  tegoż i 

mienia,  folwarku i la rcc l l in  natoraz na kolonją 
egoż nazwiska zamienionego, folwarku Ewa- 

dów, z wsi Kuźnica-Ląbiecka, nomenklatury  
Zpyszek do folwarku Ewadów wcielonej, i wsi 
Magdalenów z przylogłościami w O kręgu ,  Po 
wiecie 1 Gubernji  Petrukowskiej ju r isdykc j i  
T rybunału  tutejszego położone, łącznie gospo- 
. a r jw an e  żadną obcą dzitdziną ni, przecięte- 
z iuweutarzami żywemi i m ar tw im i.

Dobra zajęte znajdujące się w parufj i  Parz 
no, gminy K luk i ,g ran ;czą na wschód słońca z 
dobrami Kluki, na  południe z osadą Szczerców, 
na zachód z wsią Szczercowską i dobrami 
Chrząstawa, a na północ z dobrami Wola- 
PsAbźołpąką i Krześlewem.

Koileglość calyph dóbp Lub a z przyległo- 
ściaiui W przybliżonym sposobie, . obejmuje 
włók nowopolskłch 98 mórg 29 prętów kw a­
dratowych 50? czyli dziesiatin 1480, w której  
znajduje się grun tu  ornego włók 15 mórg 4, 
łąk wtok 7 mórg 19, boru i lasu włók 40 mórg 
10, zagajników włók 24 mórg 6, a resz ta  pod 
ogrodami warzywnemi i owcęowemi, pod b u ­
dynkami, pastwiskami, drogami, wodami, i 
nieużytkami. 'L tej p rzestrzeni  odtrącają  «ię

grun ta  sposobem wieczystej dzierżawy przez 
J a n a  B o /u m ila  Br. ndel p ra  s me nabyte i w 
hypot-.-.-e objawione,  tudzież morgów 755 p ię  
tu -v kwadratowych ljfó-'., miary nowopolsliiej 
odpadłych ua  uwłaszczenie włościan wolnych 
o u wszelkich służebności i obciążeń w dziale 1 
wykazu hypotreznego zamieszczonych

W.eczysty dzierżawca J a n  Bogumił  1)ron­
del, który stosownie do pierwotnego konti-ak- 
ti iwłashym kcs/.trm utworzy! papiernię ,  a ua 
grun de wystawi! potrzebne ku temu celowi bu­
dowlo; opłuczą rocznego czynszu r o 120 w 
dwóch równych rutach, 110 święty Wojciech, i 
święty Marcin, każdego roku, 1. prócz tego ró 
unież corocznie daje dom uh. po 6 ryz pap o u, 
mianowicie w najlepszym gn-Trriku w tej p a ­
pierni wyrabianego ryz 4, a w gorszym ryz 2.

VV Kuźnicy-Lu' ieckiój znajduje a ę młyn i 
t a r tak  wydzierżawiony Józefowi Słowińskiemu 
za roczny czynsz rs 12U. Prócz tego czynszu, 
dzierżawca Uskutecznia dworowi nilewo bez­
płatnie. J a k ie  porządki znajdu ą się w młynie 
tym są własnością dominji , obe jm uje  p ro t  Aut 
zajęcia.

o e wsiach i folwarkach są szynki trunków, 
dopełniane za  wynagrodzeniem 3 l - g o  grosza.

We wsi Knźnii-y Lubieckiej  Paweł Trafalskii  
dzierżawi kart zmę i op łaca  dworowi czynszu 
rocznie po rs. 30, a we wsi Magd tlenów dzier­
żawi Wojciech Grzeszkowski ta<ą» karczmę i 
opłaca z niej roc-znogo czynszu po rs. 42.

Ja k ie  są inwentarz • żywe i martwe w tych 
zajętych dobrach, j a k a  ich ilość i j a k ó tć .  Oraj 
j a k i e  p r a k ty k u ją  się w nich zasiewy, tndziez 
j a k i e  służą serwituta uwłaszczeń, ni włościa­
nom, obejmuje protokół zajęcia,  u co d > o s t a ­
tnich zamieszczono ouć są nadto w dziale I I I  
wykazu hypotecznogo. Podatk i  w ogólności 
wynoszą rs. 414 kop. 5 5 ’/ j .  Granice ozuaczo 
ne kopcami bezsporne. G run ta  t u le ją  do H -e j , : 
l i l -e j ,  IV ej i V ej klas; . Budynki w tych d • 
ora h po większej części murowano i w do.' rym 
stanie , a dwór murowany blachą żelazną k r y y ,  
z wschotlami źela/.ueiui do niego prowadzące 
nn, pokojami ua piętrze iirząd/.onenii i s u t e r e ­
nami, ua kopcu iv około wolą oblanym ozdo- 
bpie i wewnątrz z pos d /kanii  postawiony, do 
którego prowadzi most, a w kolo niego z n a j ­
dują się kiąby z różnych krzewów.

W» wsi L  ihcu j e s t  cegielnia, lecz ładue  in ­
ne mc znajdują t-ią tam fabryki. ’.V dobrach 
tych jes t  cśm stawów zarybionych. Przechodzi 
przez te dobra t r a k t  od o s a ly  Szczerców do »- 
sady Bełchatów.

Cale t ;  d o b ra  wydzierżawione Są Oskarowi 
6a n t-Pau l na  lat 12, k tóre  wzięły początek z 
dniem 12 (24) Czerwca 1869 r. Czynsz dzier 
t a i m y  na  pierwsae trzy la ta  umówiony zosial 
po rs- 1-500, na nas tęp n e  sześć lat po rs. 1800, 
a na  os ta tn ie  triecium po rs. 2100, ręcznie, a 
za im  są w posiadaniu tegoż dzierżawcy. 7. 
pod dzierżawy wyłączany jest dwór wyżej opi 
sany, na kopcu stojący w c a L ś ć y  stary  dwó.; 
w podwórzu,  s ta jn ia  z wozownią, część obory, 
mieszkanie dla  ludzi służących właściciela, 
stawy i sadzawki z rybołówstwem, iasy i z a g a ­
je .  Dzieriawca dostarcza jeszcze dl i wlaścic e 
ia różne emoluments,  co wszystko i obszerniej  
opishtie j e s t  w kon trakc ie  z podpisem pry wo- 
tnvin dnia 1 0 ( 2 2 )  Lutego 1S69 r. zawartym.

P ro to k ó ł  za jęc ia  d o ręczo n y  z o s ta ł  p rzez  
M icha ła  P iechow skiego  W oźnego  T ry b u n a łu ,  
Rochowi R a k o w sk ie m u  P ndp isa rzow i s ą d u  
Tokoju  w 1’e t rokow ie  w z a s tę p s tw ie  P i s a r z a  
tegoż Sąd u  d n ia  2 ,14) S ierpu ia ,  A n ton iem u  
P ohl  W ójtow i Gminy Kluki,  do  k tó re j  d ob ra  
za ję te  n a le ż ą ,  n a  r ę c e  A ntou iego  Kuźm irek ,  
ł a w n ik a  legalnego jego  z a s tę p c y  i F e l i k s a  
Z ak rz e w sk ie g o  P i s a r z a  Gminnego, o raz  
Oskarowi S a in t  P a u l  j a k o  us tanow ionem u 
dozorcy  dn ia  5 (17) S ie rp n ia  1871 r.

Z areg e s t ro w an ie  tegoż p ro to k ó łu  w k s i ę ­
dze  wieczystej dób r  L u b c a  dn ia  2 ( 1 4 ,  a  za- 
reges trow an ie  w b  ó rze  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  
u s k u te czn io n e  dn ia  15 (27 )  L i s to p a d a  1871 
roku .

S prz edaż  dó b r  L u b c a  z p rzy leg łośc iam i na  
w yw łaszczen ie  za ję tych ,  odbywać s ię  będzie  
n a  aud jenc j i  T ry b u n a łu  Cywilnego w K a l i ­
szu, w m iejscu  zw ykłych  posiedzeń  s ą d o ­
wych o godzinie  10 z r ana ,  lub  za  p r z y w o ­
łan iem .

P ierwsze  ogłoszeu ic  w arunków  pod k t ó ­
rymi sp rz e d a ż  nas tąp i ,  a  k tó r e  p r z e j rz a n e  
być m ogą w b iórze  i i3arza  i u  P a t r o n a  T r y ­
b u n a łu  s p rz e d a ż  pop ie ra jąceg o ,  odbędzie  Się 
u a  aud jenc j i  tegoż T ry b u n a łu  w dn iu  29 
G ru d n ia  1871 (10 Styc-zuiaj 1872 r. o godzi 
me 10 z r .m a.

K alisz  d. 16 (28) L is to p a d a  1ST I r.
A s o sc r  Kolegjalny, J .  M igórski .

N. I). 7640,
W ż: sum ow aniu  się do a r t .  960 K. P. S. 

o ra z  ua s k u te k  wyroków T ry b u n a łu  Cywilne­
go w W arszaw ie  w d. 4 (16;  M a rc a  i 27 P a ź ­
dz ie rn ika  (8 L is to p ad a i  1 8 7 1 r .,  pom iędzy  
J a n e m  O strow sk im  obyw ate lem  oraz T e k lą  z 
O s trow sk ich  Boles ław a Skórzew skego  m a ł ­
ż o n k ą  w asystencji  m ę ż a  swego dz ia ła jącą ,  
czyli  obojgiem m a łż o n k a m i  Skórzew skie ia i  
w łaścicielami dóbr  Che łm o w powiecie  Nowo- 
Kadomskim, tam że  zam ieszka łe ra i ,  a . amie3z- 
k au ie  p raw ne  u Ju l ju s z a  W alew sk iego  P a ­
t ro n a  w W arsz a w ie  pod  N em 17?5 m iesz ­
kającego , ob ran e  m a ją  ymi, w s pó łsukce-  
so ia m i  po Igńacym  i W ia to r j i  m a łż o n k a c h  
O strow skich ,  p rzez  J u l j u s z a  Walewskiego 
P a t ro n a  s taw ającem i z jednej ,  a  r-taui- 
s law em  P sa r s k im  obyw ate lem  j a k o  op ie ­
kunem  a  J hoc  A n t o n in y - W ik to r j i ,  Jadwigi  
i T a d e u s z a  po Igu:  cym i W ik tor j i  m a łżen  
k a c h  O strow skich ,  p o zos tu łyc h  n ie le tn ich  
dzieci w W arszaw ie  p rzy  ulicy Niecałej pod 
N r  U zam ieszka łym , a zam ieszkan ie  p r a ­
wne u L e o n a  Grabow skiego  P a t ro n a  w YVar 
szawie  pod N .49o o b rane  mającym.pr.*<:z tegoż 
L e o n a  G rabow sk iego  P a t ro n a  stawającym , z 
d rugie j  s t rony ,  zapad ły ch ,  wiadomo czy ­
nię iż

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w gubern j i  A d m in is t r acy ,n e j  P e trokow sk ie j  
pod ju r isd y k c j  1 rfądu P oko ju  w m ieśc ie  No- 
w o-K adom sku  tam że  w m ieśc ie  Nowo R a  
dom sku  p rzy  ulicy D ług .e j  pod N-rem po- 
l io y ju jm  75 p o ło io n a ,  uiegdy częśc i  n ie ru ­
chom ości  pod  N mi hypo tecznem i  1 i 103 w 
mieście  Nowo R a d o m s k u  po łożonych ,  s t a n o ­
wiąca, w g ra n ic a c h  k o n t r a vtami urzędow em i 
p rzed  R e je n te m  L eo p o ld em  Dobrzelow snim  
w m ieśc ie  N ow o-R adom sku  w d n iach  16 (28i 
W rz e ś n ia  1866 r. i 20 Czerw ca  (2 L ipoa )  
1867 r. zdz ia łanych ,  zakreś lonych ,  sk ła d a ją  
ca  się;

a) Z  domu frontowego m urow anego  o p a r  
te rze  i p ię t rz e  b lach  1 ż e la z n ą  krytego.

b) D om u frontowego drew nianego  z  b a  i 
n a  węgieł , w połowie z piwnicami,  n a  p o d ­
m u ro w a n iu  pod  gontem.

c) Oficyny d rew niane j  z bali, n a  p o d m u ro ­
waniu, b lachą  ż e lazn ą  krytej .

d) K loak  d rew n ian y ch  pod gontem.
e) A ltany  ośm ioką tne j  na  s lu p a c h  pod g o n ­

tem.
f)  A ltany  drug ie j  z ba l i ,  w s łu p y  pod g o n ­

tem.
g) Wozowni w og rodz ie  w słupy ,  sz a lo w a ­

nej , g o n tem  krytej .
h )  P a rk a n u  i s z ta c h e t
i) Pom py w p o d w ó rzu —-i
k) Czystego g ru n tu  za ję tego  pod budowle, 

dz iedzin iec  i ogród  owocowy, łokc i  k w a d r a to ­
wych 22251, p r z e z  b ieg łych  p rzys ięg łych  
więcej szczegó łow o op isana ,  n a  rs .  8,984 
kop. 66 oszacow ana ,  p rzez  p u b l ic z n ą  l icy ta ­
c ję  w d rodze  dzia łów, p rz e d  W-ym Józefem  
S ad k o m sk im  A sseso rem  T ry b u n a łu  C y w i ln e ­
go w W arszaw ie  delegow anym , s p r z e d a n ą  
będzie.

Po odbyciu  w d. 17 (29) L is to p a d a  1871 r- 
pierwszej  pub likacji  zb io ru  o b jaśn ień  i w a­
runków  sp rzed a ży ,  te rm in  do d rugie j  p u b l i ­
kacji , a  za razem  przygotowawczego p r z y s ą ­
d z e n ia ,  o zn a c z o n y  j e s t  n a  d. 7 (19) S ty czn ia  
1872 r. godz inę  2 z po łudn ia ,  w miejscu  zwy

k ły c h  p o s ie d z e ń  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arsz aw ie  w Wydziale II.

W a ru u k i  sp r z e d a ż y  prze>rzane być m ogą  
u P o d p is a r z a  T ry b u n a łu  Cywilnego W y d z ia ­
łu  I I  w W a r sz a w ie  pod  Nr. 549 i u p o d p is a ­
nego P a t ro n a  s p rz e d a ż  p op ie ra jącego  w W a r ­
szawie p rzy  u licy S-to J e r s k i e j  w dom u pod 
Nr. 1775 m ieszkającego .

W a rsz aw a  d. 25 L is to p  (7 G rud  ) 1871 r .
J u ( ju sz  W a l i M t  s k i ,  P a tron .

N. I). 7353. H a ttu .ih łiu n t UacmoHH utu  j  
T o p m ifu  O n p yza .

Ccwaaacb h u  oótaBJieHie o t t ,  17 I io h h  ce­
ro r o j ą  za  At 2229 u ou tu ieH o  bt , 134, 139, 
1 4 1 iiyiiepaxT, BapmaBCKaro l lo jb e n a r o  
HH e n h m c a  ci, 1871 r o g u ,  c h m t, ) ( 0 » o j i h t x  go 
BceoOujai o CBtg-hHiii; t r o  7 (19 ) ,  3 (2 0 )  u  9 
(21) fijcuuópii 1871 r .  n i, ynpaBJieniH B o c t o -  
a a u r o  PopHitro O s p y r a  bt, CyxegHeBh K t -  
acuitpil I’yó, pniit,  ó y / y r i ,  upousBogUTŁCH 
i iocp egC T B O M ii BiUeta ranHuxT, oó-bsejciiift 
na  70 aoii. repóOBiłi ó yuar l i  -ropni ( in  plus), 
n a  n p o g a s y  żtewfiaa 11 113-1. M araan-
iJOHT, B o c ro u i ia ro  PopHaro O itpyra .

I logpoónuH y c jo n ia  n o w in  SH-rari. ewcgHe- 
1- h o ,  3 a  h ć k j i k )  l e H i e w T ,  npas.tHHSHHx-b u  -ra- 
óejtbHHZT, giicit, iii y n p a u ie t i i i i  B oc tohhui  o 
PopHaro O i tp y ra  Bt. CyxegHeBti. 

u'b Cyxe;(Hen1i, 9 Hosińps 1871 r o j a .  
l lc z p .  go.tm. PopHaro  IlatajibHHKa,

3 — 3 .1 licu i(ni il.

TV. L). 74 6 5 . Komornik p rzy  Trybunale 
. Cywilnym w W arszawie 

P o d a je  do powszechnej wiadom ości, że w 
dniu  -29 L istopada (1 1  G rudnia) r. b. o godzi­
nie 11 ej z ran a , w W arszaw ie na  gruncie n ie ­
ruchom ości Nr. 2199, przedem ną odbędzie się 
g łośna in plus licy tac ja  na  w ydzierżaw ienie na  
ła t trzy  t. j ,  od d. 27 G rudnia (8  S tyczn ia) 
1871,-2 r . do tegoż dn ia  i m iesiąca 1875 r. n ie ­
ruchom ości w W arszaw ie przy ulioy M uranow - 
skiej pod N r. 27 policyjnym  i p rzy  ulicy M i­
łej pod N r. policyjnym  G położonej, zaś h y p o ­
tecznym  2199 oznaczonej, sk ładającej się z 
p lacu  oko ło  ł. kw. 3294, kam ienicy je d n o p ię ­
trow ej, domu drew nianego parterow ego  dwo'ch 
ohcyn murowanych, komo'rek studni i budyn­
ku mieszczącego w sob ie  lo k a le  m ieszkalne, 
spichrze, wozownie i t. p. W nieruchom ości tej 
m ieszka 25 lokatorów  i stróż. L icy tac ja  za ­
cznie się od ceny dzierżaw nej rocznie na  rsr. 
6 0 0  oznaczonej. V adium  do licytacji złożono 
być ma do rąd  K om ornika licytacię odbyw ają , 
cego, w gotowiżnio w ilości rs. 300, k tóre nieu- 
trzym ującem n się przy dzierżaw ie, zaraz zw ró­
cone będzie. W arunki licytacyjne są do p rze j­
rzenia codziennie w godzinach popołudniow ych 
(z w yłączeniem  św iąt) w kancelarji mojej w 
W arszaw ie pod N r. 1775 utrzym ywanej.

W arszaw a d. 16 (28) L istopada 1871  r.
Napoleon M ierkowski, Komornik.

N . D . 7653. W  d n iach  29 L is to p ad a  (1 1  
G rudnia 1871 r. o godzinie 10 ej z r a n a ,  u a  
targ u  M uranów , w zastaw  dan a  m aterja  je d ­
w abna w moc postanow ienia Sądu, w tymżo 
dniu o godzin ie 12-ej w południe za Ż elazną 
bratną, praw nie zajęte ruchom ości: m eble ma- 
chom ow e, fo rtep ian , w dniu  30 L isto p ad a  ( I  2 
G rudnia) r. b. o godzinie 9-ej z ran a  n a  ta rg u  
w P ra d za  karuzele , m eble jesionow e, w tym ­
że dniu O godzinie 11-ej z ran a  na ta rg u  za 
Ż elazną brauią m eble jesionow e, w dniu 1 ( 1 3 ) 
G rudnia r. b. o godzinie 12-ej w południe ńa 
ta rg u  Grzybów m eble uiachoniow e, pianino 
przez publiczną licy tację sprzedane zostaną.

Pawłow ski, K om ornik .

N. D . 7642. P raw nie  zajęte  m eble jesio  
nowe, m achoniow e, sosnow e, brzozowe, łó żk - 
że lazne , lam py, sam owary; lich tarze  św ieczni­

k i ,  g a rd ero b a , w achlarze, lustra , łyżka, łyżecz­
k i, 1 k u bek  śrebrne, lo rn e tk a , rąd le , m oździe­
rze, pudełku , korale , kapelusze, lanszafty  o -  
brazy, m aszyna do szycia , i t. p. ruchom ości 
w dniu 29 L is to p ad a  (11 G rudnia) o godzin ie  
1 O-ej z ran a  11a  Grzybowie i w tym że dniu  o 
godzinie 12-ej w południe na  S tarym  m ieście 
w dniu 30 L is to p ad a  ( 12 G rudnia) o godzin ie 
10-ej z ra n a  na  Nowym mieście, w dniu 3 (15) 
G rudnia o godzinie 4 1-ej z r a n a  na  Starym  
m ieście, w dniu 6 (18) G rudnia 1871 r. o go ­
dzinie 1 1-ej z r a n a  na Starym  m ieście i w 
tymże dniu o godzinie 1-ej po południu na  
M uranow io, w ta rg ach  w W arszaw ie przez pu ­
b liczną licy tację sp rzedane będą.

•T. Rosiński, K om ornik. N r. 489 d.

N. D. 7656. P raw nie zajęte  ruchom ości w 
drodze egzekucji sądowej jak o  to: m eble olszo - 
we, szafy, rąd le , g arderoba m ęzka i dam ska w 
dniu  30 L istopada (12 G rudnia) r. b. o godzinie 
10 z ran a  na targ u  M uranów , szaf), lich tarze, 
zegar, saiuovvar, gard ero b a  i t. p, w  d. 3 (15) 
G rudnia r. b. o godzinie 2 z południa na  targ u  
g ł.w n y m  w P rad ze  przy W arszaw ie, przez p u ­
bliczną licytację sprzedane zostaną.

S . N aw rocki, K om ornik  p. S. A .

N. D. 7654. P raw nie zajęte w drodze ekze- 
kucji sądowej ruchom ości ja k o  to: g arderoba 
męzka, buty z praw idłam i, meble jesionow e, 
lich tarze p laterow ane, k o p ersz t/ch y  i t. p. w d. 
29 L istopada (1 1  G rudnia) 1871 r. o godzinie 
12 z po łudnia  na  p lacu  targow ym  za Ż elazną 
bram ą zwanym przez publiczną i g łośną in plus 
licytację przed podpisanym  K om ornikiem  sp rze­
dane zostaną.

E d . Borkow ski, K om ornik , 
p S. A. N r. 541.

N. D . 7657. P raw nie zajęte ruchom ości 
przez publiczne licy tacje przeilane będą a m ia­
nowicie dnia 29 L is to p ad a  (11 G rudnia) r. b.,
o godzinie 11 przed południem  nn p lacu  M u ra­
nów w W arszaw ie m eble m achoniowe, jesiono­
we, lu s tra , zegary, g ird e ro b a  i t  p ., a  dn ia  30 
L isto p ad a  (12  G rudnia) r. b. o godzinie 11 na  
p lacu targow ym  W itkow ski zwanym w W ar­
szawie meble jesionow e różne sprzęty  sosnowe, 
sam owar, landszafty , dyw anik i t. p. przed­
miotu.

W. Rzewnicki, K om ornik.

N. D. 7681. P raw nie zajęte ruchom ości 
sprzedane będą przez publiczne licytacje w W a r­
szawie, ja k o  to: zegarek , kolczyki z rau tam i, 
bransolety  i m edaljonik zło te w dniu 1 (13) 
G rudnia r. b. o godzinie 10 z ran a  n a  targu  za 
Ż elazną bram ą, k tó re  obejrzanem i być mogą 
w kancelarji podpisanego K om ornika.

A leksander Nowicki, 
K om ornik  pod N r. 5 4 3 .

N . D . 7661. P ra w n ie  zajętę w drodzo e- 
gzekucji  Sądowej ruchomości ja k o  to: meble 
różno, biel izna, odzież męzka,  książki h eb ra j ­
skie, szkło, sztucce uajsilbrowe, Deczki, wódku 
i piwo w flaszkach,  tałes i tfilim, w dniu 1 
(1 3 )  G rudnia  to jes t  we Środę,  na  p lacu  t a r ­
gowym za Żelazną  bramą, przed podpisanym 
K om orn ik iem , przez głośną publiczną in  plus
l icytację  sp rzedane  zostaną.

A seso r K oleg jalny ,
K . Brochocki, Komornik. Nr. 489 c.

N. D. 7564. C y ą % H c n p .in u m r .m ito il  
l lo A u ą iu  ni, B pei-m  k -K y h b c k u m t,.

Ghiit. BbisMBaTT, na  unity bt, C j  jt, Tepo- 
iiHMa tForejii, u M a p i a H H y  KoTOBcayto, mn- 
TezeS rop. BaonaaBcita, uuói.i O H a  bt, Tene- 
Hiii 30 flueft co j(hh cero oóiaBżeHia, bt, 3jc6 - 
uuieMT, C y j 1i hjih ciiHTia ci. hbx-i. gonpoca, 
bt, npoTHBHOMT, cjyąali óyjeTT. nocTyujcii® 
no 3 0 Houy.

1’. BpecTb, 17 (5 9 )  H o a ó p s  1871 r. 
npejtckjaTCJibCTByioniifi Cy^Łs,

K o jtc ac itif i CoiikTHHKT,, TpusH m eBC K ift.

\


